
Szczecinianie o , ' gen. Jaruzelskiego

Pokonanie kryzysu 
-  program na dziś

NIE ma dziś chyba w Polsce 
człowieka, który nic wysłuchał 
by, lub nie przeczytał z uwagą 
przemówienia een. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego podczas 
sejmowej debaty. Padły w nim 
słowa twarde i surowe ale 
uczciwe, słowa na które oczeki­
waliśmy od' dawna. Usłyszeliś­
my wyraźne „tak”  dla robotni­
czego nurtu posierpniowej od­
nowy i zdecydowane „nie" dla 
wszystkich, którzy usiłowali 
zdementować socjalizm w Pol­
sce.

Było to przemówienie szcze­
gólne. Precyzyjnie i  jasno 
określiło ono cele gospodarcze 
i społeczne dla całego narodu. 
Wytyczyło drogi, którymi bę­
dziemy do tego dążyć. Rzeczo­
wość ocen zawartych w tym 
programie działania, stwarza 
więc grunt do narodowej zgo­
dy. Bliskość terminów jego rea 
liza c ji,— niesie krzepiący opty­
mizm i nakłania do udziału 
wszystkich patriotów.

Oto wypowiedzi szczecinian, 
na ten temat.

HALINA DZIEDZIEWICZ ~  
kierowniczka sklepu „Wedla” .

W Y S T Ą P IE N IE  p r e m ie ra ,  g e n e ra ­
ła  w y w a r ło  na  m n ie  d u ż e  w ra ż e ­
n ie .  P o w ie d z ia n o  w  n im ,  be z  ża d ­
n y c h  o s ło n e k  że c z e k a ją  na s  t r u d ­
n e  cz a s y , ż e  p rz y s z ło ś ć  k r a j u  w y ­
m a g a  z a c is k a n ia  pasa i  w ie lu  w y ­
rze c z e ń . S ą dzę , że d z iś  t y l k o  w  
te n  w ła ś n ie  sp o só b , n ie  u k r y w a ją c  
n a jg o rs z e j n a w e t  p r a w d y ,  m o żn a  
ro z m a w ia ć  z n a ro d e m .

(Dokończenie na str. 3j

Spotkanie
Gromyko -  Haig

GENEWA PAP. W Genewie 
odbyło się wczoraj spotkanie 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki z se­
kretarzem stanu USA Alexan- 
drem Haigiem. Jak poinformo-

(Dokończenie na str. 3) 

K o iid o le n c  je z P o lsk i

Zmarł M. Susłow
M O S K W A  P A P . J a k  no  d a ł a A g e n ­

c ja  T A S S , 25 s ty c z n ia  b r .  w  w ie k u  
80 la t  po  k r ó t k ie j  i  c ię ż k ie j  c h o ­
r o b ie  /m a r ł  w y b i t n y  d z ia ła c z  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  - a -  
d z ie c k le g o , p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o  i  
m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  k o m u n i­
s ty c z n e g o . c z ło n e k  B iu r a  P o l it y c z ­
n e g o , s e k re ta rz  K C  K P Z R . M ic h a i ł  
S u s ło w .

•  •  •
W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  ze 

z g o n e m  M ic h a i ła  S u s ło w a , I  s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R  — g e n . a r m i i  W o j­
c ie c h  J a r u z e ls k i p rz e s ia ł n a  rę ce  
s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  K C  K P Z R  
I-e o n id a  B r e ż n ie w a  de pe szę k o n d o ­
le n c y jn ą .
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Sejm zakończył dwudniowe obrady

Karta Nauczyciela
-  początek naprawy 

systemu edukacyjnego
WARSZAWA PAP. 26 bffl. zakończyło się dwudniowe po­

siedzenie Sejmu PRL. Wczoraj Se,im uchwalił Kartę Nau­
czyciela, dokontijąc tym samym ustawowego rozstrzygnię­
cia spraw, które przez wiele poprzednich miesięcy — i d łu­
gi okres wcześniejszy — nurtowały środowisko pracowni­
ków oświaty. Konkluzją poselskiej debaty była również 
uchwała Sejmu, zapowiadając« podjęcie prac nad nową 
ustawą o systemie edukacji narodowej. Sejm zobowiązał 
rząd do działania na rzecz dalszej poprawy warunków pracy 
i życia nauczycieli oraz otoczenia szczególną, w aktualnej 
kryzysowej sytuacji, troską szkół I placówek oświatowych. 
Sejm dokonał zmian w składzie rządu, powołując nowych 
ministrów w dwóch resortach.

Kolejny przejaw normalizacji

Wznowienie zajęć na WSP 
i Akademii Rolniczej

DZIŚ RANO ożyły budynki Z tym pytaniem zwróciliśmy 
przy ul. Wielkopolskiej i  Tar- eię do doc. dra hab. Kazimierza 
czyńskiego, w których rozloko- Jaskota p. o. rektora WSP. 
wana jest Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna. Młodzież, kadra dy- — Semestr zimowy, w  któ- 
daktyczno-naukowa, pracowni- rym jednocześnie nadrabiane 
cy przystąpili do zajęć związa- będą zaległości i toczyć się 
nych z kontynuacją roku akade będą bieżące zajęcia, przedłuży* 
mickiego 1981/82. liśmy do 30 marca. Zrezygnowa

— Jakie .m ian . nastąpiły w K " ?  ? przerwy międzyseme- 
organizacji pracy «czelni w wy ®‘ raln,eJ 1 wolnych sobót wy­
niku zaistniałej przerwy? — dłużyliśmy czas pracy labora- 

.to n ó w  i pracowni. Semestr let

p ie c z e n ie  m ie s z k a ń  d la  n a u c z y c ie l i  
w ie js k ic h .

K lu b  P o s e ls k i Z S L  g ło s o w a ć  b ę ­
d z ie  za u c h w a le n ie m  K a r t y  N a ­
u c z y c ie la  — o ś w ia d c z y ł m ó w c a .

P o s . J ó z e f R ó ż a ń s k i (S D ) w y r a ­
z i ł  p o p a rc ie  K lu b u  P o s e ls k ie g o  S D  
d la  p r o je k tu  K a r t y  N a u c z y c ie la .  
U s ta w a  — p o w ie d z ia ł — s tw a rz a  
d o g o d n e  w a r u n k i  w y k o n y w a n ia  za ­
w o d u  i  d o s k o n a le n ia  p ro c e s u  d y -  
d a k ty c ą n o -w y c  h o w a w « ' ęegc. K o ­
rz y s tn e  ro z w ią z a n ia  o  c h a ra k te rz e  
s o c ja ln y m  i  s p o łe c z n y m  d a ją  s to ­
s u n k o w o  b l is k ą  p e rs p e k ty w ę  p o ­
p r a w y  s y tu a c j i  m a te r ia ln e j,  a t a k ­
że w a r u n k i ,  b y  p ła c a  n a u c z y c ie la  
b y ła  a d e k w a tn a  d o  w k ła d u  p ra c y  
i  k w a l i f i k a c j i .

PODEJMUJĄC dziś proble- 
PO wystąpieniu posła — pierwszą ustawą przyjmowaną matykę oświaty — powiedziała 

sprawozdawcy Józefy Matyn- w warunkach stanu wojenne- P°s. Irena Pasternak (PZPR) — 
kowskiej rozpoczęła się dysku- go. Jest to — dodał też — je- dajemy wyraz zrozumienia dla 
sja. Jako pierwszy zabrał w sacze jeden dowód najwyższej ważności spraw wychowania i 
n ie j głos pos. Jarema Maciszew troska, jaką państwo nasze przy kształcenia młodego pokolenia, 
skj (PZPR) Zwrócił on uwagę klada do sprawy edukacji i wy Gdy na tyle rzeczy nas nie 
na to, iż dyskutowany obecnie chowania młodego pokolenia, stać —• na oświatę powinny 
projekt Karty Nauczyciela jead Ten akt prawny — podkreślił znaleźć się środki. Karta Na-
___________ ________________ _ — umacnia godność i pocycję uczycieła powinna stworzyć

p o ls k ie g o  n a u c z y c ie la ,  t w o r z y  w a r u n k i  d o  o d b u d o w a n ia  s ,p o - 
w a n r n k i  s p r z y j a j ą c e  le p s z e m u  le c  m e g o  p r e s t i ż u  n a u c z y c ie la  i  
f u n k c j o n o w a n i u  c a łe g o  s y s t e m u  a u t o r y t e t u  p o l s k i e j  s z k o ły ,  

o ś w ia t o w e g o .  K O L E J N Y M  m ó w c ą  w  d e b a c ie
N o w a  u s t a w a  —  s t w i e r d z i ł  b y ł  po s . J a n  W a le c z e k  (be zę . 

p o s e ł  -*■ c h o ć  n a  p e w n o  n i e  P A X >- W s k a z a ł n a  z n a c z e n ie  s y s te -  
a r& 7v « h 1p im  f ł ^ k n > n « łn  i  n e ł  m u  <>ŚW !aty  i  w y c h o w a n ia  d la  k u l -  w e  w s z y s t k i m  a o s k o n a ia  1 p e i -  tu ra ln e g o  i d u c h o w e g o  r o z w o ju  n a -  

t i a ,  o t w o r z y  d r o g ę  d o  d a ls z y c h  ro d u , d la  k s z ta łto w a n ia  w ie d z y  i  
p r a w n y c h  u r e g u lo w a ń  s łu ż ą -  m o r a ln o ś c i s p o łe c z e ń s tw a . Z a w ó d  
c y c h  r o a w o j o w i  « ś w i a t y .  P o s e ł  » • « * * * ? •  w  Po,SOT -  * ‘ 'v t o < ia ł

Zdaniem P.  Mauroya
p r e m i e r  F r a n c j i ,  P ie r r e  M a u -  

r o y ,  o ś w ia d c z y ł w  w y w ia d z ie  d la  
z a c h o d n io n ie rn ie c k ie g o  ty g o d n ik a  
„ S t e r n ” , że A m e r y k a n ie  n ie  m a ją  
p r a w a  żą d a ć  o d  s w o ic h  z a c h o d n io ­
e u r o p e js k ic h  s o ju s z n ik ó w  o g ło sze ­
n ia  s a n k ć j i  g o s p o d a rc z y c h  w o b e c  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  P o ls k i,  j e ­
ś l i  b y ły b y  k o s z to w n ie js z e  d la  k r a ­
jó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j n iż  d la  sa­
m y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

M a u ro y  p o d k r e ś li ł  z a s a d n ic z e  ró ż ­
n ic e  in te r e s ó w  g o s p o d a rc z y c h  i  p o ­
l i t y c z n y c h  m ię d z y  S ta n a m i Z je d n o ­
c z o n y m i a z a c h o d n ia  E u ro p ą , je ś l i  
c h o d z i o  s to s u n k i z k r a ja m i  s o c ja ­
l is ty c z n y m i.  J e g o  z d a n ie m . W a ­
s z y n g to n  n ie  z a m ie rz a  p o n ie ś ć  ta ­
k ie g o  sa m e g o  c ię ż a ru  s a n k c j i .  Ja­
k ie g o  żąda od  s w y c h  s o ju s z n ik ó w .

ni rozpocznie się 15 lutego. Jak 
z tego widać terminy się zazę­
biają, a ponieważ nie zorgani­
zujemy sesji egzaminacyjnej 
podczas przerwy — studenci 
będą ją odbywać równolegle z 
zajęciami semestru II.

— Do kiedy trwać będzie rok 
akademicki?

— Zakończymy go najpóźniej 
do 20 czerwca. Konkretne ter­
miny zależą od programu po­
szczególnych kierunków' stu­
diów. Od 20 czerwca rozpoczną 
się egzaminy dyplomowe i ma­
gisterskie.

(Dokończenie na str. 3)

oświadczył, iż Klub Poselski 
PZPR głosować będzie za pro­
jektem Karty Nauczyciela i 
projektem uchwały Sejm-u.

P O S . F e r d y n a n d  Ł u k a s z e k  (Z S L )  
s tw ie r d z i ł ,  że  p r o je k t  u s ta w y  o 
s ta tu s ie  n a u c z y c ie la  u w z g lę d n ia  w  
sze rs z y m  n iż  d o ty c h c z a s  ' s to p n iu  
p o t r z e b y  n a u c z y c ie l i  i  p o z o s ta ły c h  
p r a c o w n ik ó w  o ś w ia to w o -w y c h o ­
w a w c z y c h . P r o je k t  p rz y z n a je  n a ­
u c z y c ie lo m  sze re g  u p r a w n ie ń  p o d ­
w y ż s z a ją c y c h  ra n g ę  za w o d u  o ra z  
w p ro w a d z a  d o  d z ia ła ln o ś c i s z k o ły  
sze rszą  d e m o k ra ty z a c ję .

Z a  je d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  
s p r a w  d la  p o d w y ż s z e n ia  p o z io m u  
n a u c z a n ia  n a  w s i,  p o s e ł u z n a ł za­
p e w n ie n ie  s z k o ło m  w ie js k im  k a d r  
n a u c z y c ie ls k ic h  z w y ż s z y m  w y ­
k s z ta łc e n ie m . K lu c z e m  d o  ro z s trz y g  
n ię c ia  te g o  p r o b le m u  je s t  zab e z -

(Dokończenie na str. 2)

Uchwała
Sejmu

SEJM Polskiej Rzeczypospo 
Mej Ludowej — stwierdzając, 
że nie zostały osiągnięte wa­
runki umożliwiające prawidło­
we i skuteczne przeprowadza 
nłe reformy strukturalnej sy­
stemu edukacji narodowej o- 
kreśłonej uchwałą Sejmu PRL 
z dnia 13 października 1973 
r. postanawia:

O Uchylić punkt Ul tej u- 
chwały (Monitor Polski, nr 44, 
poz. 260) ’ zaaprobować
wstrzymanie realizacji refor­
my strukturainej systemu e- 
duikacj* narodowej,

0  Zobowiązać Radę Mini­
strów do systematycznej mo­
dernizacji programowych i ar

(Dokończenie na str. 2)

T ra m p y  P Ż M  p ły ną 

z p o lsk im i ładunkam i

♦  /statków ze śrutą
♦  „Most węglowy” 

do Włoch
NA trasie pomiędzy krajem 

a Brazylią panuje ożywiany 
ruch statków szczecińskiego ar­
matora. Ze śrutą załadowaną w 
Rio Grandę płynie do fcr«ju 
m/s „Ziemia Mazowiecka“ , sa 
nią m/s „Ziemia Wielkopolska" 
i m/s „Zagłębie Miedziowe". Za 
meldują się one w polskich pa? 
taeh w pierwszej połowie lute­
go. Na redzie Rio Grandę an«j-

(Dokończenie na. str.'»}

Utrzymuje się 
wysokie

wydobycie węgla
WARSZAWA PAP. Utrzy­

muje s<ię wysoki poziom wydo­
bycia węgla. Jak informuje 
Ministerstwo Górnictwa i E- 
nergetykd w poniedziałek. 25 
bm„ górnicy wydobyli 627 261 
ton tego surowca.

Afera z paczkami w szpitalu w Zdrojach

I

Pod zarzutem kradzieży 
zatrzymano 17 osób

W UB PONIEDZIAŁEK prowadzi tę sprawę, udzie&tt*» 
przekazywano sobie wiado- nam szczegółowych informacji, 
mość, że MO zaczęła w nie- Otóż od dłuższego już czasu do 
dzielę aresztować... lekarzy! jednostek milicyjnych dociera­

ją sygnały, że nie najlepiej dai« 
ZWRÓCILIŚMY się więc z py je się z dystrybucją ragranicis* 

taniem o wyjaśnienie te j spra- nych darów. Jednak konkret- 
wy do szczecińskiej m ilic ji, rych  potwierdzeń tych sygna- 
Otóż w ub. sobotę zatrzyma- (ów nie uzyskano. Dopiero w 
nych zostało przez MO 17 osób. ub. sobotę wieczorem dyżurny 
Jednak nie byli to lekarze jak V Komisariatu MO w Szczeci" 
głosiła plotka. Szczegółowe in - nie-Dąbiu otrzymał informacją, 
formacje na ten temat mogliś- że w Specjalistycznym Zespoks 
my uzyskać dopiero wczoraj. Opieki Zdrowotnej nad Maitką, 
Takie są bowiem wymogi śledź Dzieckiem i  Młodzieżą trwa no« 
twa. ładunek paczek-darów sAńerowa

W wydziale dochodzeniowo- nych tam przez belgijski Czer- 
śledczym KM  MO w Szczeci- wonjr Krzyż i  że dżśeje się tam 
nie, który pod nadzorem Ptaku
ratury Rejonowej w Szczeci»?« (Dokończenie na ata $

Egz. chow. R e g /  , j'K Ź

14456825
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Pokonanie kryzysu
-  program na dziś
(Dokończenie m  sir. 1)

N ie  c h c e  t u  w y g ła s z a ć  fra z e s ó w , 
a le  p o r u s z y ła  , m n ie  je s z c z e  je d n a  
z a p o w ie d ź . Z a p o w ie d z  w y jś c ia  z 
g o s p o d a rc z e g o  d o łk a ,  ze  w s k a z a n ie m  
te rm in ó w ,  k ie d y  n a le ż y  s ię  sp o ­
d z ie w a ć  p o p r a w y  s y tu a c j i .  A  że  n ie  
są o n e  o d le g łe , s ta n o w i to  ak« 
w ie l k ie j  o d w a g i p o l i t y c z n e j .  W y ­
g ło s z e n ie  t y c h  s łó w  z t r y b u n y  s e j 
m o w e j to  p rz e c ie ż  fo rm a  z o b o w ią ­
z a n ia  s ię  w o b e c  s p o łe c z e ń s tw a  
Ś w ia d c z y  to  o  n ie z a c h w ia n e j p e w ­
n o ś c i p r e m ie ra  iż  d ro g a , k tó r ą  p r a ­
g n ie  n a s  p r o w a d z ić  Jest s łu s z n a  
ś w ia d c z y  te ż  o  z a u fa n iu  ja k ie  ż y ­
w i  d o  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , k tó re  
p o w in n o  s ię  z je d n o c z y ć  w o b e c  r e a ­
l iz a c j i  t y c h  c e ló w .  T a  b l is k a  p e r ­
s p e k ty w a  d a je  n a m  p rz e c ie ż  im ­
p u ls  d o  d o b r e j  r o b o ty .

SAN WOJ13NSKI — kierowca
N IE  « n a m  s ię  na  p o l i ty c e .  A le  

g e n . J a r u z e ls k i m ó w i ł  o  w ie lu  s p ra  
w a e h  s  k t ó r y m i  i  j a  m ia łe m  do 
e z y n le n ia . D » 6 y ć  ju ż  m ia łe m  ty c h  
w ie c z n y c h  s t r a jk ó w .  J u ż  w  k o ń c u  
e r lo w ie k  a a c z y n a ł g u b ić  s ię  w  ty r o  
w s z y s tk im .  A le  o  to  c h y b a  w ła ś n ie  
c h o d z i ło  o r g a n iz a to ro m  s ta ły e h  
8,p ro te s tó w ” .

D z is ia j  m ó w i s ię  o  ty m ,  że w  
K o ń c u  w y b u c h ła b y  w  P o ls c e  w o j ­
n a  d o m o w a . K t o  te g o  c h c ia ł?  C h y ­
b a  ty ł łc o  lu d z ie  n ie m o r a ln i .  D o b rz e , 
2e  w o js k o  p o w ie d z ia ło  n ie .  T y lk o  
t e  te ra z  n ie k tó r z y  m ó w ią  iż  ź le  
s ię  s ta ło ,  -że w o js k o  z a jm u je  s ie  
p o l i t y k ą .  T y lk o  k t o  m ia ł  s ię  z a ją ć  
p o r z ą d k a m i w  n a s z y m  k r a ju ?  J a k ie  
w o js k o .  D z is ia j  A m e r y k a n ie  s to s u ­
ją  w o b e c  n a s  s a n k c je . A  c z y  k to ś  
d a je  c o ś  k o m u ś  za  d a rm o ?  S z k o d a , 
że  nasza  o b e c n a  g o s p o d a rk a  ta k  
w y g lą d a  J a k b y ś m y  s o b ie  s a m i n ie  
p o t r a f i l i  w y p r o d u k o w a ć  b o c h e n k a  
e h le b a  i  m u s im y  k o r z y s ta ć  ?. za­
g r a n ic z n e j p o m o c y . P rz e c ie ż  m y  
ta k ż e  p o t r a f im y  p ra c o w a ć .

M ó w i ł  g e n e ra ł o  lu d z ia c h ,  k tó rz y  
s ta l i  w  P o lsce  u  w ła d z y .  R ó żn e  
e k ip y  p rz e z  c a ły  czas  r o b i ły  ró ż n e  
b łę d y .  A le  n ie  t y l k o  r z ą d o w e  e k ip y  
b y ł y  ta k ie .  J u ż  w  k i l k a  m ie s ię c y  
p o  z a r e je s t r o w a n iu  „ S o l id a r n o ś c i"  
n a m n o ż y ło  s ię  ta m  lu d z i  s tra s z n ie  
w a ż n y c h . S a m o c h o d y , d e le g a c je  z a -  
ę n tn ic s m » ;-  g a b in e ty .  s e k r e ta r k i ,  
p e n s je  t a k ie  ó  JakTc li Stć im  d o ­
ty c h c z a s  n ie  ś n iło . . .  T o  w s z y s tk e  
t r z e b a  p o z m ie n ia ć  i  m o c n o  p i ln o ­
w a ć . C h c ia łe m  b ić  b r a w o  g d y  p r e ­
m ie r  p o w ie d z ia ł że n ie  b ę d z ie  s ta ­
w ia ł  p rz e s z k ó d  ty m  in te r n o w a n y m , 
k tó r z y  c h c ą  z P o ls k i w y je c h a ć  d o  
in n e g o  k r a ju .  I  s łu s z n ie , b o  je ś l i  
k to ś  w e  w s p ó ln y m  m ie s z k a n iu  p rż e  
e zka d za , to  o tw ie r a  m u  s ię  d r z w i  
1 m ó w i,  ż e b y  p o s z e d ł i  n ig d y  n ie  
w ra c a ł.

J A N  W IŚ N IE W S K I — 
e m e ry to w a n y  n a u c z y c ie l

D L A  m n ie  n a jw a ż n ie js z e  s ło w a  
•Jakie p a d ły ,  d o ty c z y ły  m o ra ln o ś ć ; 
t  w y c h o w a n ia  p o k o le n ia . C o  tu  u 
k r y w a ć :  o d  d a w n a  s z l iś m y  n a  ła t  
w iz n ę , p o p ie ra l iś m y  p o s łu s z n e  c w a  
n ia c tw o  i  p rz e ś liz g iw a n ie  s ię  p< 
p o w ie r z c h n i.  T e n  k o m u  w  s z k o le  
s ta rc z a  „p a ń s tw o w a  t r ó ja ” , k t o  n ie  
m a  a m b ic j i  — n ie  b ę d z ie  s łu ż y ł  sp o  
łe c z e ń s tw u , a n i  d o b rz e  w y k o n y w a ł  
r o l i  ja k a  p r z y p a d ła  m u  w  u d z ia le

T a k  w ła ś n ie  r o d z i  6 ię  ó w  „ p r o -  
m in e n c k i”  s t y l  ż y c ia .  P o g a rd a  d la  
p o d w ła d n y c h ,  z a c h ła n n o ś ć  o s o b is ta  
p ro w a d z ą c a  d o  n a d u ż y ć  w ła d z y  i 
z w y k ły c h  k r a d z ie ż y ,  d o  le k c e w a ż e ­
n ia  p r a c o w ito ś c i.  S tą d  b ie rz e  s ię  
ó w  pę d  b o g a c e n ia  s ię  ’ za w s z e lk ą  
c e n ę , tw o r z e n ia  f o r t u n  z d o b y ty c h  
na  c z a r n y m  r y n k u  i  c h ę c i b y  prze  
m k n ą ć  s ię  p rz e z  ż y c ie  n a jm n ie j ­
s z y m  k o s z te m . C zas b y ł  n a jw y ż ^  
s z y , b y  te m u  w s z y s tk ie m u  p o ło ż y ć  
k re s .

D O  M N IE , z r a c j i  w ie k u ,  n a jb a r ­
d z ie j  t r a f i ł y  s ło w a  ge n . J a r u z e l­
s k ie g o  a d re s o w a n e  d o  m ło d e g o  p o ­
k o le n ia .  T o  p rz e c ie ż  m y  n a jb a r ­
d z ie j  o d c z u w a m y  k r y z y s  w  k r a ju ,  
n ie  m a ją c  w ła s n y c h  m ie s z k a ń , w ła ­
s n y c h  m e b li  i  b ę d ą c  w ie c z n ie  na  
d o r o b k u .  I  w re s z c ie  p a d ły  k o n k r e t ­
n e  l ic z b y  s tw a rz a ją c e  n a d z ie ję  n a  
p o p ra w ę  s y tu a c j i .

Z a  s p ra w ę  b a rd z o  w a ż n ą  u w a ż a m  
z a p o w ie d ź  tw o r z e n ia  m o ty w a c ji  do  
d o b r e j  p r a c y , p rz e z  a w a n s o w a n ie  
lu d z i  w y k a z u ją c y c h  s ię  in ic ja t y w ą  
i  fa c h o w o ś c ią . M ło d y  w ie k  m a  w  
t y m  p r z y p a d k u  s ta ć  s ię  e le m e n te m  
p o z y ty w n y m , a n ie  p rz e s z k o d ą  —  
ja k  d o ty c h c z a s . T o  d la  n a s  p r a w ­
d z iw a  szansa.

N ie  t y l k o  lu d z ie ,  k t ó r z y  p r z e ż y li  
Już  n ie je d e n  „ z a k r ę t ”  n a s z e j h is to ­
r i i  a le  1 c a łe  m o je  p o k o le n ie  p o ­
w i ta ło  z z a d o w o le n ie m  p r o p o z y c ję

p o w o ła n ia  T r y b u n a łu  S ta n u  d la  
r o z l ic z e n ia  o só b  o d p o w ie d z ia ln y c h  
za o b e c n y  k r y z y s .  P o n ie s ie n ie  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i p o l i t y c z n e j  i  p a r ­
t y j n e j  — to  za  m a to . G łę b o k o  w ie ­
rz ę , t e  s ło w a  g e n . J a ru z e ls k ie g o  
n ie  są d e k la r a c ja m i be z  p o k r y c ia  
I z n a jd ą  s w o je  o d b ic ie  w  p r a k t y - .  
ce  d n ia  p o w s z e d n ie g o .

B O G U M IŁ A  A D A M C Z Y K  — 
Z a rz ą d  M ie js k i  Z S M P

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  n a szeg o  Z w ią z k u  
n ie  z o s ta ła  za w ie szo n a  w  o k re s ie  
t r w a n ia  s ta n u  w o je n n e g o . T o  d u ż y  
w y ra z  z a u fa n ia . T e ra z  trz e b a  z r o ­
b ić  w s z y s tk o , b y  g o  n ie  z a w ie ść . 
A  p rz e c ie ż  g e n e ra ł l ic z y  n a  m ło ­
dz ie ż . Z  Jego p rz e m ó w ie n ia  w y n ik a  
Jasno iż  zn a c z n a  m a  b y ć  r o la  n a ­
szeg o  p o k o le n ia  p r z y  p o k o n y w a n iu  
k r y z y s u .  T o  t r u d n e  za d a n ie . J e ś li 
je d n a k  zo s ta n ą  n a m  s tw o rz o n e  o d ­
p o w ie d n ie  m o ż liw o ś c i u d z ia łu  w  
z a rz ą d z a n iu  —  n ie  z a w ie d z ie m y .

Z n a m  n a s t r o je  w ś ró d  m ło d y c h  
łu d z i.  W ie m , że  c ie s z ą  ic h  p ro p o z y ­
c je  p o m o c y  d la  t y c h  w s z y s tk ic h  z 
n a s , k tó r z y  w k ra c z a ją  w  s a m o d z ic l 
n e  ż y c ie .  S z c z e g ó ln ie  w a ż n e  je s t  
p r z e d łu ż e n ie  u r lo p ó w  w y c h o w a w ­
c z y c h  o ra z  p o d w y ż k a  (?. e w e n tu a l­
n o ś c ią  c z ę ś c io w y c h  u m o rz e ń )  k r e ­
d y t u  d la  m ło d y c h  m a łż e ń s tw . S p ra ­
w y  te  p o d n o s z o n e  n ie ra z  na  r ó ż ­
n y c h  s p o tk a n ia c h  i  k o n fe re n c ja c h  
n a re s z c ie  d o c z e k a ły  s ię  z a ła tw ię  
n ia .  M a m  te ż  n a d z ie ję , że  w ie lk o ś ć  
t e j  p o m o c y  b ę d z ie  ro s ła  w ra z  ze 
w z ro s te m  c e n  d e ta lic z n y c h ,  a r ó w ­
n o c z e ś n ie  p o w s ta n ie  szansa o t r z y ­
m a n ia  p rz e z  m ło d y c h  za te  p ie n ią ­
d ze  o k r e ś lo n y c h  to w a r ó w ,

( M .M .T .)

(Dokończenie ze str. 1)

— t r a k t o w a n y  je s t  Ja ko  p o s ła n n i­
c tw o  i  s łu s z n ie  o b d a rz a n y  w y s o ­
k im  a u to ry te te m . E to s  n a u c z y c ie la  
n a k a z u je  m u  k ie r o w a ć  s ię  p ra w d ą  
i  g ło s e m  s u m ie n ia ;  w  n ie w ie lu  z a ­
w o d a c h , j a k  w  ty m . m a  ta k ie  z n a ­
c z e n ie  c z ło w ie k .

M ó w c a  w y r a z i ł  p o g lą d , iż  e le m e n ­
ta m i z a p e w n ia ją c y m i w ła ś c iw y  sys ­
te m  e d u k a c j i  p o w in n y  b y ć  s a m o ­
rz ą d n o ś ć  s z k o ły  i  j e j  n e u tra ln o ś ć  
ś w ia to p o g lą d o w a . S ta b iln o ś ć  s y s te ­
m u  e d u k a c j i  w a ż n ie js z a  je s t  o d  
a k tu a ln y c h  k w e s t i i  p o l i ty c z n y c h .  
W s w e j d z ia ła ln o ś c i S2k o ła  p o w in n a  
k o rz y s ta ć  ze s p o łe c z n e g o  na  n ią  
o d d z ia ły w a n ia .

P o se ł z a a k c e n to w a ł,  iż  n a u c z y c ie ­
le  p o w in n i  r e k r u to w a ć  s ię  sp o ś ró d  
n a j le p ie j  w y k s z ta łc o n y c h ,  n a j ­
z d ro w s z y c h  m o r a ln ie  lu d z i.

K a r la  N a u c z y c ie la  — s tw ie r d z i ł  
m ó w c a  - -  s p e łn ia  r o lę  u s ta w y  p i ­
lo tu ją c e j  da lsze  z m ia n y  w  s y s te m ie  
e d u k a c j i  n a ro d o w e j.

POS. Alfreda Mularczyk
(ZSL) szczególnie wiele uwagi 
poświęciła kwestii szkolnictwa 
specjalnego dla dzieci i mło­
dzieży. Potrzeby upośledzonych 
muszą znaleźć właściwe ujęcie 
w przygotowywanym systemie 
edukacji narodowej. Konieczne 
są tu również nowe inwestycje: 
rezygnacja z nich nie może tłu . 
maczyć nawet tak głęboki k ry ­
zys, jaki przeżywa dziś nasz 
naród. Wśród upośledzonych 
dzieci i młodzieży liczna grupa 
znajduje się praktycznie poza 
zasięgiem szkoły, zwłaszcza na 
wsi i tu najkonieczniejsze są

im
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /s  „ S k r z a t ”  z D a n ii,  m /s  
„ W r ó ż k a ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
M /s  „ B ie s z c z a d y ”  d o  M u r ­

m a ń s k a , m /s  „ K o p a ln ia  Z o ­
f ió w k a ”  d o  R F N , m /s  „ K w i -  
d z y ń ”  d o  F in la n d i i ,  m /s  „ K a -  

^ p i t a n ^ S ^ n k ie w ic z l ^ ^ ^ S z w e ^ L

Uchwala Sejmu
(Dokończenie ze str. 1) 
ganizacyjnych zasad pracy 
szkól i placówek oświat owo - 
« « „ fh o w o w r . r y c h ,  z e  s z c z e g ó !  
nym uwzględnieniem proble­
matyki wychowawczej; do o* 
procowania w oparciu o opi­
nie świata nauki oraz środo­
wisk nauczycielskich dfugofa- 
(owego programu rozwoju sy­
stemu edukacji narodowej o- 
roz jego-ferm strukturalnych, 
poddania tego programu sze­
rokiej konsultacji społecznej 
i  przedstawienia Sejmowi do 
aprobaty; do podjęcia prac 
nad nowa ustawą o systemie 
edukacji narodowej;

O  Zobowiązoć Radę Mini­
strów do systematycznego 
działania na rzecz dalszej po 
prawy warunków pracy i ży­
cia nauczycieli oraz otocze­
nia w aktualnej kryzysowej 
sytuacji szczególną troską

działalności szkół ł placówek 
oświatowo - wychowawczych, 
zapewniając im niezbędne 
środki mcuterialne oraz pod­
ręczniki i pomoce naukowe, 
a dzieciom i młodzieży odpo­
wiednie przydziały żywności 
i odzieży; szczególna odpo­
wiedzialność w tym zakresie 
spoczywa również na tereno­
wych organach władzy i ad­
ministracji państwowej.

Sejm Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wyraża przeko­
nanie, że w trudnym okresie, 
który przeżywa nasz naród, 
wysiłkom państwa na rzecz 
możliwie najlepszego funk­
cjonowania systemu oświaty 
i wychowania towarzyszyć bę 
dzie troska i wysiłek całego 
społeczeństwa oraz poczucie 
obywatelskiej i patriotycznej 
odpowiedzialności całego sta 
nu nauczycielskiego.

zabiegi inwestycyjne. Zbyt ma­
ło jest ośrodków szkolno-wy­
chowawczych dla uczniów głu­
chych i niedosłyszących.

K O L E J N Y  m ó w c a  — pos W a c ła w  
A u le y tn e r  (b e zp . P Z K S )  s tw ie r d z i ł  
m . in . ,  że n ie  do  p o m y ś le n ia  je s t, 
a b y  K a r ta  N a u c z y c ie la  m o g ła  
d z ia ła ć  d łu g o  s a m o d z ie ln ie  bez is t­
n ie n ia  u s ta w y  o  s y s te m ie  e d u k a c j i  
n a ro d o w e j.  D la te g o  u s ta w a  ta  ~  
z d a n ię m  p o s ła  — p o w in n a  b y ć  
w n ie s io n a  ja k  n a js z y b c ie j po d  
o b r a d y  S e jm u .

W  s w y m  w y s tą p ie n iu  w ie le  u w a ­
g i p o ś w ię c i ł  p o s e ł ró ż n y m  a sp e k ­
to m  p ro c e s u  w y c h o w a n ia ,  a k c e n tu ­
ją c  iż  u  ź r ó d e ł w y c h o w a n ia  d o k o ­
n u je  s ię  s p o tk a n ie  w y c h o w a w c y  i 
w y c h o w a n k a .  0

U c h w a le n ie  K a r t y  N a u c z y c ie la
— s tw ie r d z i ł  m ó w c a  ~~ b ę d z ie  k r o ­
k ie m  n a p rz ó d  w  o d n o w ie  p o ls k ie j  
o ś w ia ty  i  p r z y w r a c a n iu  t r a d y c y j ­
n e j  w  n a s z y m  k r a ju  ra n g i z a w o d u  
n a u c z y c ie la .

P os. A n n a  L e h m a n n  < P Z P R ) p o d ­
ję ła  p r o b le m a ty k ę  s z k o ln ic tw a  za­
w o d o w e g o , w  szc z e g ó ln o ś c i zaś —
u s y tu o w a n ia  s z k ó ł p r z y z a k ła d o ­
w y c h  w  p ro c e s ie  r e fo r m y  go sp o ­
d a rc z e j.  W s k a z u ją c , iż  ju ż  o b e c n ie
— na  p o c z ą tk u  r e fo r m y  — d a je  s ię
z a o b s e rw o w a ć  n ie c h ę ć  n ie k tó r y c h  
p rz e d s ię b io r s tw  d o  p o n o s z e n ia  k o ­
s z tó w  u t r z y m a n ia  ty c h  s z k ó ł,  w e ­
z w a ła  d o  s tw o rz e n ia  re k o m p e n s a t,  
k tó r e  b ę d ą  p r z e c iw d z ia ła ć  te m u
z ja w is k u  i  s p r z y ja ć  ro z w o jo w i
s z k ó ł p rz y z a k ła d o w y c h .  M ó w ią c  o 
k o r z y s tn ie js z y c h  w a r u n k a c h  m a te ­
r ia ln y c h ,  J a k ie  s tw a rz a  n a u c z y c ie ­
lo m  p r o je k t  u s ta w y ,  p o s ła n k a  
s tw ie r d z i ło ,  iż  s ta n o w ić  to  b ę d z ie  
z ró w n a n ie  d o  p rz e c ię tn y c h  w a r u n ­
k ó w  p ła c o w y c h . '

Pos. M a r ia n n a  O le ś k ie w ic z  (Z S L )  
p o w ie d z ia ła ,  iż  n a u c z y c ie le  i  c a łe  
s p o łe c z e ń s tw o  w id z ą  w  K a rc ie  N a ­
u c z y c ie la  Jed ną  % g łó w n y c h  d ró g  
p r o w a d z ą c y c h  d o  p o p r a w y  s y tu a c j i  
w  p o ls k ie j  o ś w ia c ie . W  b ie ż ą c y m  
r o k u  s z k o ln y m  na  27 ty s . n o w o  
z a t ru d n io n y c h  n a u c z y c ie l i,  aż 12 
ty s .  n ie  m ia ło  o d p o w ie d n ic h  k w a ­
l i f i k a c j i .  D o  z a p e w n ie n ia  w s z y s t­
k im  s z k o ło m  p e d a g o g ó w , k tó rz y  
ś w ia d o m ie  w y b ie ra ją  tę  p ro fe s ję  
o ra z  p o s ia d a ją  w y m a g a n a  w ie d z ę  i 
u m ie ję tn o ś c i z m ie rz a ć  trz e b a  — 
z d a n ie m  p o s ła n k i — p rze z  p o d n ie ­
s ie n ie  r a n g i z a w o d u  n a u c z y c ie ls k ie ­
go . P o p ra w ia ć  m u s im y  w a r u n k i  w  
ja k ic h  p r a c u ją  n a u c z y c ie le .  W  w ie ­
lu  w s ia c h  z a ję c ia  s z k o ln e  o d b y w a ­
ją  s ię  n a d a l w  w y n a jm o w a n y c h  
iz b a c h  s z k o ln y c h , a b r a k  k a d r  
zm usza  p r a c u ją c y c h  n a u c z y c ie l i  do  
p ro w a d z e n ia  „ k la s  łą c z o n y c h ” , o ra z  
p ro w a d z e n ia  z a ję ć  w  g o d z in a c h  
p o n a d w y m ia r o w y c h  C a łe  ś ro d o w is ­
k o  n a u c z y c ie ls k ie  o c z e k u je , że 
K a r ta  N a u c z y c ie la  p r z y c z y n i s ię  d o  
szybsze go  ro z w ią z a n ia  p o d s ta w o ­
w y c h  p ro b le m ó w  s z k o ln ic tw a  w  
m ia s ta c h  i  n a  w s i,

POS. Stanisław Olecki
(PZPR) stwierdził na wstępie, 
że dzisiejsza debatę nad pro. 
jelitem ustawy Karta Nauczy­
ciela traktu je  jako część dys­
kusji nad programem naprawy 
naszego systemu edukacyjnego. 
Na Kartę Nauczyciela należy 
spojrzeć nie tylko jako na do­
kument, jeden z wielu obowią­
zujących aktów prawnych. Na­
leży spojrzeć nań jak na zobo-

Z  U P O W A Ż N IE N IA  K o m is j i  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  o ra z  K o m i­
s j i  P ta c  U s ta w o d a w c z y c h  pos. J ó ­
z e fa  M a ty n k o w s k a  (P Z P R )  p rz e d ­
s ta w iła  s ta n o w is k o  o b y d w u  k o m i­
s j i  w o b e c  rz ą d o w e g o  p r o je k tu  
u s ta w y  K a r ta  N a u c z y c ie la .

A  o to  g łó w n e  te z y  w y s tą p ie n ia  
p o s ła n k i c h a r a k te ry z u ją c e  genezę, 
a tm o s fe rę  i  p rz e b ie g  p ra c  n a d  p ro -  
je k tę m  K a r t y  o ra z  g łó w n e  Id e e  i  
s fo rm u ło w a n ia  p r o je k tu  t e j  u s ta ­
w y :

♦  Z r o d z i ła  s ię  o n a  z b u r z l iw y c h  
w y d a rz e ń  s ie r p n io w y c h ,  p o d cza s  
k tó r y c h  r o b o tn ic y  u p o m n ie l i  s ię  t i 
w ła ś c iw e  d o s trz e g a n ie  s p r a w  o ś w ia ­
t y  w  p o l i t y c e  p a ń s tw a .

4  P r o je k t  u s ta w y  k s z ta łt o w a ł  s ię  
w  a tm o s fe rz e  d y s k u s j i ,  k t ó r a  z o s ta ­
ła  m o c n o  s k o m p lik o w a n a  w  o s ta t ­
n ic h  d n ia c h  l is to p a d a  u b . r .  s t r a j ­
k a m i s z k o ln y m i w  L u b e ls k ie m , k tó  
r y c h  o r g a n iz a to ra m i b y ły  o g n iw a  
„ S o l id a r n o ś c i” . N ie p o w e to w a n e -
s z k o d y  w y c h o w a w c z e  a k c j i  s t r a j ­
k o w y c h ,  w  k tó r y c h  u c z e s tn ic z y ła  
m ło d z ie ż . I  d z ie c i,  d a d z ą  o sob ie  
jeszcze  z n a ć , a d z is ia j  m ó w ią  o 
n ic h  z g łę b o k im  n ie p o k o je m  ro d z i-  
■ e.

♦  W  p r a c a c h  s e jm o w y c h  n a d  
p r o je k te m  K a r t y  b y ł y  r e p re z e n to ­
w a n e  w s z y s tk ie  p a r t ie  p o l i ty c z n e , 
k o ła  i  u g r u p o w a n ia  p o s e ls k ie . 
U c z e s tn ic z y l i  w  n ic h  p rz e d s ta w ic ie ­
le  M in is te r s tw a  O ś w ia ty  ł  W y c h o ­
w a n ia ,  in n y c h  r e s o r tó w , in s t y t u c j i  
o ra z  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h : Z N P  
o ra z  S e k c j i  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  
N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ” . P rz e d s ta w ic ie ­
le  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  b r a l i  
u d z ia ł  w e  w s z y s tk ic h  e ta p a c h  p ra c  
n a d  p r o je k te m  u s ta w y  i  m ie l i  m o ż ­
no ść  p r e z e n to w a n ia  s w y c h  k o n c e p ­
c j i ,  k t ó r e  n ie m a l w  p e łn i  u w z g lę d ­
n io n e  z o s ta ły  w  p r o je k c ie  K a r t y .

♦  W  w y n ik u  p ra c  p o s e ls k ic h  p o ­
w s ta ł p r o je k t  u s ta w y , w  d u ż e j m ie  
r z e  o d m ie n n y  od  p rz e d ło ż e n ia  r z ą ­
d o w e g o .

♦  E le m e n te m  n o w y m  w  p r o je k ­
c ie  u s ta w y  Jest o b ję c ie  j e j  p o s ta ­
n o w ie n ia m i n a u c z y c ie l i  s z k ó ł

Tezy wystąpienia 
pos. J. Matynkowskiej

n ie p a ń s tw o w y c h  1 n ie p a ń s tw o w y c h  
p la c ó w e k  s z k o lą c y c h . Z a p is  te n  je s t 
w y n ik ie m  u z g o d n ie ń  E p is k o p a tu  z 
r z ą d e m  i  u w z g lę d n ia  f a k t  is tn ie n ia  
s p o łe c z e ń s tw a  p lu ra l is ty c z n e g o  o 
r ó w n y c h  p ra w a c h  w s z y s tk ic h  w y ­
zn a ń . N ie  n a ru s z a  to  w  n ic z y m  
ś w ie c k ie g o  c h a r a k te ru  s z k o ły  p a ń ­
s tw o w e j,  g d y ż  t y l k o  ta k a  s z k o ła  
z a p e w n ia  r e a liz a c ję  k o n s ty tu c y jn ą  
za sa d y  to le r a n c j i .

♦  P o s ta n o w ie n ia  u s ta w y  m a ją  
b y ć  u r z e c z y w is tn ia n e  w  c ią g u  la t  
3.

♦  Z g o d n ie  z  w n ie s io n ą  p rz e z  
r z ą d  a u to p o p r a w k ą  p rz e s u w a  s ię  o 
r o k  — z  1 w rz e ś n ia  1982 r .  n a  1 
w rz e ś n ia  1983 — o b n iż k ę  o b o w ią z ­
k o w e g o  w y m ia r u  g o d z in  z a ję ć  d y ­
d a k ty c z n y c h  n a u c z y c ie l i.  S p o w o d o ­
w a n e  to  je s t  n ie d o s ta tk ie m  k a d r  w  
o ś w ia c ie .

♦  Ś r e d n ia - p ła c a  n a u c z y c ie l i  n ie  
m o że  b y ć  n iższa  o d  ś r e d n ie j p ła ­
c y  p r a c o w n ik ó w  H n ż y n ie r y jn o - te c h -  
n ic z n y c h .  co  m a  t r w a le  z a p o b ie g a ć  
r o z w id la n iu  s ię  w  p rz y s z ło ś c i p o ­
z io m u  p ła c  na  n ie k o rz y ś ć  n a u c z y ­
c ie l i .

♦  P r o je k t  u s ta w y  l i k w id u je  „ s ta ­
r y  p o r t f e l ”  e m e ry tu r ;  r e n t y  i  e m e ­
r y t u r y  n a u c z y c ie l i  p o d le g a ją  s ta łe ­
m u  p rz e lic z a n iu  w ra z  ze w z ro s te m  
w y n a g ro d z e n ia  n a u c z y c ie l i  c z y n ­
n y c h .

♦  P r z e w id u je  s ię  2 3 -p ro c e n to w y  
d o d a te k  d o  r e n t  i  e m e r y tu r  z t y ­
t u łu  ta jn e g o  n a u c z a n ia , ro z s z e rz a ­
ją c  te n  p rz e p is  n a  n a u c z y c ie l i  u -  
c z ą c y e h  w  ję z y k u  p o ls k im  n a  te ­

re n a c h  b y łe j  R zeszy n ie m ie c k ie j  
o ra z  b y łe g o  W o ln e g o  M ia s ta  G d a ń ­
ska .

e> W y d a tk i z w ią z a n e  z w p r o w a ­
d z e n ie m  w  ż y c ie  K a r t y  N a u c z y c ie la  
o b lic z a  s ię  w  la ta c h  1981—1983 n a

j e j  re a liz a c ji  m a  m ie js c e  w  w a r u n ­
k a c h  n ie z m ie rn ie  t r u d n y c h  d la  n a ­
s z e j g o s p o d a rk i,  a o b e c n ie  w  W a­
r u n k a c h  s ta n u  w o je n n e g o  je s t  d o ­
w o d e m , iż  rz ą d  g e n . J a ru z e ls k ie g o  
k o n s e k w e n tn ie  r e a liz u je  l in ię  s o c ja ­
l is ty c z n e j  o d n o w y

N a  o b e c n e j s e s ji s e jm o w e j zo ­
s ta n ie  z a p ro p o n o w a n y  te k s t  u c h w a ­
ł y  u c h y la ją c y  u c h w a łę  s e jm o w a  z 
1973 r .  w  p u n k c ie  d o ty c z ą c y m  
z m ja n  s t r u k t u r a ln y c h  w  s z k o ln i­
c tw ie .

^  W s z y s c y  w in n iś m y  u c z y ć  się 
ż e la z n e j za sa d y  d e m o k r a c j i ,  że „ s i ­
ła  p a ń s tw a  to  t a k i  “ k s z ta łt  w ie d z y , 
w  k tó r y m  w a lk i  p o l i ty c z n e  n ie  b ę ­
d ą  n a ru s z a ć  n o rm a ln e g o  r y tm u  
p r a c y , g o s p o d a rc z y c h  n o d s ta w o -  
w y c l i  s fe r  ż y c ia  sp o łe c z n e g o ” . 
T y c h  p r a w d  m u s i u c z y ć  s zko ’ a i 
n a u c z y c ie le .  D la  w ia r y g o d n o ś c i t e j  
n a u k i  n ie z b ę d n e  je s t  p o tw ie rd z e n ie  
ty c h  p ra w d  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m , 
w o ln y m  od  n a d u ż y ć , w ie lk o o a ń -  
s k ic h  g e s tó w , p o g a r d y  d la  c z ło w ie ­
k a  p r a c y  i  le k c e w a ż e n ia  p r a w  o ra z  
p r z y ję t y c h  n a  s ie b ie  o b o w ^ z k ó w .  
R e a liz a c ja  ic h  je s t  n ie z b ę d n ie  p o ­
tr z e b n a . T a k ie  z a p e w n ie n ia  z o s ta ły  
z ło ż o n e  p rz e z  p r e m ie ra  ■ J a r u z e ls k ie ­
go  w e  w c z o ra js z y m  exp o se . (P A P )

wiązanie które brzmi; „Takie 
będą Rzeczpospolite, jakie Ich 
młodzieży chowamie”

O B E C N A  k a r ta  — s tw ie r d z i ła  
pos. M a r ia n n a  K w ia t k o w s k a  (S D ) — 
p o w in n a  p o d n ie ś ć  p re s t iż  z a w o d u  
n a u c z y c ie ls k ie g o , z w ię k s z y ć  u p r a w ­
n ie n ia  n a u c z y c ie l i  w  z a k re s ie  re ­
p re z e n to w a n ia  in te re s ó w  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y , u m o c n ić  ic h  u d z ia ł w  
d e c y z ja c h  d o ty c z ą c y c n  o r g a n iz a c j i  
i fu n k c jo n o w a n ia  s z k ó ł i p la c ó w e k  
o ś w ia to w o -w y c h o w a w c z y c h , o ra z  
d z ia ła ć  na  rz e c z  p o d w y ż s z a n ia  p o ­
z io m u  d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w c z e ­
go naszeg o  p o z io m u  o ś w ia ty .

Z n a c z n ą  część sw e g o  w y s tą p ie n ia  
p o s ła n k a  p o ś w ię c iła  s p ra w o m  
o ś w ia ty  p rz e d s z k o ln e j i  s z k o ln i­
c tw a  z a w o d o w e g o , p o s tu lu ją c  k o ­
n ie c z n o ś ć  p o ś w ię c e n ia  ty m  s p ra ­
w o m  w ię k s z e j u w a g i.

Pos. E d w a rd  t la r a s h n  < Ż S L) za­
a k c e n to w a ł,  Że o ś w ia ta  i  w y c h o ­
w a n ie  to  o b s z a r  p o l i t y k i  s p o łe c z n e j 
p a ń s tw a  s z c z e g ó ln ie  w r a ż l iw y  i  
c z u ły  na  to  w s z y s tk o , c o  k s z ta łt u ­
je  d z ia ła n ie  i  m y ś le n ie  p o ls k ic h  
r o d z in . W y c h o w a n ie  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y  n a le ż y  b o w ie m  d o  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  f u n k c j i  s p o łe c z e ń s tw a , 
c h r o n i  je g o  to żsa m o ść  n a ro d o w ą , 
c ią g ło ś ć  Jego t r a d y c j i  ! w a r to ś c i 
e t y c  z n o -m o ra łn e .

M ó w c a  z w ró c i !  u w a g ę , że s y tu a ­
c ja  k r y z y s o w a  w  k r a ju  o d b i ła  s ię  
u je m n ie  ró w n ie ż  n a  fu n k c jo n o w a ­
n iu  o ś w ia ty .  T rz e b a  b y ło  z re z y g n o ­
w a ć  2 k o n c e p c j i  10- la t k i  i  o g r a n i­
c z y ć  r e fo rm ę  d o  n ie z b ę d n y c h  
z m ia n  p ro g ra m o w y c h . P o g o rs z y ła  
s ię  s y tu a c ja  k a d r o w a .  D a je  d z iś  
o  so b ie  zn a ć  l i k w id a c ja  ł ic ć ó w  pe­
d a g o g ic z n y c h  i  n a le ż y  ro z w a ż y ć  
m o ż liw o ś ć  ic h  p o n o w n e g o  u r u c h o ­
m ie n ia ..

P o se ! w s k a z a ł,  że p ra w a  n a u c z y ­
c ie l i  z a w a r te  w  u s ta w ie  b ę d ą  m ia ­
ł y  sw ą  s p o łe czn ą  s k u te c z n o ś ć  t y lk o  
w ó w c z a s , g d y  rz ą d  1 r e s o r t  o ś w ia ty  
z n a jd ą  ś r o d k i  f in a n s o w e  i  s tw o rz ą  
w a r u n k i  r e a liz a c ji  u s ta w y ,  k tó r e j  
p r o je k t  o d p o w ia d a  in te re s o m  s p o ­
łe c z n y m .

P o se ł Z o f ia  M ro c z k a  (P Z P R )  p o d ­
k r e ś l i ła ,  iż  r o z p a tr y w a n y  na  po s ie ­
d z e n iu  p r o je k t  K a r t y  N a u c z y c ie la  
z a p o w ia d a  —- ta k  o c z e k iw a n ą  — 
t r w a łą  p o p ra w ę  b y t u  p e d a g o g ó w . 
B ę d z ie  to  m ia ło  d u że  z n a cze n ie ,
£a k  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , d la  p o z y s -  
: iw a n ia  m ło d y c h  w y k s z ta łc o n y c h  

k a d r  n a u c z y c ie ls k ic h  '  d la  naszeg o  
s z k o ln ic tw a .

Z KOLEI głos zabrał mini­
ster oświaty i wychowania Bo­
lesław Faron, który podzięko­
wał Wysokiej Izbie za życzli­
we przyjęcie Karty Nauczycie­
la, czego wyrazem była debata 
sejmowa. Mówca — w imieniu 
rządu — zaaprobował też po­
prawkę do projektu ustawy, 
zaproponowaną przez pos. Jó­
zefa Różańskiego.

A rtyku ł projektu .ustawy u- 
względmający propozycje pos. 
J. Różańskiego przedstawiła 
pos. Józefa Matynkowska 

Następnie odbyło się głoso­
wanie nad projektem ustawy 
Karta Nauczyciela, która 
przyjęta została jednogłośnie.

W KOLEJNYM punkcie po­
rządku dziennego prezes Rady 
Ministrów przedstawił Izbie 
propozycje zmian w składzie 
rządu. Wojciech Jaruzelski 
wniósł o odwołanie: Stanisława 
Bejęefra ze stanowiska kierow­
nika urzędu gospodarki mor­
skiej — w związku z powierze­
niem mu funkcji I  sekretarza 
KW PZPR w Gdańsku oraz 
Jerzego Nawrockiego z funkcji 
ministra nauki. szkolnictwa 
wyższego i techniki — wobec 
złożonej przezeń rezygnacji z 
tego stanowiska

Premier wniósł o powołanie 
na stanowisko kierownika Li­
rze du Gospodarki Morskiej Je­
rzego Korzonka, a na funkcję 
ministra .nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — orof. 
Benona Mzśkiewieza i przedsta- ' 
w ił sylwetki obu kandydatów.

Sejm w głosowaniu dokonał 
zmian w składzie rrnd-i mod­
nie z wnioskiem t>rrtr," ,'r'va

7. K O L E I  m a rs z a łe k  S e .irm i S ta ­
n is ła w  G n c w a  n o in  fo rm o w a *  Iz b ę , 
że P re z v d iu m  S e jm u  z w ró c P o  s ię  
t ło  K o m is j i  P la n u  G o sno da re -'O 'ro , 
B u d ż e t”  i  F in a n s ó w . K o m is i i  P ra c  
U s ta w o d a w c z y c h  o ra z  K o m is n  ds. 
S a m o rz ą d u  P ra e o w n icze K O  P rz e d ­
s ię b io r s tw  o ro z p a trz e n ie  s o r a w v  
p o w o *a n ia  p r z y  S e lm ie  sm P e czn o - 
-go sn o d  a r  czego ors ta nu  k o n s " ,+*>ovj- 
n e ^ o  o c h a r a k te rz e  d o ra d o -.- -w .

P rz e d  z a m k n ię c ie m  n o s » J 'e n ia  
(o  e o d z . 14.30) p o s ło w ie  p o *~ "» r* n o -  , 
w a«1 z o s ta li r ó w n ie ż  o r ’ o - o n v c h  
jn te r n e la c ja c h  oraz. o o d p o w ie ­
d z ia c h  n a  in te r p e la c je ,  k tó r e  n a ­
d e s z ły  d o  S e jm u -
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Dwukrotne spotkanie w Genewie

Rozmowy Gromyko -
(Dokończenie ze sit. I)

wata wieczorem agencja TASS, 
obaj ministrowie przeprowadzi­
l i dwie rozmowy, podczas któ­
rych omówili szeroki krąg za­
gadnień. dotyczących zarówno 
stanu stosunków radziecko-a- 
merykańskich. jak i sytuacji 
międzynarodowej w ogóle 

Strona radziecka poświeciła 
główną uwagę problemowi za­
przestania wyścigu zbrojeń, 
przede wszystkim jądrowych 
oraz sprawie utrwalenia poko­
ju. W tym -aspekcie rozpatrzo­
no także stan rozmów na te­
mat ograniczenia zbrojeń ją­
drowych średniego zasięgu w 
Europie Obie strony stwierdzi, 
ły. że miedzy ich stanowiskami 
istnieją rozbieżności które nie 
zostały jeszcze przezwyciężone. 
Strona radziecka podobnie jak 
d oj yc h cza « bed z ie r ob i ć wszy-

Sygnały
•  S E K R E T A R Z  s ta n u . A le ­

x a n d e r  H a ig  p r z y b y w a  d z iś  do  
Iz ra e la , s k ą d  w  c z w a r te k  ud a  
s ię  d o  E g ip tu . W  J e r o z o l im ie  
A . H a lg  m a  o d b y ć  2 s p o tk a n ia  
z p re m ie re m  Iz ra e la  M e n a c h e - 
m e m  B e g in e m

£  S Z E F  o b ro n y  c y w i ln e j  
E d m u n d o  M a s ia s  o ś w ia d c z y ł 
w  L im ie ,  że w  w y n ik u  u le w  
n y c h  d e szczów , k tó r e  p a d a ły  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i  w  A n ­
d a c h  i re jo n ie  A m a z o n ii  
ś m ie rć  p o n io s ło  248 osó b . D esz 
cze  te  s p o w o d o w a ły  p o w ó d ź  ‘ 
o s u n ię c ie  s ię  z ie m i.

o  W  L O N D Y N IE  p o d a n o , ie  
w  s ty c z n iu  b r .  z a re je s tro w a n o  
w  W . B r y ta n i i  3 076 ty s . be z ­
ro b o tn y c h .  S ta n o w i to  12,7 
p ro c . lu d n o ś c i w  w ie k u  p r o ­
d u k c y jn y m .

£  S IL N E  o p a d y  śn ie ż n e  spa 
r a l iż o w a ły  ż y c ie  w  w ie lu  p ó ł­
n o c n y c h  r e jo n a c h  I n d i i .  O d 
ś w ia ta  o d c ię te  z o s ta ło  m ia s to  
P o o n c h . w  s ta n ie  D ź a m m u  i 
K a s z m ir .

stko. aby przyczynić się do roz­
wiązania tego problemu. U. 
zgodniono, że delegacje ZSRR i 
USA w Genewie będą konty­
nuowały oma w ianie konkret­
nych zagadnień dotyczących o- 
granLczenia zbrojeń jądrowych 
w Europie.

P R Z Y  o m a w ia n iu  k w e s t i i  w z n o ­
w ie n ia  ro z m ó w  w  s p ra w ie  o g r a n i­
cz e n ia  z b r o je ń  s t ra te g ic z n y c h ,  s t r o ­
na  a m e ry k a ń s k a  u c h y l i ła  s ię  od 
w y m ie n ie n ia  te r m in u ,  w  k tó r y m  
b ę d z ie  g o to w a  p r z y s tą p ić  d o  r o z ­
m ó w  na  te m a t  te g o  n a jw a ż n ie js z e ­
go p ro b le m u . S t ro n a  ra d z ie c k a  
o ś w ia d c z y ła ,  że Z S R R  je s t  do  te g o  
g o tó w .

M ię d z y  A n d r ie je n r  G r o m y k ą  a 
A Ie x a n d re m  H a ig ie m  n a s tą p i ła  t a k ­
że w y m ia n a -  p o g lą d ó w  na  te m a t  t a ­
k ic h  in te r e s u ją c y c h  Z S R R  i  U S A  
p ro b le m ó w , ja k  s y tu a c ja  n a  B l is ­
k im  W s c h o d z ie , na  p o łu d n iu  A f r y ­
k i ,  w  A z j i  I  w  n ie k tó r y c h  in n y c h  
re g io n a c h .

STRONA radziecka we wszy­
stkich tych sprawach przed­
stawiła pryncypialne stanowi­
sko. którego założeniem jest 
konieczność likw idacji zagro­
żenia, jakie stanowi dla poko­
ju światowego napięcie, istnie­
jące w tych regionach, oraz 
konieczność zagwarantowania

M. Koivisto — socjaldemokrata

Finlandia ma
nowego prezydenta

WCZORAJ odbył się ostatni 
etap wyborów prezydenckich w 
Finlandii. 301-osobowc kolegium 
elekt orskie funkcję szefa pań­
stwa powierzyło socjaldemokra­
cie Mauno Koivisto. Wybór ten 
jest zgodny z wcześniejszymi 
przewidywaniami. Od k ilku ty ­
godni mówiło się, że Koivisto,

AB BA wśród
najbogatszych

S Z T O K H O L M  P A P . P o p u la r n y  zes 
p ó ł  A B B A  p o d  w z g lę d e m  w ie lk o ś c i  
u z y s k iw a n y c h  d o c h o d ó w  z d y s ta n s o ­
w a ł  k la n  n a jb o g a ts z y c h  b a n k ie ró w  
S z w e c ji ,  • r o d z in ę  W a lle n b e rg ó w . 
B a n k  W a lle n b e rg ó w , w e d łu g  i n f o r ­
m a c j i  c za so p ism a  , ,A f fe a r s v a e r ld e n ”  
g ro m a d z ą c e g o  d a n e  s ta ty s ty c z n e  o 
m a ją t k a c h  w ie lk ic h  f i r m ,  A B B A  
d y s p o n u ją c a  a k c ja m i w a r to ś c i 450 
m in  k o r o n  (o k . 90 m in  d o la r ó w )  
z a jm u je  ju ż  9 m ie js c e  n a  l iś c ie  p o ­
te n ta tó w  f in a n s o w y c h  S z w e c ji ,  n a ­
to m ia s t  b a n k  W a lle n b e rg ó w  s p a d ł 
n a  14 m ie js c e  z a k c ja m i  o w a r to ś ­
c i  z a le d w ie  320 m in  k o r o n  (o k . 65 
m in  d o la ró w ) .

L is tę  o tw ie ra  f i r m a  „ T e t r a  P a k  
R a u s in g ”  z k a p i ta łe m  o c e n ia n y m  
n a . 2—3 m ld  k o r o n  (o k . 600 m in  d o ­
la r ó w ) .  C o  c z w a r ta  z 26 n a jb o g a t­
s z y c h  ro d z in  s z w e d z k ic h  u lo k o w a ła  
s w ó j  k a p i t a ł  b u d o w n ic tw ie
m ie s z k a n io w y m  i  n ie ru c h o m o ś c ia c h .

jeden i  najpopularniejszych po­
lityków fińskich, obejmie urząd 
prezydenta po Urho Kekkone-

W TEN oto sposób Finlandia 
Po raz pierwszy od 1918 roku 
ma prezydenta wy wodzącego się' 
z partii lewicowej.

Mauno KoivLsto uznawany 
jest za jednego z najbardziej 
błyskotliwych i zdolnych mene­
dżerów gospodarczych w Fin­
landii. Przez ostatnie 2 lata kie­
rując gabinetem centrolewico­
wym przyczynił się do znaczne­
go ożywienia kulejącej gospo­
darki fińskiej. Dla przykładni 
tylko: w roku 1981 saldo obro­
tów handlowych po raz pierw­
szy od wielu, wielu lat zaczęło 
wykazywać przewagę wpływów 
nad wydatkami.

Mauno Koivisto złożył oświad 
czenie, że będzie kontynuatorem 
dotychczasowej polityki zagra­
nicznej Finlandii. Opiera się o- 
na na bliskich związkach ze 
swym największym sąsiadem, 
Związkiem Radzieckim, a także 
ścisłych powiązaniach z krajami 
nordyckiimi.

praw narodów do wolności i 
niezawisłości

Podejmowane przez stronę a. 
merykańską próby uczynienia 
pr zed m ipte m d y s k u s j  i s pr a w . 
dotyczących wydarzeń w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, zostały odrzucone. jako 
niezgodne z zasadą nieingeren­
cji w sprawy wewnętrzne su­
werennych państw

Obie strony zgodziły się co 
do tego. że przeprowadzone roz 
mowy były potrzebne i poży­
teczne.

4 lu tego  —  p lenum  

K o m ite tu  M ie jsk iego

Egzekutywa KM PZPR 
na temat kultury

GŁÓWNYM tematem wczoraj 
szego posiedzenia Egzekutywy 
KM PZPR była ocena Raportu 
o stanic kultury w mieście. W
oparciu o „Raport”  przedstawić 
ny przez Wydz. K u ltu ry UW j 
wnioski przygotowane przez 
Zespół Kultury Komisji Ideo­
logicznej KM  oraz uwzględnia­
jąc głosy jakie padły w dysku­
sji Egzekutywa przyjęła uchwa­
łę zobowiązującą władze admi­
nistracyjne, a także organizacje 
partyjne działające w środowi­
skach twórczych do konkret­
nych działań mających na ce­

lu przełamanie kryzysowych 
tendencji w kulturze, wypraco­
wania nowych, atrakcyjnych 
form upowszechniania, oraz w 
pełni efektywnego wykorzysta­
nia istniejącej bazy material­
nej.

Poinformujmy, iż na swych 
poprzednich posiedzeniach (w 
dniach 8 i 12 bm.) Egzekutywa 
KM zajmowała się m. in. 
aktualnymi zadaniami pracy 
partyjnej w zakładach, instytu­
cjach i szkołach, oraz oceną 
realizacji uchwały Konferencji, 
Miejskiej, a także uchwał i 
wniosków Plenum i Egzekuty­
wy KM.

W najbliższym czasie — 4 
lutego odbędzie się kolejne, 
czwarte posiedzenie plenarne 
KM. Temat: „Ocena stanu miej 
skiej organizacji partyjnej, za­
dania instancji i organizacji 
partyjnych w aktywizacji dzia­
łań partyjnych” . (m)

Wznowienie zajęć na WSP 
i Akademii Roiniezej

(Dokończenie ze sir. 1)

— Jak długa była przerwa w 
zajęciach dydaktycznych?

— Różnie to wygląda na róż­
nych kierunkach. Przeliczając 
liczbę nie odbytych godzin za­
jęć — wypada nam, iż przer­
wy wyniosły od 3 do 5 tygod­
ni.

— Czy i jakie rygory dotkną 
studentów w tej sytuacji?

— Są pewne obostrzenia, któ 
re odnoszą się do wszystkich

Pod zarzutom kradzieży 
zatrzymano 17 osób

(Dokończenie ze str. z)
coś nieprawidłowego. Po prostu 
pracownicy zatrudnieni przy wy 
ładunku kradną owe paczki!

Na miejsce udała się ekipa 
milicjantów z V Komisariatu, 
wzmocniona inspektorami t Ko ­
mendy' Miejskiej. Zatrzymano 
17 osób zgromadzonych przy 
wyładunku paczek. Wśród za 
trzymanych znalazł się także 
mgr Jan Kupis z-ca dyrektora 
Wydziału Zdrowia i Opieki Spo 
łeeznej UW, Ryszard Ejsert z-ca 
dyrektora szpitala dziecięcego 
w Zdrojach oraz Herbert Tobiasz 
kierownik sekcji zaopatrzenia 
tegoż szpitala. Przeszukania za 
trzymanych oraz dwóch służbo­
wych samochodów osobowych 
(którymi dyrektorzy przybyli 
do szpitala) jednoznacznie wy­
kazały, że ludzie ci zagarniali 
owe paczki. Natychmiast też za 
rządzono przeszukanie miesz­
kań zatrzymanych. I  tam zna­
leziono sporo artykułów pocho­
dzenia zagranicznego. Nie była 
to tylko żywność. Wymienień 
przywłaszczyli sobie także dzie­
cięce ubranka, obuwie i teksty 
lia. Okradano więc i inne tran­
sporty.

W PONIEDZIAŁEK wieczo­
rem prokurator rejonowy w 
Szczecinie wszczął w te j spra­
wie śledztwo w trybie doraź­
nym, aresztując tymczasowo 
trzy osoby, tj. Jana Kupi­
sa, Ryszarda Ejsert a i  Her­
berta Tobiasza. Podejmując 
taką decyzję • urząd prokura­
torski kierował się tym, iż lu ­
dzie ci z racji zajmowanych sta 
nowisk i  poziomu .moralnego 
byli w sposób szczególny odpo­
wiedzialni za kontrolę systemu 
prawidłowego rozdziału paczek- 
darów kierowanych przez różne 
instytucje do. Polski.

NA marginesie tej wyjątko­
wo przykrej sprawy, która nie 
wymaga komentarza w aspek­
cie oceny moralnej osób w 
niej uczestniczących, nasuwa

się wniosek oczywisty. SY­
STEM ROZDZIAŁU PACZEK- 
DAltOW POSIADA LUKI. Na­
leży podjąć więc natychmiast 
kroki mające na celu stworzenie 
IN ST i  TIJCJON AŁNEGO ROZ­
DZIELNICTWA PACZEK gwa­
rantującego definitywne wyru­
gowanie nieprawidłowości. Nie 
do pomyślenia bowiem jest 
fakt, że grupy pozbawionych 
skrupułów ludzi żerują na ser­
decznych odruchach innych. A 
pamiętać też musimy, źe tego 
rodzaju zjawiska zostaną sko­
mentowane w sposób niezwykle 
nam nieprzychylny przez różno 
rakie organizacje działające 
poza terenami naszego kraju.

(Macz)

PS. Pozostałych 14 z zatrzy­
manych w sobotę prokurator 
postawi także w stan oskarże­
nia w zależności od ich „udzia­
łów” w owym niecnym proce­
derze. (m)

Trampy PŻM
(Dokończenie ze sir. 1)

duje się m/s „Ziemia Olsztyń­
ska” , natomiast do tego portu 
kierują się m/s „Syn Pułku”  i 
m/s „Obrońcy Poczty” .

Ożywiła się relacja kra j — 
Wiochy. Nastąpiło to na sku­
tek większej podaży eksporto­
wego węgla. W relacji do We­
necji odbudowano „most węglo­
wy” : zawinął tam już z pol­
skim węglem m/s „Ziemia K ra­
kowska” , 29 stycznia zameldu­
je się m/s „Ziemia Opolska” , 
zaś w pierwszych dniach lutego 
z czarnym ładunkiem przybędą 
m/s „Ziemią Lubuska”  i  m/s 
..Ziemia Szczecińska” . W in ­
nym włoskim porcie — La Spe- 
zia — węgieł rozładował m/s 
„Siekierki” , a 28 bm. zawinie 
tam z takim samym ładunkiem 
mis „Kujaw y” , (wit)

szkół wyższych. Jest to koniecz­
ność uczestniczenia we wszyst­
kich zajęciach, poza tym zmniej 
szono możliwość ubiegania się
0 egzamin komisyjny po nie
zdanym poprawkowym. Wynika 
to ze zmienionego regulaminu 
studiów’ który został ostatnio 
wprowadzony. __ (jf)

DZlS również rozpoczęła nor­
malną działalność dydaktyczną 
szczecińska Akademia Rolnicza. 
Oto co powiedział nam rektor 
AR, prof. Marian Kubasiewicz:

— Wznawiamy zajęcia na stu 
diach dziennych wszystkich lat 
nauki wprowadzając istotne mo 
dyfikacje \y rozkładzie zajęć. 
Obecny semestr zakończymy 13 
marca. Aby zmieścić się w tym 
terminie wprowadzamy 6-dnio- 
wy tydzień nauki. Zajęcia roz­
planowane poprzednio na cykl 
5-dniowy realizować więc bę­
dziemy w tempie przyspieszo­
nym, ale kolejność pozycji pro­
gramowych nie ulega zmianie. 
Od 15 marca, a więc bez żad­
nej przerwy — nie ma przerwy 
międzysemestralnej anł też woł 
nego czasu na sesję egzamina­
cyjną — rozpoczniemy semestr 
letni. W trakcie' jego trwania 
przeprowadzimy zimową sesję 
egzaminacyjną, która odbędzie 
się w 4 etapach — w cztery ko 
lejne soboty i niedziele począw­
szy od 21 i 22 marca.

W semestrze letnim, który 
ma potrwać do 27 czerwca, nor 
malne zajęcia programowe od­
bywać się będą od poniedziałku 
do piątku, soboty zaś przezna­
czane będą na uzupełnianie za­
ległości. Sesję letnią planuje­
my zakończyć 10 lipca.

W wyniku ubiegłorocznych 
strajków oraz przedłużonej po 
wprowadzeniu stanu wojenne­
go przei*wy świątecznej straci« 
liśmy 9 tygodni zajęć. Straty te 
w całości odrobimy. Co więcej 
— nowy, zaostrzony regulamin 
studiów wprowadzający obo­
wiązkowe uczestnictwo młodzie 
ży zarówno w ćwiczeniach jak
1 wykładach — powinien zwięk*
szyć efektywność studiowania. 
Dotychczas na wielu wykładach 
sale świeciły pustkami, następo 
wało duże rozluźnienie dyscypli 
ny. Właśnie na początek zajęć 
studenci zapoznają się z obec­
nym regulaminem. (ł)

Niebawem-„Bryza“
NIEBAWEM ukaże się pierw­

szy w okresie stanu wojennego 
numer miesięcznika „Bryza” , 
adresowanego jak zawsze do lu­
dzi morza. Będzie to pierwsza 
wśród szczecińskich „zakładó- 
wek”  docierająca do swych czy­
telników w  obecnej, specyficz­
nej sytuacji. Dodajmy, te mie­
sięcznik PŻM „Bryza”  wchodzi 
właśnie w dwudziesty rók swe­
go istnienia. (H
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Narzędzia
ekonomiczne

ODEJŚCIE od metod na- 
kaaowych (systemu nakazo­
wo-rozdzielczego) jest kon­
sekwencją zmian związa­
nych z samodzielnością 
przedsiębiorstw i określony 
md metodami w planowa­
niu, Jeżeli przedsiębiorstwo 
ma samodzielnie planować 
w oparciu o umowy z inny 
mi przedsiębiorstwami, to 
logiczna spójność reformy 
wymaga aby w kierowaniu 
realizacją tych planów o- 
dejść od nakazów. Trzeba 
również odejść od rozdziel­
nictwa, ponieważ zaopatrzę 
nie będzie realizowane za 
pomocą poziomych powią­
zań z dostawcami. Dalszą 
konsekwencją jest zbędność 
rozbudowanej struktury ad 
ministra cyjnej, która do­
tychczas planowała za przed 
siębiorstwa i przydzielała 
środki do realizacji narzu­
conych planów.

W S Y T U A C J I  s a m o d z ie ln e ­
g o  p la n o w a n ia  na  po szcze ­
g ó ln y c h  s zcze b la ch  t j .  m ię d z y  
p la n e m  c e n t r a ln y m  w y ra ż a ją  
c y m  p o tr z e b y  s p o łe c z n e  a p la  
n a m i p rz e d s ię b io r s tw  m o g ą  
w y s tą p ić  ró ż n ic e . D o ty c h c z a s  
ró w n ic e  te  k o r y g o w a n o  za p o ­
m o c ą  m . im. n a k a z ó w  i  ro z ­
d z ie ln ic tw a .  N a  o b e c n y m  e ta ­
p ie  g o s p o d a rk i m e to d y  ta k ie  
o k a z a ły  s ię  n ie s k u te c z n e . W 
n o w e j  s y tu a c j i  r o lę  tę  będą 
s p e łn ia ć  n a rz ę d z ia  e k o n o m ic z ­
ne , k tó r e  n a k ie r o w y w a ć  bę dą  
p rz e d s ię b io rs tw a  na  re a liz a c ję  
p r o d u k c j i  po d  p o tr z e b y  p la n u  
c e n tra ln e g o .

C o  to  są n a r z ę d z ia . e k o n o ­
m ic z n e ?  Są n im i  m . in .  c e n y , 
m a rż e , c ła , p o d a tk i,  d o ta c je  
o p ro c e n to w a n ia  k r e d y tó w ,  k u r  
s y  w a lu t ,  za s a d y  tw o r z e n ia  
fu n d u s z ó w  p rz e d s ię b io rs tw a , 
za s a d y  p o d a tk u  d o c h o d o w e ­
go  i tp .  N a jw a ż n ie js z ą  sp ra w ą  
je s t  s tw o r z e n ie  o d p o w ie d n ic h  
w a r u n k ó w  d la  s k u te c z n e g o  
d z ia ła n ia  n a rz ę d z i e k o n o m ic z ­
n y c h . C h o d z i g łó w n ie  o w a . 
r u n ik i r y n k o w e ,  b o w ie m  n a rz ę  
d z ia  te  d z ia ła ją  s k u te c z n ie  
je d y n ie  w  s y tu a c j i  r y n k u  o d ­
b io r c y  ( k o n s u m e n ta ) .

O c e n ia  s ię , że a k tu a ln ie  
p o n a d  50 p ro c . p rz e d s ię b io rs tw  
je s t  n ie re n to w n y c h .  U t r z y m y ­
w a n ie  t a k ie j  s y tu a c j i  ju ż  na  
p o c z ą tk u  w p ro w a d z a n ia  r e to r  
m y  l i k w id u je  zasa dę  t rz e c h  
„ S ” . Z m ia n a  c e n  je s t-  w ię c  z 
ró ż n y c h  w z g lę d ó w  n ie z b ę d n a . 
U c h w a łą  n r  133 R a d y  M in is t ­
r ó w  z l ip c a  u b . r o k u  u s ta lo ­
n o  za s a d y  k s z ta łt o w a n ia  cen . 
C e n y  z b y tu  p o d s ta w o w y c h  su 
r o w c ó w  i  m a te r ia łó w  z a r ó w ­
n o  p o c h o d z ą c y c h  z im p o r tu ,  
j a k  i  w y tw a r z a n y c h  w  k r a ju  
u s ta lo n o  n a  p o z io m ie  c e n  h a n  
d lu  z a g ra n ic z n e g o  w  o b ro ta c h  
z p a ń s tw a m i I I  o b s z a ru  p ła t ­
n ic ze g o . a lb o  ce n  n o to w a n y c h  

<na r y n k a c h  p a ń s tw  to g o  ob ­
s z a ru . P o d s ta w ę  d o  k s z ta łt o ­
w an ia " ce n  s u ro w c ó w  i  m a ­
te r ia łó w  s ta n o w ią  w ię c  r e la ­
c je  ce n  na  r y n k a c h  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h . P r z y ję c ie  p o w y ż  
sze j za s a d y  u s ta la n ia  c e n  u -  
m o ż l iw i  n r  a w id ło w ą  o ce n ę  o- 
p ła c a łn o ś c i p r o d u k c j i  w y r o ­
b ó w  w  p rz e m y s ła c h  p rz e ­
tw ó rc z y c h , o p ła c a ln o ś c i e k s ­
p o r tu ,  w s k a ż e  w ła ś c iw e  k ie ­
r u n k i  s z u k a n ia  oszczę dn ośc i 
w  k o s z ta c h . N a  p o d s ta w ie  no  
w y c h  ce n  s u r o w c ó w  i  m a te -

I r ia ió w -  u s ta la  s ię  c e n y  w y r o ­
b ó w  *  p rz e m y s łó w  p r z e tw ó r ­
c z y c h .

R e fo rm a  ce n  z a o p a trz e n io ­
w y c h  m a  r ó w n ie ż  w p ły w  na  
p o z io m  ko sz tów - a r t y k u łó w  
r y n k o w y c h .  S z a c u je  s ię , że 
d o ty c z y ć  t o  b ę d z ie  3/4 w y r o ­
b ó w  r y n k o w y c h ,  c o  ozn a cza  

-k o n ie c z n o ś ć  p o d w y ż s z e n ia  ce n  
d e ta lic z n y c h  a lb p  s to s o w a n ia  
d o ta c j i .  O c h ro n a  in te re s ó w  
k o n s u m e n ta  p o le g a  p rz e d e  
w s z y s tk im  na  re k o m p e n s o w a ­
n iu  k o s z tó w  u t r z y m a n ia  z 
t y t u łu  w z ro s tu  c e n  to w a r ó w  
i  .u s łu g  w c h o d z ą c y c h  d o  tz w . 
m in im u m  s o c ja ln e g o .

D o c e lo w o  p r z e w id u je  s ię , że 
c e n y  tw o r z o n e  b ę d ą  p rz e z  
z a in te re s o w a n e  je d n o s tk i  g o ­
s p o d a rc z e  ja k o  c e n y  u m o w ­
n e  (w  s fe rz e  a r t y k u łó w  za­
o p a t rz e n io w y c h )  i  c e n y  w o ln e  
( w  s fe rz e  a r t y k u łó w  r y n k o ­
w y c h ) .  • P ro c e s  te n  ju ż  s ię  
ro z p o c z ą ł. R e g u la to re m  t y c h  
cen  b ę d ą  p o d a ż  i  p o p y t  na  
r y n k u .  In g e re n c ja  p a ń s tw a  o -  
g r a n ie z y  s ię  w te d y  d o  o k re ś ­
le n ia  c e n  u r z ę d o w y c h  je d y n ie  
na p o d s ta w o w e  ś r o d k i  p r o ­
d u k c j i  i  w y r o b y  k o n s u m p c y j 
n e  o ra z  w  p rz y p a d k a c h  z m o ­
n o p o liz o w a n ia  p r o d u k c j i .
G łó w n y m  k ie r u n k ie m  d z ia ła ­
n ia  p a ń s tw a  b ę d z ie  u s ta la n ie  

v-<asad c e n o tw ó r s tw a  i o d d z ia ­
ły w a n ie  na p o d a ż  i. p o p y t .

W  n o w y c h  w a ru n k a c h  g o s p o d a ro w a n ia
Fabryka Mechanizmów Sa 

mochodowych „Polmo” — 
podobnie jak cały prze­

mysł motoryzacyjny w kraju 
— nie znalazła się w grupie 
preferencyjnych programów o- 
peracyjnyeh rządu, które obej­
mują m, in. kompleks żywnoś­
ciowy, ochrony zdrowia, trans­
port — dziedziny bezpośrednio 
związane z podstawowym po­
ziomem naszego życia. Nie za­
łamuje się jednak z tego po­
wodu rąk, a przeciwnie dąży 
do jak najszybszego opanowa­
nia sytuacji i maksymalnego 
łagodzenia skutków kryzysu. 
Służą temu obecnie obszerne 
prace zakończone w ub. r. 
przygotowujące zakład do fun­
kcjonowania w warunkach re­
formy gospodarczej, a jednym 
z tematów potraktowanych wy 
jątkowo kompleksowo stał się 
tzw. wewnętrzny rozrachunek 
gospodarczy.

W N A J W IĘ K S Z Y M  u p ro s z c z e n iu  
p o le g a  o ń , n a  z a s to s o w a n iu  ta k ic h  
m e to d  z a rz ą d z a n ia  p rz e d s ię b io rs t ­
w e m , k tó r e  s ty m u lo w a ły b y  r a c jo ­
n a ln ą  g o s p o d a rk ę  ś r o d k a m i p r o ­
d u k c j i ,  o d z ia ły w a ły b y  n a  w z ro s t  
w y d a jn o ś c i p ra c y , p o p ra w ę  ja k o ­
śc i o ra z  o b n iż k ę  k o s z tó w  p r o d u k ­
c j i  i  to  m o ż l iw ie  n a  p o d s ta w o ­
w y c h ,  n a jn iż s z y c h  s z c z e b la c h  o r ­
g a n iz a c y jn y c h .  P o le g a  o n  n a : u s ta  
le n iu  z a d a ń  i  ś r o d k ó w  d la  poszcze ­
g ó ln y c h  k o m ó re k  o rg a n iz a c y jn y c h ,  
r o z l ic z a n iu  i  o c e n ie  w y k o n a n ia  za 
d a ń  1 w y k o r z y s ta n ia  ś r o d k ó w , a 
p rz e d e  w s z y s tk im  p o w ią z a n ia  ś ró d  
k ó w  tz w  z a c h ę ty  m a te r ia ln e j  ze 
s to p n ie m  w y k o n a n ia  zad ań .

NA pierwszy rzut oka spra­
wy te są powszechnie znane, 
gdyż zawsze stawiało się za­
dania w zakresie podnoszenia

produkcji, je j jakości i  efek­
tywności, zmniejszenia braków, 
ograniczenia energochłonności. 
Jednak dotychczas sprawy te 
traktowano bardziej jako hasła 
mniej lub więcej budujące, ale 
niestety prawie zupełnie nie 
związane z konkretną rzeezywi 
stością. To znaczy mówiliśmy o 
powiększeniu produkcji, aie 
znacznie mniej o kosztach z 
tym związanych. Mówiliśmy o 
jakości, ale znacznie mniej o

wszystkim i  tego była rozli­
czana.

Po wprowadzeniu z dniem 1 
stycznia 1982 reformy gospo­
darczej, a przede wszystkim sa 
m ofina nsowania, na każdym 
stanowisku pracy trzeba do­
kładnie wiedzieć co i za ile 
jest tam produkowane, jakie 
wyroby są bardziej opłacalne, 
a jakie mniej, ile zużywa się 
energii i materiału na poszczę-

Na przykład „Polmo"
tym, że robotnik pracujący do­
brze i bez braków zarabia ty ­
le samo lub niewiele więcej 
jaik ten, który nie przykłada 
się do pracy. Mówiliśmy o e- 
fektywności i ■ oszczędzaniu, ale 
znacznie .mniej o odpowiednim 
premiowaniu oszczędnego. A 
więc znacznie mniej zastana­
wialiśmy się nad szeroko rozu­
mianą gospodarnością, nie wni 
kając dokładniej w rzeczywi­
ste koszty wytwarzania. Wyni­
kało to z systemu funkcjono­
wania naszej gospodarki. Zjed­
noczenie stawiało przed fabry­
ką zadania w zakresie produk­
c ji i dawało środki. Gdy środ­
ków brakowało — dokładano 
ale zawsze na pierwszym miel 
scu stała realizacja zadań, czy­
li planu, gdyż fabryka przede

gólne produkty i na tej pod­
stawie odpowiednio kalkulować, 
oceniać i wynagradzać ludzi. 
Każda decyzja dotycząca pro­
dukcji, jej kosztów, zatrudnie­
nia musi być oparta o komp­
leksowy i  dokładny rachunek, 
bo konsekwencją takiej decy­
zji może być wzrost lub spa­
dek zarobków.

U potencjalnych klientów prze­
mysłu 'motoryzacyjnego a więc 
już znacznej części społeczeń­
stwa zrodzą się zapewne uza­
sadnione obawy przed nadmier 
nym podnoszeniem ceny, jako 
;v' ’rvro>tszym sposobem zwięk­
szenia rentowności fabryki. 
Zresztą nowe ceny — dodajmy 
bardzo wysokie w stosunku do 
poprzednich — już zostały o-

głoszone, wzbudzając niemałe 
emocje i w najbardziej dobit­
ny sposób przypominając o 
rozmiarach kryzysu gospodar­
czego, sikali trudności stoją­
cych przed całym społeczeńst­
wem i o tym wreszcie, że na­
wet mały tzw. popularny sa­
mochód — 126 p, jest nadal w 
naszych warunkach przedmio­
tem trudno osiągalnym, towa­
rem luksusowym.

T A K A  je s t  n ie s te t y  r z e c z y w is ­
to ść , s k u m u lo w a n e  t r u t k i  o ś c i k r y ­
zy s u  g o s p o d a rc z e g o , b łę d n e  d e c y ­
z je  g o s p o d a rc z e  l a t  s ie d e m d z ie s ią ­
ty c h .  Z a s a d n ic z y  w p ły w  na  n o w e  
c e n y  w y ro b ó w  m o to r y z a c j i  m a  w y  
s o k i w z ro s t  k o s z tó w  z a o p a trz e n ia  
m a te r ia ło w e g o  i  s u ro w c ó w . S zcze ­
c iń s k ie  „ P o lm o ”  ja ik o  w  z n a c z n e j 
czę śc i k o o p e r a n t  z a k ła d ó w ' f i n a l ­
n y c h  u s ta la  c e n ę  n a  s w o je  w y r o b y  
n a  z a s a d z ie  u m o w y  z o d b io rc ą . 
N ie  je s t  t o  je d n a k  ceina z u p e łn ie  
d o w o ln a , a le  o p a r ta  o  ś c is łe  k a l ­
k u la c je  i  n ie  m o ż e  p o d le g a ć  do ­
w o ln e m u  z w ię k s z a n iu , g d y ż  w p r o ­
w a d z o n y  w  ra m a c h  r e fo r m y  go s ­
p o d a rc z e j s y s te m  f in a n s o w y ,  a k o n  
k re tn d e  p r o g r e s y w n e  o p o d a tk o w a ­
n ie  d o c h o d u  p r z e d s ię b io rs tw a  n ie ­
ja k o  a u to m a ty c z n ie  o b c in a  n a d ­
m ie r n y  d o c h ó d  p r z y  p rz e k ro c z e n iu  
p ro g ó w  re n to w n o ś c i.

WRACAJĄC do wewnętrzne­
go rozrachunku gospodarczego 
— stosowanego w fabryce — 
w nim trzeba w pierwszym rzę 
dzie widzieć ekonomiczny me­
chanizm pobudzający do lep­
szej i oszczędniejszej pracy, 
perspektywę wzrostu zarobków 
i stabilizacji ceń. Powstała i 
jest wdrażana w „Polmo” idea, 
uaktywniająca poszczególne ze­
społy ludzkie, rozpoczynając od 
szczebli podstawowych.

A. GEDYMIN

DZIENNIKARZ „Kuriera” towa­
rzyszył oficerom Miejskiej Grupy 
Operacyjnej zajmującym się pro­
blemami remontów domów w Szcze 
cinie. Zanim ruszyliśmy na miej­
skie ulice, krótka rozmowa z za­
stępcą dowódcy MGO — majo­
rem Tadeuszem Kotlikiem.

— Wielu mieszkańców Szczeci­
na przychodzi do nas ze swymi 
bolączkami po wyczerpaniu wszel­
kich innych możliwości interwen­
cji — stwierdził mjr Konik. — Nie 
brak i takich, którzy w ogóle nie 
próbowali załatwiać swych spraw 
normalną drogą urzędową. Rozu­
miemy to, bowiem zachwiana zo­
stała wiara w prawidłowe funk­
cjonowanie rozmaitych instytucji 
publicznych, czy urzędów. Robimy 
wiele, by wiarę tę przywrócić, by 
wreszcie same urzędy zobowią­
zane do załatwiania ludzkich 
spraw budowały sobie autorytet. 
Po prostu sprawy takie trzeba ' w 
tych placówkach załatwiać od rę­
ki. ^

Z ppłk. Włodzimierzem Sobczy­
kiem, mjr. Zygmuntem Rynkiewi- 
czem oraz sierż. sztab. Bronisła­
wem Kositko z I Komisariatu MO 
ruszyliśmy pod kilka adresów, 
gdzie w wyniku interwencji Miej­
skiej Grupy Operacyjnej ADM zo­
bowiązano do szybkiej poprawy 
warunków życia lokatorów.

Spraw tego rodzaju mamy 
wiele — wyjain.it mjr Rymkiewicz. 
— W Szczecinie przecież nie brak 
starych domów i... opieszałych 
konserwatorów w OADM...

— Trzeba nieraz zachować ka­
mienny spokój, kiedy urzędniczka 
z OADM tłumaczy, że owszem, 
dach w takim lub innym domu 
przecieka, aie naprawa może być 
wykonana dopiero latem. Wów­
czas... mogą już nie działać woj­
skowe grupy operacyjne i okaże 
się, że ludziom ciągle woda ka­
pie na głowy, a znieczulicy na­
wet wojsko nie dało rady — po­
wiedział ppłk Sobczyk.

WOJSKOWI pokazują mi budyn­
ki: przy ul Koński Kierat 14—15 
i przy ul. Matejki 29, obok budo­
wanego hotelu „Neptun” . W pierw 
szym przypadku 10 rodzin trzeba 
jak najszybciej przenieść z domu, 
pozostałego po likwidacji pralni, 
sąsiadującego z dawnym base­
nem kąpielowym. Niestety, lokato­
rzy będący członkami spółdzielni 
mieszkaniowych, mają szanse na 
inne mieszkania dopiero za 10 i 
więcej lat. Na szczęście, gospo­
darz budynku — Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Urządzeń Komu­
nalnych — postarał się ulżyć do­

Z w o jsko w ym i — u licam i Szczecina«

Ludika bieda puka 
de biur I urzędów

li lokatorów. Wstawiono elektrycz­
ne piece; niektóre prace związa­
ne z naprawą instalacji wykona­
no w dniu wolnym od pracy, a 
ekipa awaryjna nie patrzyła na 
zegarek. Niemniej, coś w końcu 
trzeba będzie zrobić z ruderą 
przy Końskim Kieracie 14— 15. 
Wojskowi ustalili, iż budynek ten 
od 120 lat nie był remontowany! 
Czy remont się opłaca? Trzeba 
zlecić wykonanie ekspertyzy. Ko­
nieczne jest rychłe przeniesienie 
lokatorów do innych mieszkań. 
Niestety, spółdzielnie mieszkanio­
we, do których lokatorzy od lat 
należą, nie są w stanie — tak 
twierdzą prezesi tych spółdzielni
— przyspieszyć przydziałów. Gdy­
by powódź, gdyby inna klęska... 
A tak — przepisy nie pozwalają...

Przepisy, przepisy, papiery, biur­
ka, urzędnicy. Tymczasem ludzie 
mają szron na ścianach miesz­
kań.

W domu przy ul. Matejki 29 
brak wody, bo zamarzła rura do­
pływowa. Zamarzł także ziew. 
Wszystko dlatego, że o budynek 
nie zadbano przed nadejściem zi­
my.

— Byliśmy tam kilka dni temu
— wyjaśnił mj' Rynkiewicz. — Kie­
rownik techniczny OADM nr 5 o- 
trzymał polecenie usunięcia wszel­
kich nieprawidłowości i zabezpie­
czenia domu przed mrozem tak, 
by urządzenia sanitarne nie za­
marzały. Natychmiast po terminie 
wykonania odwiedzimy lokatorów 
domu.

Spośród wielu spraw załatwia­
nych przez oficerów najbardziej 
drastyczne są losy dwojga niedo­
łężnych ludzi, mieszkających przy 
ul. Dąbrowskiego 14. Od dwóch 
lat w nędznej klitce na pięterku 
nie ma ani światła, ani gazu, bo 
nowy posiadacz posesji spowodo­
wał wyłączenie. 80-Jetnia Aleksan­
dra Getka przez cały ten czas o-

płaca czynsz aktualnemu właści­
cielowi budynku, płaci też za u- 
rządzenia energetyczne i gazowe. 
Ciemno na stromych schodach. 
Niedawno staruszka spadla i zła­
mała sobie rękę...

—- Ustaliliśmy, iż właściciel do­
mu ma obowiązek wyposażenia 
mieszkania w podstawowe urzą­
dzenia, gwarantujące dopływ wo­
dy, energii elektrycznej i gazu — 
streścił mi krótko przebieg inter­
wencji ppłk Sobczyk. —  Tak gło­
szą przepisy. Niestety, właściciel 
odmawia wywiązania się z tych 
warunków.

Wynik bezduszności: zimno, 
ciemno. Staruszka . jej mąż żyją 
posiłkami, dostarczanymi przez 
opiekę społeczną, bo nawet nie 
mają możliwości zagotowania so­
bie wody na herbatę.

Okazuje się, iż przed sześciu 
laty budynek przy Dąbrowskiego 
14 został sprzedany przez władze 
miejskie osobie prywatnej „razem 
z lokatorami". Kto miał zagwa­
rantować im inne mieszkania? Wła 
dze miejskie, czy nowy właściciel? 
Nie wiadomo, bo w Urzędzie Miej 
skim nie można znaleźć umowy, 
a prywatny właściciel po prostu 
umowy tej nie chce okazać.

Z NORY na poddaszu przesz­
liśmy do ciepłego, wygodnego mie 
szkania właściciela domu, prywat­
nego rzemieślnika. Na wyraźne 
żądanie sierż. sztab. MO Bronisła­
wa Kosiłki właściciel wyjaśnił:

— Dom nie jest moją własno­
ścią, lecz mojej 76-!etniej teścio­
wej. Ja nie będę nikomu wkręcał 
żarówek, mnie nie obchodzi, jak 
tam na górze mieszkają. Jaka tu 
znieczulica? Moja żona...

NastąpJo wyjcśnienie, krótkie, 
acz dobitne, gdzie pracuje żona 
tego pana i wyraźne danie do 
zrozunrenia, żę.. nic me można 
i nie wolno zrobić..

/— Gdzie jest prawna właściciel­

ka domu, pańska teściowa? •— 
indagował dzielnicowy Kosiłko.

— Wyszła do sklepu.
—- Umowa kupna-sprzedaży do­

mu?
— Nie mam. Ma ją żona, ale 

wzięła ze sobą, bo jej potrzebna w 
pracy...

WYCHODZILIŚMY z niczym. Dziel 
nicowy polecił stawić się w ko­
misariacie owemu panu i jego te­
ściowej, zostawił wezwanie. Czy 
rzeczywiście nic tu nie można 
wskórać?

—■ Można — powiedział z mo­
cą milicjant. Staruszkowie będą 
mieli i światło, i gaz. Potrzeba 
tylko jeszcze trochę biurokratycz­
nej mitręgi, polegającej na od­
szukaniu stosownych papierków, 
ale wyciągniemy tę sprawę z bag­
na...'

NIE WĄTPIĘ, że 80-letnia Alek­
sandra Getka dożyje swych dni z 
przekonaniem, że wojsko i milicja 
•uratowały jej kilka lat życia, że 
zamknie oczy wdzięczna ludziom 
w mundurach za tak cierpliwe zaj­
mowanie się jej losem. Przecież 
do chwili ogłoszenia stanu wo­
jennego i rozpoczęcia działań woj 
ska nie interesował się nią 
nikt...

Ile jeszcze podobnych historii? 
Ludzka bieda „zawiniona”  jedy­
nie podeszłym wiekiem puka do 
urzędów, do instytucji profesjonal­
nie odpowiedzialnych za opiekę, 
za załatwianie codziennych bolą­
czek. Jak potoczą się wszystkie 
sprawy ruszane teraz z miejsca 
przez wojskowych, gdy wojsko 
wróci tam gdzie jego miejsce — 
do koszar? Nie wolno dopuścić by 
takie i podobne ludzkie nieszczę­
ścia wróciły na utarty, stary i 
ślepy tor, wytyczony znieczulicą, 
biurokracją, bałaganem, a nawet 
bezsensownymi przepisami

W. JURCZAK
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Polska tylko

dla ludzi

uczciwych

„S o c ja lizm  n ie  może być  azy lem  d la  ob iboków . A m a to r życia  cudzym  ko ­

sztem, speku lan t, a fe rzys ta  m usi się w  Polsce poczuć źle. Bardzo źle. S tan wo­
je n n y  ze sw y m i su ro w ym i p raw a m i u ła tw ia  rozpoczęcie zdecydow anej w a lk i 

z pasożytn ic tw em , z ro d z im y m i m ilio n e ra m i, k tó rz y  n ie  orzą i  n ie  sieją, a 
ży ją  znakom icie . M u s im y  b a rd z ie j stanowczo uw a ln iać się od p lag  —  p ija ń ­

stwa, chu ligaństw a , z łodzie js tw a . Będziem y to  czyn ić  p raw orządn ie, ale bez 
przesadnej tro sk i o de lika tność” .

(Fragment z sejmowego wystąpienia przewodniczącego WRON gen armii Wojciecha 
Jaruzelskiego)

„Meliniarze”
O tr z y m a l iś m y  o s ta tn io  p r o ­

p o z y c ję  je d n e g o  z C z y te ln i ­
k ó w .  J e s t ontZ  g o d n a  u w a g i:  

„ N ie  je s te m  p r a w n ik ie m , a le  
czę s to  s łyszę , że są d y  o rz e k a ­
ją c e  w  s p ra w a c h  k a r n y c h ,  w y ­
r o k u ją  p rz e p a d e k  n a rz ę d z i,  
k tó r e  z o s ta ły  w y k o r z y s ta n e  do 
p rz e s tę p c z y c h  d z ia ła ń . N p . ie d  
n e m u  z k h is o w n ik ó w ,  k tó r y  
s t r z e la ł  z s a m o c h o d u  d o  z w ie ­
r z y n y  z a b ra n o  te n  p o ja z d . C zy 
n ie  m o ż n a  lu d z io m  s k a z y w a ­
n y m  za  n ie le g a ln y  h a n d e l w ód  
k ą  w  m ie s z k a n ia c h  z a m ie n io ­
n y c h  w  m e l in y ,  z a b ie ra ć  ty c h  
m ie s z k a ń ?  P rz e c ie ż  m ie s z k a -  
n ie -m e lin a  to  n a rz ę d z ie  w y k o ­
rz y s ty w a n e  do  p rz e s tę p c z e j 
d z ia ła ln o ś c i.? ”

Uwolnić
od „sąsiadów”

C zęs to  C z y te ln ic y  u s k a rż a ją  
s ię  n a  w y ją tk o w o  t r u d n e  są ­
s ie d z tw o . W  n ie je d n y m  d o m u  
m ie s z k a n ie  z a jm o w a n e  je s t  bo 
w ie m  p rz e z  ty p o w y c h  lu m p ó w  
i  a w a n tu r n ik ó w  S ą to  z re sz tą  
a d re s y  d o s k o n a le  z n a n e  szcze­
c iń s k ie j  m i l i c j i  R az po raz  
p o ja w ia ją  s ię  ta m  p o tro le ,  l i ­
k w id u ją c e  g ło śn e  s c y s je  i z a j ­
śc ia . A le  d la  ta k ic h  lu d z i Iz b a  
W y trz e ź w ie ń  c zy  K o le g iu m  to  
ża d n a  s a n k c ja . A  p a m ię ta ć  
n a le ż y , że lo k a le  te  s ta ły b y  
s ię  w y b a w ie n ie m  d la  'n ie je d n e j 
u c z c iw ie  ż y ją c e j r o d z in y .  C zv 
nasza  to le r a n c ja  n ie  je s t  r o z ­
b u d o w a n a  z b y t  m o c n o ?

M ówi komendant m iejski MO w Szczecinie

Oni nie będą mieli łatwego życia
PIERWSZE dni stanu wojen­

nego wykazywały w niektórych 
kategoriach przestępstw spadek 
sięgający 80 proc. Jednak co pe 
wien czas przekazywaliśmy Czy 
telnikom różne informacje 
świadczące o tym, iż przestęp­
czość jest zjawiskiem, które 
można ograniczyć, ale za jed­
nym zamachem zlikwidować się 
go nie da.

Ostatnio ponowiliśmy pytanie 
o bezpieczeństwo w mieście kie 
rując je do komendanta m iej­
skiego MO pplka mgr a Mariana 
Kostki.

— Znaczny spadek przestęp­
czości na terenie Szczecina, 
traktowany w liczbach bez­
względnych — to było pociesza­
jące zjawisko, ale tylko w pier 
wszych dniach stanu wojenne-- 
go. Obecnie jednak pojawiają 
się już nasi „starzy znajomi” . 
Wozy pogotowia MO wzywane 
są do różnorakich interwencji i 
to w częstotliwościach zbliżo­
nych do tych, jakie notowaliś­
my przed dniem 13 grudnia ub. 
roku.

— Obserwujemy też zjawisko, 
które winno dać wiele do my­
ślenia. Gdy na przełomie roku 
1980/81 przy istnieniu nieogra­
niczonej sprzedaży napojów 
alkoholowych w Miejskiej Izbie 
Wytrzeźwień gościło 1191 klien

tów, to na przełomie roku m i­
nionego i  obecnego — 1290 
osób nietrzeźwych tam trafiło.

— Ale jak powiedziałem roz­
patrywanie zjawiska przestęp­
czości tylko w oparciu o liczby 
bezwzględne stanowi zaciemnię 
nie obrazu. W ostatnich tygod­
niach na przykład notujemy 
bardzo mało przestępstw najpo­
ważniejszych tj. tych które wy 
mierzone są przeciwko życiu i 
ludzkiemu zdrowiu. Nie zanoto­
waliśmy zgwałceń. O 20 proc. 
spadla ilość włamań do obiek­
tów państwowych a o 23 proc. 
zmalała ilość ki-adzieży na szko 
dę obywateli. Znacznie mniej 
istnieje przestępstw, których 
sprawcy działali z wyjątkowym 
okrucieństwem i brutalnością. 
Mało jest włamań w wyniku 
których poszkodowani (obywa­
tele czy instytucje państwowe) 
ponieśliby znaczne straty mate­
rialne. -Ale mimo to, nie może­
my twierdzić, że poprawa bez­
pieczeństwa jest radykalna. 
Przy systemach karnych obo­
wiązujących w okresie stanu 
wojennego odnotowany spadek 
przestępczości nie może nas za­
dowalać. Zjawiska te musimy 
rozpatrywać na płaszczyźnie dy 
scyplimy społecznej a właściwie 
je j braku.

—- Najpełniejszym chyba tego 
przykładem jest stosunek do go

dżiny milicyjnej. Wiedzą o je j 
obowiązywaniu wszyscy. Wszyscy 
wiedzą, że za je j nieprzestrze­
ganie grożą różne sankcje. A 
mimo to w godzinach nocnych 
sporo pijanych spaceruje sobie 
po ulicach, a zatrzymani tłu ­
maczą się, że... nieco się zasie­
dzieli u znajomych. Kolegia 
przecież bardzo rygorystycznie 
podchodzą do osób zatrzyma­
nych przez patrole po godzinie 
milicyjnej. 1009 ludzi za nie­
przestrzeganie godziny m ilicy j­
nej zostało ukaranych przez ko 
legia. Z tej grupy 687 skaza­
nych zostało na bezwzględny 
areszt, a reszta zapłaciła grzyw 
ny sięgające do 5 tys. zł.

— Chociaż mówiąc o general­
nie niskiej dyscyplinie społecz­
nej muszę też obiektywnie 
stwierdzić, że sporo ludzi wręcz 
pomaga nam w naszej pracy. 
Np. w styczniu na 64 zatrzy­
manych na gorącym uczynku 13 
zostało zatrzymanych przez oby 
wateli, nim pojawiły się tam 
nasze czy wojskowe patrole. 
Jest to niezwykle pocieszający, 
budujący przejaw współdziała­
nia służb porządkowych i spo­
łeczeństwa. Jest naszą wspólną 
sprawą, aby niebieskie ptaki, 
spekulanci, przestępcy, wszyscy 
łamiący i  lekceważący prawo 
nie mieli łatwego życia, życia 
na nasz przecież koszt.

D o la ry , w o re k  z ło ta , 12 g o rze ln i

Spekulacja - choroba dnia dzisiejszego
Z  C H W IL Ą  w p ro w a d z e n ia  s ta ­

n u  w o je n n e g o , k a ż d e g o  d n ia  sp e ­
c ja ln e  g r u p y  k ie r o w a n e  sa do  
r ó ż n y c h  p u n k tó w  m ia s ta , s k le p ó w  
in s t y t u c j i  c zy  te ż  re jo n ó w  z n a ­
n y c h  z te g o , że s ta n o w ią  m ie js c e  
d z ia ła n ia  s p e k u la n tó w  ró ż n e g o  a u ­
to ra m e n tu .  C zęs to  te ż  te m a ty k a  ta  
g o ś c iła  n a  n a s z y c h  ła m a c h  w  p o ­
s ta c i s z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  o 
w y k r y c iu  p rze z  e k ip y  k o n t r o ln e  
c z y  g r u p y  o p e ra c y jn e  c z y n ó w  sp e ł 
n ia ją c y c h  w s z e lk ie  z n a m io n a  d z ia  
ła ń  s p e k u la c y jn y c h .

O s ta tn io  o t r z y m a l iś m y  z W y ­
d z ia łu  ds. P rz e s tę p s tw  G o s p o d a r ­
c z y c h  K M  M O  w  S z c z e c in ie  w y ­
k a z  o b r a z u ją c y  e fe k ty w n o ś ć  ty c h  

.d z ia ła ń . O c z y w iś c ie  w  d a n y c h  
l ic z b o w y c h ,  k tó r e  p o n iż e j p re z e n ­
tu je m y  C z y te ln ik o m  n ie  u ję ta  zo ­
s ta ła  „ d r o b n ic a ”  c z y l i  p r z y p a d k i  
s p e k u la c j i  p a p ie ro s a m i b u te lk ą  
w ó d k i  i tp ,

J A K  w y n ik a  z u d o s tę p n io n y c h  
n a m  d a n y c h  o d  12.12.1981 r o k u  do 
d n ia  23 s ty c z n ia  b r .  na te re n ie  
S zcze c in a  w s z c z ę ty c h  zo s ta ło  26 
p o s tę p o w a ń  d o ty c z ą c y c h  s p e k u lą .  
e j,  a t a k /e  10 p o s tę p o w a ń  w  s n ra  
w a c h  d e w iz o w o -o rz e m y tn ic z y c h .  
A t r a k c y ln ie  p re z e n tu  je  s ię  w y ­
k a z  z a k w e s t io n o w a n e g o  w  tv c h  
p o s tę p o w a n ia c h  m ie n ia . O g ó ln a  
je g o  w a r to ś ć  w y n o s : 10 242 620 zł. 
T a k ż e  z a t rz y m a n e  w a lu t y  obce 
z p e w n o ś c ią  s ta n o w ić  b y  m o g ły  
k a p i t a ł  d la  ro z r u c h u  w c a le  n:C - 
u b o g ie g o  k a n to r u  w y m ia n y  R o - 
w :o m  ró ż n y m  s p e k u la n to m  i  w a - 
lu c ia rz o rn  na p rz e s trz e n i m  n o- 
n y c h  6 ty g o d n i z a b ra n o : 4 042 620 
z ł. 2 927 d o la r ó w  U S A  2 675 m a re k  
R F N  4 300 m a re k  N R D  3 300 k o ­
r o n  n o r w e s k ic h , 2 500 d ra h m  ą re e - 
k b , 13 000 pesos h is z p a ń s k ic h . 
1003 m a re k , f iń s k ic h  sno k re n  
d u ń s k ic h  i  300 k o r o n  s z w e d z k ic h . 
500 f r a n k ó w  b e ig : 's k :c h  o ra z  147 
fu n tó w  a n g ie ls k ic h  P o n a d to  za ­
t r z y m a n o  u  osó b  w o b e c  k tó r v c h  
p ro w a d z o n e  te s t D o s tę p o w a n ie  
2,5 k g  w y ro b ó w  ze s re b ra  i 1.5 k g  
w y ro b ó w  ze z ło ta  W a r to ś ć  ty c h  
s z la c h e tn y c h  k ru s z c ó w  o b lic z o n a  
w g  ce n  o f ic la ln y c h  w y n o s i 9 200 
ty s  z ł ^

7  in n e e o  z e s ta w ie n ia  w v ra ź n jp

w y n ik a ,  że re g la m e n ta c ja  a lk o h o ­
lu  s p o w o d o w a ła  n ie  t y l k o  s p e k u ­
la c y jn ą  je g o  s p rz e d a ż  p rz e z  ró ż ­
n o r a k ic h  m e l in ia r z y .  S p o ro  szcze­
c in ia n  p rz y s tą p i ło  do ... m a s o w e j 
je g o  p r o d u k c j i  n ie m a l n a  s k a lę  
p rz e m y s ło w ą . T tu  c ie k a w o s tk a :  
k o n t r o lu ją c  je d e n  z s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h  w je ż d ż a ją c y c h  d o  Szcze 
c in a  m il i c ja n c i  o d k r y l i  w  je g o  
w n ę tr z u  u rz ą d z e n ia  p o z w a la ją c e  
na u r u c h o m ie n ie  w c a le  p o k a ź n e j 
b im b ro w n ik  S t a ty s t y k i  w y k a z u ją .  - 
że od  c h w i l i  w p ro w a d z e n ia  s ta n u  
w o je n n e g o  w  S z c z e c in ie  w y k r y ­
w a n e . są ( i  o c z y w iś c ie  l i k w id o w a ­
ne ) 2 b im b r o w n ie  ty g o d n io w o .  O- 
c z y w iś c ie  są to  „ d e s ty la r n ie ”  o 
r o z m ia ra c h  p r a w ie  p rz e m y s ło ­
w y c h .. .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  z a t rz y m a n o  
k ie r o w c ę  s a m o c h o d u  s z c z e c iń s k ie ­
go  P K S  — E d w a rd a  P a ra d o w s k ie ­
go . T r a f i ł  m u  s ię  w c a le  a t r a k c y j ­
n y  k u r s  d o  K r a k o w a .  Z  t a m te j­

sz e j w y tw ó r n i  w y ro b ó w  t y to n io ­
w y c h  z a b ra ł z a o p a trz e n ie  d la

s z c z e c iń s k ic h  p a la c z y . A le  po d r o ­
d ze  o k a z a ło  s ię  że p a n  E d w a rd  
je s t  oso bą  w y ją t k o w o  c z u łą  na 
n ie d o s ta t k i b l iź n ic h .  S p rz e d a ł b o ­
w ie m  p rz y g o d n ie  p o z n a n y m  l u ­
d z io m  p e w n ą  i lo ś ć  p a p ie ro s ó w  
„ C a r o ”  K o le jn ą  p a r t ię  „ p a l iw a ”  
r o z p ro w a d z ił  w ś ró d  k o le g ó w  z k tó  
r y m i  p ra c o w a ł.  P ie n ią d z e  s ta n o ­
w ią c e  ró w n o w a r to ś ć  b r a k u ją c y c h  
— w  s to s u n k u  d o  w ie lk o ś c i  o k r e ­
ś lo n y c h  fa k tu r ą  p a p ie ro s ó w  — Pa 
r a d o w s k i u s i ło w a ł w p ła c ić  do  k a ­
sy  „ R u c h u ” ...

O B E C N IE  In s p e k to r z y  M O  z a j­
m u ją c y  s ię  z w a lc z a n ie m  p rz e s tę p ­
c z o ś c i g o s p o d a rc z e j w e s p ó ł z p r o ­
k u r a tu r ą  i O k r ę g o w y m  Z a rz ą d e m  
D o c h o d ó w  P a ń s tw a  i  K o n t r o l i  F i 
n a n s o w e j p r a c u ją  n a d  p o tę ż n ą  
a fe rą , k tó r a  z y s k a ła  s o b ie  m ia n o  
„s z a m p o n o w e j” . O d  k w ie tn ia  m i­
n io n e g o  r o k u  do  s z c z e c iń s k ic h  
p u n k tó w  s k u p u  g ru p a  o b ro tn y c h  
lu d z i  w p r o w a d z iła  na  zasadach 
o d p ła tn o ś c i o g ro m n e  i lo ś c i szam ­

p o n ó w  p r z y w o ż o n y c h  z D a n ii,  
S z w e c ji  i  A u s t r i i .  J a k  s ię  o k a z a ­
ło  w ie le  z t y c h  k o s m e ty k ó w  coś 
w s p ó ln e g o  z sz a m p o n e m  m ia ło  t y ł  
k o  w  n a z w ie , in n e  w  k r a ju  p r o ­
d u c e n ta , s to s o w a n e  b y ły  d o  p ie ­
lę g n a c j i. . .  p s ie ] s ie rś c i,  a Jeszcze 
in n e  s k u te c z n ie  p r z e m ie n ia ły  g ło ­
w y  b u jn ie  p o ro ś n ię te  w ło s e m  w . 
b ły s z c z ą c e  ły s in y .  S u m m a  s u m m a ­
r u m  d o  s z c z e c iń s k ic h  p u n k tó w  
s k u p ó w  t r a f i ł y  s z a m p a n y  o  w a r to  
ś c i 311 m il io n ó w  z ło ty c h . W  w y n i ­
k u  ła p o w n ic z y c h  p o c z y n a ń  i  n ie ­
fo rm a ln o ś c i  e w id e n c y jn y c h  s k a rb  
p a ń s tw a  p o n ió s ł n a  t e j  o p e r a c ji  
s t r a tę  w  w y s o k o ś c i 60 m in  z ł. Do 
k ła d n e  w ie lk o ś c i s t r a t  i z y s k ó w  
są o b e c n ie  u s ta la n e . 3 o s o b y  zo­
s ta ły -  ju ż  ty m c z a s o w o  a re s z to w a ­
ne. I n n i  „ im p o r te r z y ”  z b ie ra ją  
p ie n ią d z e  na  p o tę ż n e  d o m ia r y .  A 
ja k  m o ż n a  b y ło  na ty m  in te re s ie  
z a ra b ia ć  n a j le p ie j  ś w ia d c z y  fa k t ,  
t e  je d e n  ze s z c z e c in ia n  p r z y w ió z ł  
z b o g a te j S k a n d y n a w ii  śza m p o - 
n ó w  o łą c z n e j w a r to ś c i 7 m in  z ł

K a s r j s t  4 . v  ^
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R A Z  po  ra z  p o k o je  s z c z e c iń s k ic h  je d n o s te k  M O  z a m le n ia ja  sta w  za so b n e  m a g a z y n y  D z ie je  =t 
ta k  w ó w c z a s , r ¡d y  w  w y n ik u  m i l i c y jn y c h  d z ia ła ń  „ w p a d a ”  z ło d z ie j,  s n e k r ifa n t c z y  in n y  h u r to w ­
n i k ” . T e n  p r z e b o g a ty  m a g a z y n  n a rz ę d z i t  p o s z u k iw a n y c h  a kce so  tó w  h y d r a u 'ic r n u c *  m ia ł s w o ­
im  m ie s z k a n iu  J a n  D e c  p r a c o w n ik  K B O  n r  i .  O w e  b o g a c tw o  z g ro m a d z ił  p a n  D ec p o dcza s  s w o je  
p r a c y  p r z y  b u d o w le  o s ie d la  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ,  g d z ie  b u ł  -z a tru d n io n y  w  c h a r a k te rz e  h v d r a u H k a

V o to :  Z  ro d k o w s k !

Rycerze nocy

Butelką 
(z benzyną) 
w okno...

MIMO ńn noce są teraz 
znacznie spokojniejsze, to 
jednak pracownicy Wydala 
hi Kryminalnego KM MO 
raz po raz maja do czynie­
nia z działaniami typowych 
kryminalistów. Oto kilka 
c barak tferyst yc. zn y c h prz y - 
kładów z ostatnich dni.

ną  &> o f ic e r  d y ż u r n y  K M  M O  
w  S z c z e c in ie  z a w ia d o m io n y  
z o s ta ł p rz e z  S t ra ż  P o ż a rn ą  o 
in te r w e n c j i  w  je d n y m  z  m ie sz  
k a ń  p r z y  u l.  Ł o k ie tk a .  G d y b y  

, fz y fc k ie  p o ja w ie n ie  ®ię 
s t r a ż a k ó w  s p ło n ę ło b y  n ie  t y lk o  
m ie s z k a n ie . a le  : c a ły  b u d y n e k  
m ó g ł paść p a s tw a  o g n ia . Z  in ­
f o r m a c j i  w y n ik a ło ,  że p o ż a r  
Jes t w y n ik ie m  c e lo w e j d z ia ­
ła ln o ś c i.  N a  m ie js c e  u d a ła  się 
w ię c  e k ip a  d o c h o d z e n io w o -ś le d  
cza . S z y b k o  u s ta lo n o  oTze b ie g  
z a jś c ia .

K r y ty c z n e g o  d n ia  o k o ło  g o ­
d z in y  22 do  je d n e g o  z  m ie s z ­
k a ń  p r z y  u l  Ł o k ie tk a  21 w e ­
sz ło  d w ó c h  m ło d y c h  m ę żczyzn . 
D y s k u s ja  z p r z e b y w a ją c y m i w  
ty m  lo k a lu  d w o m a  k o b ie ta m i 
z a k o ń c z y ła  s ię w  te n  spo sób , 
iż  je d e n  z p r z y b y ły c h  w y ją ł  
z k ie s z e n i b r z y tw ę  i  z r a n ił  
je d n ą  z k o b ie t .  N a  g ło śn e  w o ­
ła n ia  o  p o m o c  n a p a s tn ic y  
z b ie g li.  W  m ie s z k a n iu  zaś p o ­
ja w iła  s ię  s p ie s z ą c y  z po m o cą  
sąsaedzi. G d y  od  c h w ila  n a ­
p a d u  u p ły n ę ło  n ie  w ię c e j ja k  
30 m in u t  z g  > śnym  h u k ie m  
w p a d ł d o  p o k o ju  p rz e z  w y b i ­
te  o k n o  ja k iś  d u ż y  p rz e d m io t.  
P o  c h w i l i  d r u g i  p o d o b n y  w y ­
lą d o w a ł na  p o d ło d z e . T e n  o- 
s ta tn i  za ra z  z a p ło n ą ł s t r z e l i ­
s ty m i ję z y k a m i 'o g n ia .  P rz e b y ­
w a ją c y  w  ty m  m ie s z k a n iu  je ­
d e n  z są s ia d ó w  n ie  tra c ą c  z im  
n e j k r w i  p o d b ie g ł d o  n ie p a lą ­
ceg o  s ię  p rz e d m io tu , k t ó r y  w  
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i w p a d ł do  
m ie s z k a n ia . O k a z a ło  s ię  że b y ­
ła  to  s z k la n a , l i t r o w a  b u te l ­
k a  po  „ M i i r in d z łe ” ... w y p e łn io ­
na  b e n z y n a  i  z a o p a trz o n a  w  
p ło n ą c y  k n o t .  B u te lk a  zo s ta ła  
u n ie s z k o d liw io n a  J e d n a k  p o ­
ż a r  s p o w o d o w a n y  w y b u c h e m  
d r u g ie j  ta k  s z y b k o  o g a rn ą ł 
m ie s z k a ń  je . że n ie  o b e s z ło  s ię  
bez p o m o c y  w e z w a n e j s e k c j i  
s t r a ż y  p o ż a rn e j.

M i l i c ja  w szczę ła  e n e rg ic z n e  
ś le d z tw o  m a ją c e  na  c e lu  za­
tr z y m a n ie  d w ó c h  g ro ź n y c h  
p rz e s tę p c ó w  Z o s ta l i  o n i u ję c i  
b a rd z o  s z y b k o  bo  ju ż  w  d n iu  
n a s tę p n y m  o g o d z in ie  5 ra n o . 
Z a t r z y m a n i  b a n d y c i to  B o g d a n  
Ł .  n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c y  k a ­
w a le r  l ic z ą c y  28 l a t  i  m ie s z ­
k a ją c y  p r z y  u l.  D łu g o s z a . O - 
k a z a ło  s ię , że to  w ła ś n ie  on  
z r a n i ł  je d n ą  z p r z e b y w a ją c y c h  
w  m ie s z k a n iu  p r z y  u l .  Ł o k ie t ­
k a  k o b ie t  c io s e m  b r z y tw y .  J e ­
g o  w s p ó ln ik ie m  w  z b r o d n i­
c z y m  n a jś c iu  je s t  Z e n o n  R . 
l ic z ą c y  24 la ta  ta k ż e  n ig d z ie  
n ie  p r a c u ją c y  o s o b n ik  za tn iesz  
k a ły  p r z y  u l .  O r a w s k ie j.  O b y ­
d w a j  z o s ta li z a t r z y m a n i do  
d y s p o z y c j i  p r o k u r a to r a .  Ś le d z ­
tw o  w y k a ż e  m o ty w y  d z ia ła n ia  
o b u  p rz e s tę p c ó w .

W  T Y M  s a m y m  d n iu  i  n ie ­
m a l o t e j  s a m e j g o d z in ie  p rz e  
c h o d n ie  z a u w a ż y l i ,  że d o  s k le ­
p u  p r z y  u l  C h ło p s k ie j w  Szcze 
c in ie  k to ś  s ię  w ła m a ł.  Z a w ia ­
d o m io n o  m i l ic ję  W ła m y w a c z  
z o r ie n to w a ł s ię  je d n a k , że zo­
s ta ł  z a u w a ż o n y . R z u c i ł  s ię  do  
u c ie c z k i t r z y m a ją c  o b u rą c z  
k o n te n e r . . .  z w ó d k ą . Z o s ta ł 
s z y b k o  u ję t y  W  s k le p ie  p rz y  
d r z w ia c h  z n a le z io n o  p r z y g o ­
to w a n e  d o  w y n ie s ie n ia  to w a ­
r y :  p a p ie ro s y  k a w ę . s ło d y c z e .. . 
B o g d a n  P  — b o  ta k  n a z y w a  
s ię  w ła m y w a c z  — o k a z a ł s ię 
g o ś c in n ie  w y s tę p u ją c y m  na 
s z c z e c iń s k ie j z ie m i m ie s z k a ń ­
ce m  G d a ń s k a

K I L K A  d n i  w c z e ś n ie j, ta k ż e  
w  D ą b iu , z a t rz y m a n y c h  zos ta ­
ło  3 c h ło p c ó w  B y l i  to  U c z n io ­
w ie  V I I I  k la s y  le d n e j ze szcze 
c iń s k ic h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . 
Z n a le z io n e  D rży  m ło d z ie ń c a c h  
p r z e d m io ty  je d n o z n a c z n ie  w s k a  
z y w a ły  w  ja k im  c e lu  c i u c z ­
n io w ie  — m ie s z k a ń c y  c e n tr u m  
— w v b r a l i  s ię  do  p ra w o b rz e ż ­
n e g o  S zcze c in a . S k ła d a n y  ło m  
o s p e c ja ln ie  w y g ię ty c h  i  u -  
k s z ta łto w a n y c h  k o ń c a c h , k t ó r y  
z n a le z io n o  p r z y  z a t rz y m a n y c h , 
d o s k o n a le  s ię  n a d a w a ł d o  o -  
tw ie r a n ia  d o b rz e  n a w e t w  
z a m k i z a o p a trz o n y c h  d r z w i.  
M ło d z ie ń c y  o o tu ln ie  w y ś p ie ­
w a l i  10 a d re s ó w  m ie s z k a ń , 
k tó r e  w  c ią g u  k i l k u  m in io n y c h  
ty g o d n i o k r a d l i  W s k a z a li te ż  
o a se ra  k t ó r y  k u p o w a ł  od  n ic h  
s k ra d z io n e  p r z e d m io ty

KOLUMNĘ 
PRZYGOTOWAŁ 
M icie* CZEKAŁA
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KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowska
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4 inne wielkie jednostki
64 dywizje piechoty
12 dyw izji pancernych
12 innych wielkich jednostek
3 dywizje piechoty
l  dywizja pancerna
4 inne wielkie jednostki. *

— Z tych dwunastu dywizji pancernych na zachodzie - 
powiedział Churchill — tylko jedna przebywa obecnie w 
Normandii. Wielkie dywizje SS: „ Der Reich"  i „ Adolf H i­
tler”  stacjonują jedno w Tuluzie, a druga w Brukseli i nic 
nie wskazuje na to, aby się stamtąd ruszyły. O czym to 
świadczy, profesorze?

— O tym, te nasz plan dezinformacji nieprzyjaciela chy­
ba się powiódł — odpowiedział Godlim.an.

— Całkowicie się powiódł! — krzyknął Churchill. — Sq 
zupełnie zdezorientowani, a ich przypuszczenia co dp na 
szych zamiarów są mylne. A jednak — przerwał, żeby efekt 
był większy — pomimo naszego sukcesu generał Walter Be- 
dell Smith, donosi, że... Podniósł ze stołu kartkę papieru i 
przeczytał; — „Nasze szanse utrzymania przyczółka na pla­
żach, szczególnie po "wzmocnieniu niemieckiej obrony, są 
tylko połowiczne”

Położył cygaro i jego glos zabrzmiał dziwnie miękko.
— Stanie się to piątego czerwca, może szóstego lub siód­

mego. Przypływ jest odpowiedni... decyzja zapadła. Przy­
gotowania wojsk na zachodzie kraju już rozpoczęte. Trans­
porty posuwają się bocznymi drogami. Jest to rezultat 
ogromnego wysiłku przemysłu i sil militarnych całego świa­
ta anglosaskiego — największej cywilizacji od czasów Im ­
perium Rzymskiego. Przez cztery lata zdobywaliśmy tę po­
łowiczną szansę. Jeśli ten szpieg wróci do swoich, stracimy 
nawet i to.

Przez chwilę patrzył prosto w oczy Godlimana, potem 
wziął pióro delikatną białą dłonią.

— Niech pan nie przychodzi do mnie ze swoimi hipoteza­
mi, profesorze — powiedział. — Niech pan przyjdzie z tru­
pem Die Nadęła.

Spojrzał na swoje notatki i zaczął coś gryzmolić. Po chwi­
li Percival Godliman wstał i cicho wyszedł z pokoju.
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27.
- Tytoń papierosowy pali się w temperaturze ośmiuset 
Stopni Celsjusza. Jednak sam koniec papierosa otacza cien­
ka warstwa popiołu. Zęby papieros sparzył, trzeba przycis­
kać go do skóry przez dłuższą chwilę; przelotne dotknięcie 
pozostaje niezauważone. Odnosi się to również do oczu, tym  
bardziej, że bronimy się automatycznie przymknięciem po­
wiek. Tylko amatorzy rzucają zapalone papierosy. Zaioo- 
dowcy (niewielu jest ludzi, którzy zawodowo trudnią się 
walką wręcz) ignorują takie odruchy.

Faber zignorował żarzący się papieros, który David Rose 
rzucił w jego stronę, i miał rację, bo papieros ześlizgnął 
się z jego czoła i  upadł na metalową podłogę jeepa. Faber 
sięgnął po strzelbę Davida, lècz był to błqd. Trzeba było 
raczej wyciągnąć sztylet, bo chociaż David mógł pierwszy 
strzelić, to jeszcze nigdy w życiu nie mierzył z broni do 
człowieka, nie mówiąc już o zabijaniu. Faber powinien byl 
przewidzieć, że David przed wystrzeleniem zawaha się i był 
to właśnie odpowiedni moment do zadania ciosu nożem.

Za błędy drogo się płaci.
David trzymał już strzelbę w obu dłoniach 1 zaczął ścią­

gać ją z półki nad kierownicą, kiedy Faber złapał jedną 
ręką za lufę. David szarpnął strzelbę, pociągnął ją w swoją 
stronę, ale Faber nie zuoolnił uścisku i lufa skierowała się 
ku przedniej szybie. /

Faber był silnym mężczyzną, ale David byl prawdziwym 
atletą. Lata cale jego mocne plecy i muskularne ramiona 
utrzymywały ciężar całego ciała i  pchały wózek inwalidzki. 
Miał jeszcze tę przewagę nad przeciwnikiem, że obie jego 
ręce trzymały strzelbę, podczas gdy Faber złapał ją tylko 
jedną ręką i  to z bardzo niewygodnej pozycji. David po­
ciągnął znowu, tym razem bardziej zdecydowanie, i lufa 
wysunęła się z uścisku Fabera.

David mierzył prosto w brzuch szpiega i kiedy szukał 
cyngla, Faber poczuł, że śmierć zagląda mu w oczy.

Skoczył do góry, wyrzucając całe ciało z siedzenia i  ude­
rzył głową o płócienny dach jeepa. Huk wystrzału ogłu­
szył ich obu. Boczna szyba rozprysła się na małe kawałki 
t deszcz zaczął wpadać przez pustą ramę. Faber rzucił się 
na Davida i wbił kciuki w jego gardło.

David spróbował wprowadzić strzelbę między ich walczą­
ce ciała i jeszcze raz wystrzelić, ale broń okazała się za du­
ża. Faber spojrzał mu w oczy i zobaczył... co to było? Ja­
kieś dziwne ożywienie! A więc w końcu doczekał się szansy 
walki za ojczyznę. Kiedy David zaczął się dusić z braku tle­
nu, wyraz jego twarzy uległ zmianie Wypuścił z rąk strzel­
bę i z całej siły wyrżnął Fabera w żebra.

Ból był niezwykle mocny i twarz Fabera wykrzywiła się 
w cierpieniu. Jednak nie zwolnił uchwytu. Wiedział, że łat­
wiej jest znieść silne ciosii w żebra niż brak tlenu.

David musiał dojść do tego samego wniosku. Z całej siły 
zaczął odpychać Fabera, a kiedy przestrzeń między nimi po­
większyła się. próbował oderwać ściskające mu gardło ręce 
Fabera. Zacisnął prawą pięść i zadał nią mocny, chociaż 
niewprawny cios, który wylądował na szczęce Fabera, wy­
ciskając mu łzy z oczu.

'  (cdn)
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Ligowy maraton przed „7 Pogoni

Ptłkarki myślą o niespodziance
MINĘŁY już prawie cztery miesiące od momentu przerwania 

rozgrywek o mistrzostwo I lig i w piłce ręcznej kobiet, w któ­
rych udanie występuje „siódemka”  Pogoni. Po stoczeniu pięciu 
kolejek podopieczne trenera Z. Łakomego zajmują 6 lokatę w 
tabeli.
POZYCJA . szczecinia-nek jest 

miłą niespodzianką. Najmłodszy 
zespół w ekstraklasie (średni? 
wieku 20 lat), ponadto znacz­
nie osłabiony dzielnie stawiał 
czoła wielu renomowanym dru­
żynom. Dzięki dobrej postawie 
szczecinianki zgromadziły na 
swym koncie 12 pkt.., ustępując 
liderowi chorzowskiemu AKS o 
5 punktów, a od drugiej druży­
ny w tabeli — Ruchu szczeci- 
nianki dzielą zaledwie 2 pkt. 
Jest to więc dobra pozycja 
przed dalszymi spotkaniami, 
które wznowione zostaną 6 lu­
tego.

Na inaugurację tegorocznych 
rozgrywek Pogoń zmierzy się 
na własnym parkiecie wiaśnio 
z aktualnymi liderkami i mi­
strzyniami kraju drużyną z. 
Chorzowa. Pierwsze, mecze będą 
stanowiły, trudny sprawdzian 
aktualnej formy j możliwości 
młodej drużyny ze Szczecina. 
Poza tymi pojedynkami do za­
kończenia pierwszej rundy na­
szym szcz y piór nist kom przyj­
dzie  ̂ się jeszcze zmierzyć na

Ze sportu szkolnego
P Y R Z Y C E  b y ły  o rg a n iz a to re m  za­

w o d ó w  s z k ó l p o n a d p o d s ta w o w y c h  
w  s z a c h a c h , te n is ie  s to ło w y m  i p i ł ­
ce  s ia tk o w e j .  W  sza ch a ch  z w y c ię ­
ż y ła  d u ż y n a  Z S O  P y rz y c e , w y p rz e ­
d z a ją c  Z S M R  P y rz y c e  ł  Z S Z  L ip ia ­
n y . W  te n is ie  s to ło w y m  w  g ru p ie  
d z ie w c z ą t n a jle p s z e  o k a z a ły  s ię  za ­
w o d n ic z k i Z S O  P y rz y c e , w y p r z e ­
d z a ją c  Z S M R  P y rz y c e  i  Z S Z  L ip ia ­
n y .  W ś ró d  c h ło p c ó w  p ie rw s z e  m ie j­
sce z a ję l i  u c z n io w ie  Z S M R  P y r z y ­
ce , na d r u g im  i  t r z e c itn  u p la s o w a ­
ł y  s ie  d r u ż y n y  Z S O  P y rz y c e  i Z S Z  
L ip ia n y .  W  p i łc e  s ia tk o w e j  d z ie w ­
c zą t n a jle p s z e  o k a z a ły  s ie  u c z e n ­
n ice  Z S O  P y rz y c e , w y p rz e d z a ją c  
Z S M R  P y rz y c e  i  Z S Z  L ip ia n y .  W  
g r u p ie  c h ło p c ó w  p ie rw s z e  m ie js c e  
z a ję l i  z a w o d n ic y  Z S O  P y rz y c e , 
d r u g ie  Z S M R  P y rz y c e .

W  G o le n io w ie  o d b y ły  s ię  m is t rz o  
s tw a  p o c lre jo n o w e  s z k ó ł p o n a d p o d ­
s ta w o w y c h  w  k o s z y k ó w c e  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w . W  z a w o d a c h  b r a ­
ł y  u d z ia ł d r u ż y n y  z N o w o g a rd u  i  
G o le n io w a , k tó r y c h  f in a l iś c i  u z y s k a  
ł i  a w a n s  d o  z a w o d ó w  r e jo n o w y c h .  
Są to :  w  g r u p ie  d z ie w c z ą t L O  G o ­
le n ió w  i  w  g ru p ie  c h ło p c ó w  L O  
N o w o g a rd . ( jc )

wyjeźtizie z Otmętem Krapko­
wice i Cracovią oraz u siebie z 
elbląskim Startem.

Po zakończeniu tej rundy pił- 
karki nie będą miały chwili n.a 
regenerację sił. gdyż niemalże 
2 biegu rozpocznie się runda 
rewanżowa, która zakończy się 
9 maja. Tak więc, piłkarki ręcz 
ne czeka ciężki ligowy mara­
ton.

— J a k  są do  m e g o  p rz y g o to w a n e  
nasze z a w o d n ic z k i?  ~ z ty m  p y ta ­
n ie m  z w ró c i l iś m y  s ią  d o  tre n e ra  
ż e ń s k ie j „7 ”  P o g o n i, m g ra  Z e n o n a  
Ł a k o m e g o .

— P r z y g o to w a n ia  d o  sezo nu  ro z ­
p o c z ę liś m y  2 L is to pa da  z a ję c ia m i w  
S z c z e c in ie . N a  g ru d z ie ń , z z a p la n o ­
w a n y c h  tr z e c h  z a g ra n ic z n y c h  t u r ­
n ie jó w  b y l iś m y  t y lk o  w  S o f i i ,  g d z ie  
na  10 s ta r t u ją c y c h  ta m  d r u ż y n  za ­
le l iś m y  5 m ie js c e  P o p o w ro c ie  z 
B u łg a r i i  c a ły  czas. po d z iś  d z ie ń , 
k o n ty n u u je m y  t r e n in g i  na  h a l i  p rz y  
u ! N a ru to w ic z a . W ty m  m ie js c u  
m usze  d o d a ć  że p o c z ą tk o w o  w a ­
r u n k i  J a k ie  n a m  s tw o rz o n o  na ty m  
o b ie k c ie  z n ą c z n ie  o d b ie g a ły  o d  w y ­
m a g a n y c h  n o rm . S a la  b y ła  n ie n a ­
le ż y c ie  o g rz e w a n a  i d z ie w c z ę to m  
b y ło  p o _ p ro s tu  z im n o

M im o , że m o je  p o d o p ie c z n e  m e  są 
z b y tn io  ro zp ie szcza n e  p rze z  lo s  w  
zesp o le  p a n u je  o s t ra  m o b il iz a c ja  
cze g o  d o w o d e m  je s t  1 0 0 -p ro ce n to w a  
f r e k w e n c ja  na w s z y s tk ic h  z a ję ­
c ia c h . D z ie w c z ę ta  u w ie r z y ły  w  s w o ­
je  m o ż liw o ś c i i  w  n a d c h o d z ą c y c h  
r o z g ry w k a c h  c h c ia ły b y  w y p a ś ć  n ie  
g o rz e j n iż  d o tą d  Sądzę , że s ta ć  
nas b ę d z ie  na u p la s o w a n ie  s ię  w  
p ie rw s z e j szóstce , co  d la  m ło d e g o  
zesp o łu  b y ło b y  sukce se m  Z d a ję  so­
b ie  .s p ra w ę  że b ę d z ie  to  n ie ła tw e  
za d a n ie . O b a w ia m  się tro c h ę  o zgra 
n ie  d r u ż y n y  W  c y k i i /  p rz y g o to w a ń  
n ie  m ie l iś m y  w  zasadz ie  g ie r  k o n ­
t r o ln y c h .  z s i ln y m i p r z e c iw n ic z k a ­
m i.  P o d  ty m  w z g lę d e m  w  le p s z e j 
s y tu a c j i  są z e s p o ły  ze Ś lą s k a , gd z ie  
o  d o b re g o  s p a r r in g p a r tn e r a  n ic  
t r u d n o  W n a jb l iż s z y  p ią te k  c h c e ­
m y  p o je c h a ć  do  P o z n a n ia  b y  ta m  
ro z e g ra ć  t r z y  s p o tk a n ia  z I I - l i g o -  
-w y m  A Z S -e m . a le  n ie  -w ie m  czy  
n ie  będz-ie to  za m a ło

P o c ie s z a ją c y  Jest f a k t .  źe po  
u r lo p ie  m a c ie r z y ń s k im  do  d r u ż y n y  
p o w ró c i ła  nasza n a jle p s z a  s n a jp e r ­
k a  Ż u ro w s k a  k tó r e j  o b e cn o ść  w  
zesp o le  s ta n o w ić  b ę d z ie  Is to tn e  
w z m o c n ie n ie  N o w ą  tw a rz ą  b ę d z ie  
S te fa n ia  T o b ia s z a  k tó r a  p rze sz ła  do  
nas z J u n a k a  W ło c ła w e k . N ie  w y ­
s tą p i n a to m ia s t nasza  r u ty n o w a n a  
b r a in k a r k a  M a lin o w s k a  k tó ra  p o ­
szła na u r lo p  m a c ie r z y ń s k i Z a s tą ­
p i ją  n a jp r a w d o p o d o b n ie j Teresa 
W ilc z k o , g ra ja c a  d o ty c h c z a s  w  
D K S  D ą b ie  J a k  z a jd z ie  p o trz e b a  
to  na b o is k u  z o b a c z y m y  ta k ż e  k i l ­
k a  n a s z y c h  ju n io r e k  k tó r e  w s p ó l­
n ie  z s e n io r k a m i o r z y g o tp w u ją  s ie  
d o  sezo nu

< jk )

P ó łf in a ł PP

Pogoń -  Górnik

S ia tków ka

Stal gra z Posnanią
W N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę  1 n ie ­

d z ie lę  I - l ig o w i  s ia tk a r z e  S ta l i  S to cz  
n ia  ro z e g ra ją  d w a  to w a r z y s k ie  m e - , 
cze  z l id e re m  I I  l ig i  P o s n a n ią  P o­
z n a ń . B ę d ą  to  s p o tk a n ia  rew an ż .o - 
w e . A k t u a ln ie  b o w ie m  s to c z n io w c y  
p r z e b y w a ją  w ła ś n ie  w  P o z n a n iu , 
z a p ro s z e n i ta m  p rz e z  s w o ic h  r y ­
w a li .

D o c h ó d  z o b u  p o je d y n k ó w , ja k ie  
zo s ta n ą  ro z e g ra n e  w S z c z e c in ie  — 
K S  S ta l S to c z n ia  p rz e z n a c z y  na  p o ­
m o c  d la  p o w o d z ia n .

W  s o b o tę  p o c z ą te k  m e c z u  o godz. 
17, a w  n ie d z ie lę  o  g o d z . u .  S p o t­
k a n ia  o d b ę d ą  s ię  w  h a l i  W D S .

Zimowy turniej piłkarski
o puchar „Kuriera“
PIŁKARSKIE drużyny senio­

rów, uczestniczące w tegorocz­
nym Zimowym Turnieju Ot war 
cia Sezonu, stoczyły w niedzielę 
drugą serię spotkań w grupach. 
A oto wyniki tych pojedynków..

GRUPA I -  Ogniwo Babi­
nek — Energetyk Gryfino 1:3, 
Czarni Czarnówek — Orkan 
Grzybno 1:3. Ocfrą, Chojna — 
Witniczanka Witnica 3:1.

GRUPA II -  Gryf Nowielin
— Unia I Dolice 1:3, Sęp Brze­
sko — Stał Lipiany (wyniku nie 
uzyskaliśmy), Biali Sądów — 
LZS Krąpiel 3:1.

GRUPA I I I  — Chemik Poli­
ce — Świt II Szczecin 7:0, 
Orzeł Pęzino — Kluczevia K lu­
czewo 0:2, Unia II  Dolice — So­
kół Chlebowe 9:1.

GRUPA IV  — Światowid I 
Łobez — Błękitni I I  Stargard 
2:0, Sokół Karnice — Świato­
wid I I  Łobez (wyniku nie uzy­
skaliśmy), Sparta Węgorzyno — 
Tramp Zelmowo 0:2.

GRUPA V — Piast Chociwel
— Ina Goleniów 1:5, Stal Stocz­
nia I I  — Sarmata Dobra Nowo­
gardzka 4:1. LZS Osina — Pro­
mień Mosty (wyniku nie uzy­
skaliśmy).

GRUPA VI -  Flota I I  Świ­
noujście — Bałtyk Międzywo­
dzie 8:0, Rega Trzebiatów —- 
pauzowała, Fregata Zółwino — 
Mewa Resko 3:4.

GRUPA V II — Świt I Szcze­
cin — Pogoń I I  0:0, Tywa No­
we Czarnowo — Pionier Szcze­
cin 0:2, Piast Jasienica — Zoo­
technik Kołbacz 1:2.

GRUPA V II I — Znicz Niedź­
wiedź — Arkonia I I  1:6, Hut­
nik Szczecin — Pomorzanin No­
wogard 3:3, Polonia Płoty — 
Bumar Hydroma Szczecin 2:2.

Następna — I I I  runda gier w 
niedzielę 31 bm. o godz. 12.

( }g )

WCZORAJ \v Warszawie od­
było siię losowanie par w pół­
finale piłkarskiego Pucharu 
Polski. Szczecińska Pogoń spot­
ka się z Górnikiem Zabrze, zaś 
Lech Poznań grać będziie z Ar­
ką Gdynia. Mecze odbędą się 
28 lutego.

<j)

M otocross

Zamiast MŚ,
mistrzostwa Polski
JAK nas poinformowali dzia­

łacze ZO PZMot. decyzją wjadz 
sportowych w tym .roku nie’  zo­
baczymy najlepszych motocros- 
sowców świata, którzy od szes­
nastu lat na torze w Szczecinie 
rozgrywali jedną z eliminacji 
do mistrzostw naszego globu. 
Miłośnicy tego sportu nie po­
zbawieni . zostaną jednak emo­
cji, bowiem w terminie, w któ­
rym mieli się ścigać najlepsi 
crossowcy świata tj. 23 maja 
zobaczymy w naszym mieście 
czołówkę krajową, we wszyst­
kich klasach. Stawką tych za­
wodów będzie ty tu ł mistrza Pol 
ski. (k)

S IO S T R Y  M a łg o rz a ta  (z  le w e j)  i  D o ro ta  T la łk ó w n y  po  t r e n in g u  w  
S c h la d m in g  w  p rz e d d z ie ń  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  n a r c ia r s tw ie  a lp e j­
s k im .  W  o s ta tn ic h  s ta r t a c h  w  P u c h a rz e  Ś w ia ta  s p is y w a ły  s ię ta k  
d o b rz e  ja k  ż a d n a  p o ls k a  z a w o d n ic z k a  p rz e d  n im i .  J a k  w y p a d n ą  w  
S c h la d m in g ?  S u k c e s e m  b y ło b y  n a w e t  z m ie s z c z e n ie  s ię  w  c z o ło w e j 
15 w  je d n e j  z k o n k u r e n c j i ,  n a jp r a w d o p o d o b n ie j w  s la lo m ie  lu b  
k o m b in a c j i .  C A F — U P I—te le fo to
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KURIER +  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE «  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  STRONA 7

Ś R O D A ,
27 STYCZNIA

DZIŚ:
A n g e l i ,  P r z y b y s la w a  

J U T R O :
W a le r e g o ,  R a d o m i r a

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

z rozpogodzeniami. Opady 
deszczu, przechodzące to  
przelotne opady śniegu. 
Temp. od 1 do —2 st. Wia­
try  zachodnie do północno- 
zachodnich • północnych, 
dość silne i porywiste.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  *»98 hP a  (74? 
m m  Hg>. W c ią c n  d n ia  s p o r y  
w z ro s t c iś n ie n ia

W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ S z e w c y ”  g . 18; 
P O L S K I —  „ B e t le je m  p o ls k ie ’* g. 
17; M U Z Y C Z N Y  - ..M a d a m e  B u t ­
t e r f l y ”  B- 18.39-

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „ A s y  p r z e ­
s tw o r z y ”  g . 8 , 11.15, 13.30. 15.45, 18
— ang., I. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
C O L O S S E U M  ( le i .  «8 -1 8 ) -  „ S ie ­
d e m  n o c y  w  J a p o n i i "  g. la , 17. 19
— a n g ., t .  12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
K O R A B  — ś r o d a : „ B i tw a  o  M id -  
w a y ”  g. 17, 19.15 -  U S A . 1. 12;
K O S M O S  ( te ł.  380-04) - „S z c z e k i
I I ”  g. 15, 17, 19 — U S A , I. 15 ( ś ro ­
d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te ł.  
733-35) — „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i 
L o lk a ”  g . 15, 17 — p o i . ;  .N ie z w y ­
k ła  S a ra h ”  g . 19 — a n g ., 1. 12
(ś ro d a  i c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( ta l.  
221-834) — c z w a r te k  „ C o la r g o l  na  
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 14.30 — p o !.;
„ A B B A ”  g. 16. 18 - szw ., I  12;
P IO N IE R  ( te ł.  475-02) -  „W e s e le
k r u k a ”  g . 10 — p o i. ;  „ U iz a n a  w ó d z  
A p a c z ó w ”  g . 11, 13, 15 — N R D ; 
„ M i ło s n e  ż y c ie  B u d im ir a  T r a jk o v i -  
c ia ”  g . 17, 19 — ju g . ,  1. 12 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a ­
n y )  — „ S u p e r p o tw ó r ”  g. 16.30 — 
Ja p .; „ S p o tk a n ie  n a  A t la n t y k u ' '  g. 
18.15 — poi., 1. 15; P R O M IE Ń  ( te l. 
374-95) — „ D r a m a t  na  p o lo w a n iu ”  
g. 16, 18 — ra d ź ., 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  -  „ K in g  
K o n g ”  g. 16.45, 19 -  U S A . 1. 12;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  -  „ J a k  ro z p ę ­
ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 17, 
19.30 — p o L , cz . I I  i I I I

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  
P r z y r o d a  m o rz a : G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im : K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  In s t r u m e n ty  n a w ig a c y j  
n e : W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n i ­
s ty c z n a  g. '9 —15; M U Z E U M  N A R O ­
D O W E  — S ta r o m ły ń s k a  27 — S z tu ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  — 
X V I I '  w .;  S ta re  s re b ra . W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  S z tu k a  D olska  
o d  X V I I  w . — g. 9—15; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 P o ls k a  s z tu k a
w s p ó łc z e s n a  g. 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l. R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  od X  w ie k u  do w s p ó ł­
c z e sn o śc i; N a sz  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  X X X V - le c ;a :  P e rs p e k ty w ic z ­
n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  z a g o sp o d a ­
ro w a n ia  w o je w ó d z tw a :  70 la t  H a r ­
c e r s tw a  P o ls k ie g o  g . .9 —15; S A L O N  
M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — G r a f ik a  i  r y s u n k i  F ra n k a  
R y la n d e ra  (S z w e c ja ł g 11— 17: Z A ­
M E K  B W A  -  M a la r s tw o ,  g r a f ik a  1 
r y s u n k i  J e rz e g o  P io t ro w ic z a  z P o ­
z n a n ia  g 10—17.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  •— W o jc ie c h a  7, 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o n io  
r ż a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c i-  
no .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; D O  
R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i N a ro d o w e ! 
12 — g 16—7; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l Je d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — 
g 20—7: N A D  O D R A  20 -  g 8—18

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16a id o d . o d t r u tk *  
1 t le n )  te l 371-55; A l .  PT A S T Ó W  -so 
—  te l.  465-17; M A R C IN A  1 — te l.

322-109; S IO L C Z Y N  N A D  O D R A  80 
-  te l 239-422, D Ą B IE . G R Y F IŃ S K A  
13 -  te l 812-068

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 
i 446-46 a. g  7—18

K O L E J O W A  -  te l 935 

U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 i 478-16 

R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł 918.

S T A N  D R Ó G  -  te l.  960 -  g. 7—21. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  .R A T U N K O W E  -  te ł.  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te ł.  997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te ł 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te ł 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
t e ł  992: P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986.

16.25 — P ro g ra m  d n ia  16.30 — T e a tt  
d la  d z ie c i „ K a r a m p u k ”  (3 ). 17.80 — 
D z ie n n ik .  17.38 — L o s o w a n ie  T o to -  
L o tk a .  17.45 — R o ln ic z e  ro z m o w y . 
18.00 — Z  c y k lu  „ O fe n s y w a  w y ­
z w o le n ia ”  -  W y z w o le n ie  K r a k o ­
w a  i  Ś lą s k a . 18.39 — R o z m a w ia m y  
o  c e n a c h  -  p y ta n ia ,  o p in ie .  18.59 
~  D o b ra n o c . 19.06 — „ Z a ś p ie w a j­
m y  to  jeszcze  ra z ”  — „ P o w r ó c is z  
t u ” . 19.30 — D z ie n n ik .  20.00 — W h o  
ts  w h o  — c z y l i  k t o  je s t  k t o  —■ 
cz, I .  20.15 — M o n it o r  s e jm o w y .  
21.15 — . .K to  z n a la z ł k a n a r k a ”  — 
r a d z ie c k i f i lm  fa b u la r n y .  22.50 — 
D z ie n n ik .  23.20 — M e lo d ie  na  d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 F i lm  C S R S  „ D o l in a  w e s o ły c h  
ż a b ” . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a . 
17.15 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
Z a w o d y . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  a u s t r a l.  „ W  k r ó ­
le s tw ie  N e p tu n a ”  20.25 G a w ę d y  
21.05 R o z m a ito ś c i. 22.05 K r o n ik a  

22.20 D ix ie la n d .  23 W ia d o m o ś c i -

C Z W A R T E K

7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
G a w ę d y  10.40 R o z m a ito ś c i. 12.20

Z a w o d y . .  12.45 J . a n g ie ls k i 13.10 
W ia d o m o ś c i, p i . 30 „ C h le b  i  a b e c a ­
d ło ”  17 W ia d o m o ś c i, g im n a s ty k a  
17.15 P r .  d la  d z ie c i — F e s t iw a l 
p r z y ja ź n i .  17.45 „ S p o tk a n ie  na  p ó ł 
g o d z in k i ” . 18.15 F i lm y  r y s u n k o w e  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 M a g a z y n  m o ­
to r y z a c y jn y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a .  20 O b ie k ty w .  20.30 
„ U w a g a  na  b lo n d y n k i ” . 21.20 M a ­
g a z y n  k u l t u r a ln y .  21.50 K r o n ik a  
22.05 F i lm  C S R S  „ M i l i o n e r ”  23.05 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I  /

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16. 17. 18, 19, 
20, 22, 23.

14.05 D z ie ń  w  P o lsce . 14.25 P rz e b o ­
je ,  p rz e b o je ... 15.10 P o p o łu d n ie  S tu  
d ia  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  i A k tu a l  
n o ś c i. 16.40 p o ls k ie  p ie ś n i i m e lo ­
d ie . 17.15 K o n c e r t  d n ia  — g w ia z d y  
ja z z u . 18.05 „C z a s  r e f le k s j i ”  1-1.30 
T a ń c e  b a ro k o w e . 19.30 M u z y k a  f i l ­
m o w a . 20.05 M a g a z y n  p u b l ic y s t y k i  
m ię d z y n a r o d o w e j.  20.30 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 21.05 S p o r t .  21.15 W ie lk ie  d z ie ­
ła  — w ie lc y  w y k o n a w c y  — re c ita l 
V I a d im ira  H o r o w itz a .  22.10 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  — „ B ia ło c h a  c z y l i  
k r ó le w s k i  se n ” . 22.50 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w  — J e rz y  P o ło m  
s k i .  23.40 J a zz  n a  d o b ra n o c  0.09—4 
P r o g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.:», 21.30,
23.50.

14 A lb u m  o p e r o w y  — s ły n n e  a r ie  
l  d u e ty .  14.30 M is t r z o w ie  p ię k n e g o  
s ło w a  — T a d e u s z  F i je w s k i.  14.50 
G ie łd a  p ł y t  — J o h n  M a r t y n  i P h ł l  
C o l l in s .  15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 
16 S u ita  ta n e c z n a . 16.20 F a n ta z ja ,  
n a u k a , p r a k ty k a .  17 R a d io k u r ie r .  
18 I n fo r m a c je  s p o r to w e . 18.35 K o ­
m e n ta r z  z a g ra n ic z n y . 18.40 L u d z ie  
i  p o g lą d y . 19 K o m p o z y to r  t y g o d ­
n ia  — J .F . H a e n d e l. 19.35 Ś w ia t  
b a ś n i. 20 N a jp ię k n ie js z a  Jes t m u z y ­
k a  p o ls k a  — p io s e n k i l i r y c z n e .  20.45 
J  h is z p a ń s k i.  21 W ie c z ó r  m u z y c z -  
n o - ł i te r a c k ł .  21 M u z y c z n y  re la k s  z 
G ra ż y n ą  Ł o b a s z e w s k ą . 21.40 R e p . — 
„ O  p o k ó j n a  ś w ie c ie ” . 22.10 W  k r ę ­
g u  w ie lk ie j  s y m fo n ik i  —  p o e m a ty  
L is z ta  22.50 „ D z ie n n ik i ”  — S t. Ż e ­
ro m s k ie g o . 23 Ś w ia t  m u z y k i  d a w ­
n e j — ta ń c e  re n e s a n s o w e . 23.40 Poe 
z ja  n a  d o b ra n o c .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 19.30 na  

a ł.  W o js k a  P o ls k ie g o  v is  a v is  p o ­
s e s ji n r  115 k ie r o w a n y  p rz e z  S ta  
n is ła w a  C  „ F ła l ” -132 p o t r ą c i ł  p rz e  
b ie g a ją c e g o  p rz e z  je z d n ię  p rz e c h o ­
d n ia ,  4 5 - le tn ie g o  C z e s ła w a  S . S k o ń ­
c z y ło  s ię  o t w a r ty m  z ła m a n ie m  n o ­
g i i  s z p ita le m .

N a  tra s ie  N o w o g a rd  — G o le n ió w  
k o ło  m ie js c o w o ś c i O lc h o w a  s a m o ­
c h ó d  d o s ta w c z y  „ Ź u k ”  k ie r o w a n y  
p rz e 2 J ó z e fa  L . z N o w o g a rd u  
w p a d ł  w  p o ś liz g , w je c h a ł  d o  r o w u  
i  w y w r ó c i ł  s ię . P o w a ż n y c h  o b ra ­
żeń d o z n a ł p a sa że r, D a r iu s z  J .

N ie d a le k o  W a p n ic y  g m . S u c h a ń  
w p a d ł w  p o ś liz g  w s k u te k  ; ,k a w a -  
l e r s k ie j ”  ja z d y  s a m o c h ó d  d o s ta w  
c z y  „ Ż u k ”  r e je s t r a c j i  łó d z k ie j.  
W ó z  z d e rz y ł s ię  c z o ło w o  z a u to k a ­
re m  „ S a n ” _ K ie ro w c a  „ Ż u k a ”  J a n  
S. — z g in ą ł,

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.  
M a r c in a  u le g ła  w c z o ra js z e g o  p o p o  
łu d n ia  c ię ż k ie m u  z a t ru c iu  ga zem  
lo k a to r k a ,  R e n a ta  C z. L e k a r z  p o ­
g o to w ia  s k ie r o w a ł k o b ie tę  d o  s z p i­
ta la .

K O Ł O  p o łu d n ia  w  z a k ła d z ie  p r a ­
c y  p r z y  u l.  B r o n o w ic k ie j  s p a d ł z 
w y s o k o ś c i o k o ło  4 m e tr ó w  5 0 - le tn i 
E d m u n d  B . O f ia rę  w y p a d k u  p rz y

Przybiąka! się pies
. W  M IN IO N Y  p ią te k  p r z y b łą k a ł 
ś ię  p ię k n y ,  ra s o w y  s e te r  b ia ły  w  
c z a rn e  ła ty .  O p ie k u n k a  c z w o ro n o ­
ga p ro s i w ła ś c ic ie la  o  k o n ta k t .  Psa 
m o ż n a  o d e b ra ć  w  m ie s z k a n iu  o rz y  
u l. J a g ie l lo ń s k ie j  96'8.

p ra c y  s k ie r o w a n o ,  w  p o w a ż n y m  
s ta n ie  ( u ra z  m ie d n ic y  1 k rę g o s łu p a )  
d o  k l i n i k i  P A M  n a  P o m o rz a n a c h .

(ap>

PR i TV 23 -2 0 -6 1
W .O S T A T N IC H  d n ia c h  n a s tą p iła  

z m ia n a  n u m e r u  te le fo n u  c e n tr a l!  
ra d ia  i  te le w iz j i .  S t a r y  n u m e r  te l. 
340-71 n a le ż y  o b e c n ie  d o  W yż s z e j 
S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j p r z y  u l .  T a r ­
c z y ń s k ie g o , n a to m ia s t  o ś ro d e k  r a ­
d io w o - te le w iz y jn y  m a  o b e c n ie  n r  
te l,  23-20-81.

A pe l do k ie row ców

Więcej troski 
o oświetlenie!
J A K  z a u w a ż a ją  o s ta tn io  w  cza ­

s ie  s w e j c o d z ie n n e j s łu ż b y  m il i - -  
c ja n c l  s z c z e c iń s k ie j „ d r o g ó w k i ” , 
w ię k s z o ś ć  k ie r o w c ó w  p rz e s ta ła  dbać 
o n a le ż y te  o ś w ie t le n ie  p o ja z d ó w  
S a m o c h o d y  p o ru s z a ją c e  s ię  po  u l i ­
c a c h  m a ją  t a k  z a b ło c o n e  s z k ła  r e f ­
le k to r ó w  i , k ie r u n k o w s k a z ó w ,  i t  na 
w e t  z a p a le n ie  n a jm o c n ie js z y c h  ż a ­
ró w e k  je s t  p r a k ty c z n ie  n ie z a u w a ­
ża ln e . A p e lu je m y  w ię c  d o  w ła ś c i­
c ie l i  p o ja z d ó w  a b y  p rz e d  w y ru s z e ­
n ie m  w  d ro g ę  w łą c z y l i  na  c h w ilę  
ś w ia t ła  w  s w y m  w o z ie  i  p rze sp a ce ­
r o w a l i  s ię  w o k ó ł  n ie g o  ze szm atą  
w  rę c e  F a ty g a  n ie w ie lk a ,  a k o ­
rz y ś ć  d la  w s z y s tk ic h  u ż y t k o w n ik ó w  
d r o g i — o lb rz y m ia .  (m o r)

N A U K A

M G R  in ż . — m a te m a ty - - 
k a , f iz y k a ,  e le k t r o te c h ­
n ik a ,  m e c h a n ik a  — te l, 
473-73 603-G
A N G IE L S K I  -  te le fo n  
82-15-18. 1011-G
M G R  in ż . -  k o r e p e ty ­
c je  m a te m a ty k a ,  f i z y ­
k a  -  820-880 (7— 15).

995-G
P O T R Z E B N Y  n a u c z y ­
c ie l  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  
d o  u d z ie la n ia  k o r e p e ty ­
c j i  w  D ą b iu  T e l. 614- 
133. 920-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  d o  p ra c y  p a ­
n ią  — k r o je n ie ,  — p r a ­
s o w a n ie . T e l. 70-204, w  
go dz . 12— 15 891-G

N IE R U C H O M O Ś C I m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  Szcze- 

D O M E K  je d n o ro d z in n y  c !n  890. 
z a m ie n ię  n a  d w a  m/.esz- W O L N Y , s a m o tn y , z 
k a n ia . U l P a s te rs k a  13 m ie s z k a n ie m , p o zna  oa - 
(18— 21). 853-G n ią  s a m o tn ą  re n c is tk ę
Z A G O S P O D A R O W A N Ą  lu b  e m e ry tk ę .  C e l m a ­
ci z i,a lkę  b u d o w la n ą  na t r y m o n ia ln y  O fe r ty  B iu  
B e z rz e c z u  s p rz e d a m . O - ' ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  928.
S z c z e c in  868 W D O W IE C  la t  73, em e­

r y t  P K P  p o zn a  p a n ia  w  
M A T R Y M O N IA L N E  o d p o w ie d n im  w ie k u  w  

c e lu  m a tr y m o n ia ln y m  
P A N I  l a t  30, w y ż s z e  w y  O fe r ty  B iu r o  O g łoszeń 
k s z ta łc e n ie  p o z r la  p a n a  S z c z e c in  1027. 
d o  l a t  40, w y ższe  w y -  B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
k s z ta łc e n ie , b e z d z ie tn e -  „ W e s ta ”  z m ie n ia  sa­
go  z o k r ę g u  s z c z e c in -  m o tn o ś ć  w  u d a n e  m ą ł-  
s k ie g o . C e l m a t r y m o n ia l  ż e ń s tw o . In fo r m a c je  w 
n y  O fe r ty  B iu r o  o g ło -  g o d z  9—17, S zcze c in  
szeń S z c z e c in  1004. u l .  Ż u o a ń s fc ie g o  6/8. te l 
R O Z W IE D Z IO N A  la t  41. 22-33-22. 193-K
z c ó r k ą  1 0 - le tn ią , p o zn a  S A M O T N I!  W  za ło że n iu  
p a n a  d o  la t  50 M ie s z k a  r o d z in y  d y s k r e tn ie  tro­
n ie  m ile  p r id z ia n e . C e l m oże  W a m  B iu r o  M a-

u y m o m a ln e  „ R o d z in a ”  
— S zcze c in , u l ,  R o s e n ­
b e rg ó w  110. te l.  765-70.

152-K

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k ,  
te l.  88-474

20843-G
C Y K L IN O W A N IE  —
345-94 — T o m a sz  K a n t  

600-G
C Y K L IN O W A N IE  -
M a r iu s z  B e re n d t,  te l 
22-05-86 i 388-10

S77-G
T A P łC E R K Ę  m e b lo w a  
w y k o n u je  M a r ia n  W a l i ­
g ó ra , G ó rn e  G o lę c in o  
u l.  O g ro d h ic z a  7. 968-G 
S A M O C H Ó D  B M W  16p0 
z a m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
w  S zcze c in ę . O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  975
F IA T A  126p 650 (1982) -  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e  M -3 , u l. 
Ż ó łk ie w s k ie g o  19/14.

879-G
F IA T A  I25p i  g w a ra n ­
c ją  s p rz e d a m  lu b  za ­
m ie n ię  o s  F ia ta  V26p 

'T e l 77-887 (16—19).
855-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
ś ró d m ie ś c iu .  O fe r t y :  B o  
g u s ła  w a  *6/19 (17—20).

Ô1S-G
Z M Y W A R K Ę  d o  n a c z y ń  
a u to m a t ,  z a m ie n ię  na 
p raK cę a u to m a ty c z n ą . 
T e l.  524-813. 8 Î6 -C
N O W Y  d y w a n  p e rs k i 
2,5X3,5, z a m ie n ię  na  n o -  
w ą  p r a lk ę  a u to m a ty c z ­
ną  lu b  z e s ta w  k u c h e n ­
n y . S z c z e c in , u !  S z a fe ­
ra  96/6, o o  17.

699-C
D Y W A N  2,5X4 m , za ­
m ie n ię  na  k a n a p ę  n a ro ź  
n ik o w ą . T e ł 613-867, do  
go dz . 15. 876-0
B U Ł G A R S K I k o ż u c h  
d a m s k i z a m ie n ię  na  ła d  
n y  d y w a n .  T e l 22-20-06.

»14-0
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  na  d z ia ła ln o ś ć  
h a n d lo w ą  (m o że  b y ć  
p iw n ic a ) .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  940. 
S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t­
k ę : S537 W S S  „S p o łe m ”  
O .S zcze c in . •> 837-G

K U P N O

r ,M—
■  Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że 18 stycznia 1982 roku 
odszedł

z naszej zawodowej społeczności

inż. Józef Behnke

współorganizator i przez wiele iat 
aktywny członek naszego związku — 
odznaczony Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Złotym Gryfem 
Pomorskim, Medalem X-iecia PRL, 

Złotą Odznaką PZITB.

Wyrazy serdecznego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składa

Polski Związek inżynierów' 
i Techników Budownictwa Od 

dział w Szczecinie,

l i  stycznia 1982 roku 
zmarł nasz drogi 

Mąż, Ojciec, Dziadek

Michał Binko
Pogrzeb odbędzie się 28 stycznia bf, 
o godz. 13.30 na Cmentarzu Central­

nym w Szczecinie,

o czym z głębokim żalem 
zawiadamia

RODZWiA

F IA T A  126 łu b  Z a s ta w ę
— k u p ię .  T e l. 233-816.

989-G
Z A S T A W Ę  HOOp -  k u ­
p ię  T e l 821-587.

926-G
D Y F E R K N C J A L  lu b  czę 
ś c l d o  F o rd a  C o n s u la
(1965) — k u p ię .  T e le fo n  
17-53-68. 1020-G
K S IĄ Ż K Ę  „N a p r a w a  sa 
m o c h o d u  W a r tb u rg ”  •— 
k u p ię . T e l. 230-700.

895-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
je d n o p ły to w ą  k u p ię . 
T e l  77-215 ‘ 574-G

N A M IO T Y  fo l io w e  ł 
k o n s t r u k c ję  k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  932. 
E L E K T R Y C Z N Ą  m a s z y - 
nę  d o  s z y c ia  — k u p ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  958.
L O D Ó W K Ę  — k u p ie . 
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i, a l 
Ż o łn ie rz a  27/9. 953-G
M A S Z Y N K I d o  g o fr ó w
— k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  906. 
D Z IE L A R K Ę  d o  b u łe k
— k u p ię .  W ia d o m o ś ć : 
B a n ie  te l.  173.

907-G
S I L N IK  d o  C-4011 lu b  
C-355, C-360 o ra z  s i ln ik  
eto Ż u k a  — ■ k u p lę .  T e l 
22-33-36. 873-G
G R A M O F O N  „ B e r n a r d ”  
lu b  „ D a n ie l ” . —  k u p ię . 
M a r ia n a  B u c z k a  22/11.

835-G
K U L E  g ra w e rs k a  , u n i ­
w e rs a ln ą  — k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  838.
G A R A Ż  w  Z d r o ja c h  k u ­
p ię  lu b  z a m ie n ię  na  g a ­
ra ż  m u r o w a n y  w  Ś ró d ­
m ie ś c iu  W ia d o m o ś ć : Ba 
ta lin n ó w  C h ło p s k ic h  
40/20. 954-G
D A M S K I i  m ę sk i 
p ła szcz  s k ó rz a n y  — k u ­
p lę . T e l. 821-587.

926-G
Z A G R A N IC Z N E . s k ó ­
rz a n e  k o z a k i d a m s k ie . 
ro z m ia T  4 lu b  5 — k u ­
p ie  O fe r ty  B iu r o  O- 
g ło = ze ń  S zcze c in  1009 
Ł Ó Ż E C Z K O  p ię tro w e  
ja sn e  — . k u p ię  78-412.

961-G
K R E D E N S  a n ty k  — k u ­
p ię  U l  S z cze c iń sko  
96A/1-  W ia d o m o ś ć : ‘S ta r ­
g a rd  te l 772-877. -

987-G
S E G M E N T  m e b lo w y  i 
g re  te ie w iz Y ln a  — k u ­
p ię  T e l 22-88-84

851-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  !28p ( lls to o a d  
1979) s n rz e d a m  U l Sz,a-

£era 76/19, p o  W.
1016-G

M E R C E D E S A  200 (1974) 
— sp rz e d a m  lu b  za m ie ­
n ię  na  n o w e g o  F ia ta  
I25p -  te l.  23-06-23.

1924-G
T R A B A N T A  600 d o
r e m o n tu  — sp rz e d a m . 
T e l 78-398. 1825-G

F IA T A  I25p (1973) S tan 
d o b r y  — s p rz e d a m . T e ł. 
466-00. 929-G
Ż U K A  A-Ofi fu rg o n
(1979) s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : B a n ie . te l. 173.

O P L A  R e k o rd «  1709 ?. 
c z ę ś c ia m i z a m ie n n y m i 
sp rz e d a m  — u l .  Z a k o ­
p ia ń s k a  11/8. 860-G
F IA T A  126p (1979) —
sp rz e d a m . T e ł.  769-25.

856-G
N O Ż Y C E  k r ą ż k o w e  e- 
łe k t r y c z n e ,  g ru b o ś ć  c ię ­
c ia  3 m m  — s p rz e d a m . 
T e ł. 800-89. p o  go dz . 16.

881-0
B O N Y  P e K a O f — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  894. 
K A N A R K I  s p rz e d a ję  — 
W il lo w a  34/13.

861-G
P A L M Ę  2 m  — s p rz e ­
d a m . Z d r o je ,  u l.  W a ­
le c z n y c h  81/38. 875-G
P IA N IN O , s ta n  b a rd z o  
d o b r y  sp rz e d a m . K o ­
m u n y  P a ry s k ie j  35a/5.

971-G
P IA N IN O , p a r k ie t  31 m  
k w . ,  h e b la rk ę  d o  d r e w ­
na  — sp rz e d a m . Z a g o -
n o w a  3 870-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  -  s p rze  
d a m . H e le n y  21/4. T e l. 
22-17-34 , 862-G
K O Ż U C H  d a m s k i- n o w y ,  
r o z m ia r  158 — s p rz e ­
d a m . U l  S w ię to b o rz y -  
c ó w  34/8. po  17.

957-G
K O Ż U S Z E K  w ło s k i z 
k a p tu re m  — sp rze d a m . 
T e l 23-33-69.

936-G
F U T R O  z n u t r i i ,  ro z ­
m ia r  ś re d n i — s p rz e ­
d a m  T e l 82-44-49.

993-G
N O W Y  p ła szcz  s k ó rz a ­
n y  — r o z m ia r  46 —
s p rz e d a m  T e l g rze cz ­
n o ś c io w y  82-48-88, go dz  
14.30- 20 1014-G
T E L E W IZ O R  c z a rn o -b ia  
ły  24 ca le . k in e s k o p  na  
g w a ra n c j i  sp rz e d a m . W i 
le ń s k a  51 — G u m ie ń c e . 
po  godz. 16. 905-G
L A M P Ę , z b io r n ik  p a l i ­
w a  i  s i ln ik  D ie s la  do 
M e rc e d e s a  — sp rze d a m . 
T e l g rz e c z n o ś c io w y
77-815 921-G
C OC  K E R  s p a n ie le  m ie ­
szań ce  — ta n io  sp rz e -

d a m . A r m i i  C z e rw o n e j 
6/14. 973-G

L O K A L E

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  ( le ­
k a r z )  z 3 - le tm m  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju .  
C h ę tn ie  z a o p ie k u je  s ię  
oso bą c h o rą , lu b  s ta rą , 
T e l 457-88 856-G

U C Z E Ń  te c h n ik u m  po ­
s z u k u je  w  c e n tr u m  
S zcze c in a  o o fco ju . T e l. 
178-368. 843-G
K A W A L E R K Ę  % w y g o ­
d a m i — k u p ię , W a r u n ­
k i  d o  u z g o d n ie n ia . T e l.  
774-81. p o  16. 24374-G
P O K Ó J  2 -o s o b o w y  o d -  
n a jm ę  — K r u s z w ic k a  
17'A . 70 9 -0
W Y N A J M Ę  p o k ó j  p r z y  
S zo s ie  'P o ls k ie j ,  sa m  o t -  
n e j  o s o b ie  lu b  m a łż e ń ­
s tw u . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  806. 
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je , 
k u c h n ia ,  te le fo n ,  g a ra ż , 
z a m ie n ię  na  d w a  lo k a ­
le ,  d w a  p o k o je  z k u c h ­
n ią  1 p o k ó j  z u ż y w a l­
n o ś c ią  T e l. 371-57, p o  
16. 811-G
PO  p o w ro c ie  z z a g ra ­
n ic y  p o s z u k u ję  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  814. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z ro c z ­
n y m  d z ie c k ie m  poszu ­
k u je  m ie s z k a n ia  sa m o ­
d z ie ln e g o  lu b  p o k o ju  w  
S z c z e c in ie  o k o l ic a c h  
lu b  S ta rg a rd z ie ,  o f e r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  822.
M A R Y N A R ?  z r o d z in ą  
p o s z u k u je  M -2  >ub M -3  
na o k re s  r o k u  O fe r ty  
B iu r o  O g ło szeń  S z c z e -' 
c in  827.
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je , 
d u że  te le fo n  g a ra ż , 
c .o . z a m ie n ię  na  2 
m n ie js z e . T e l. 368-17 — 
a l. P ia s tó w  61/28.

829-G
T R Z Y P O K O J O W E
m ie s z k a n ie  k w a te r u n ­
k o w e  w  c e n tr u m  z te ­
le fo n e m  z a m ie n ię  na. 
je d n o p o k o jo w e  i  d w u -  
p o k o jo w e  T e l 390-54,

833-G

’ Z G U B Y

N A G R O D A  za z n a le z ie -  
n ie 'd o k u m e n tó w  n a  n a ­
z w is k o  R o m a n  I l k le -  
w lc z . Z w r o t  — K a d łu b ­
k a  32/25 965-G
18 S T Y C Z N IA  po zo s ta ­
w io n o  w  ta k s ó w c e  o -  
b ie k ty w  P ro szę  o 
s k o n ta k to w a n ie  — te l.  
g rz e c z n o ś c io w y  820-631.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a - K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ia sow e^• i £ li l Cł
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m , t e l e f o n y  c e n tr a la  430-21. ^ s e k re ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  re<>®‘i ^ h  : . dz  . f l f , ,
462-35, dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50, d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; r e d  p o ra n n a  (od  go dz . 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń , 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8, t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a — R u c h ”  na  te re n ie  k r a ju  Z a  tre s c  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034. D r u k ;  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e ,
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Czy jesteśmy skazani na kolejki?

Społemowcy odpowiadają: nie!
NAJPIERW krótka rozmowa 

podsłuchana w przedsionku sa­
mu osiedlowego „Syriusz” .

— Nawieźli dziś towaru bo 
spodziewają się komisji — po­
wiada jeden pan do drugiego.

— O właśnie są! — cieszy się 
na nasz widok jego rozmówca.

WCHODZIMY do środka. 
Pierwsze, wrażenie: trudno u- 
wierzyć własnym oczom. Półki 
są pełne. Oczywiście nie ma 
różnych poszukiwanych towa-

Komunikat Wydziału 
Handlu i Usług UW
USTALA się dodatkową sprze 

daż na miesiąc styczeń 82 r. 6 
paczek papierosów produkcji 
krajowej na odcinek nr 8 karty 
wojewódzkiej typ M i K .  Reełi- 

/zacja do dnia 31 stycznia 1982 
roku,

Dyrektor wydziału 
Henryk JANKOWSKI

Gdzie zginęły 
„Popularne"?
<»1» d łu ższe g o  ju ż  czasu  p a la c z e  

m a ja  t r u d n o ś c i z n a b y c ie m  p a ­
p ie ro s ó w  „ P o p u la r n y c h ” , S ą  o n e  
tz e e z y w iś c ie  p o p u la r n e  z  u w a g i n a  
s to s u n k o w o  n is k ą  c e n ę . N ie s te ty ,  
m im o  r e g la m e n ta c j i ,  s ta n o w ią  is tn y  
r a r y ta s ,  k tó re g o  n ie  m o ż n a  z d o b y ć  
w  k io s k a c h .

J a k  p o in fo r m o w a n o  nas w  O k r ę ­
g o w e j  S k ła d n ic y  T y to n io w e j  w  
S z c z e c in ie  w in ę  z a  te n  s ta n  rz e c z y  
p o n o s i w y tw ó r n ia .  Z  s a m e j t y lk o  
p o z n a ń s k ie j F a b r y k i  W y ro b ó w  'T y ­
t o n io w y c h  d o s ta rc z o n o  w  s ty c z n iu  
o  40 m in  „ P o p u la r n y c h ”  m n ie j  n iż  
p r z e w id u ją  r o z d z ie ln ik i .  T rz e b a  
w ię c  b ę d z ie  c h y b a  b a r d z ie j  e n e r ­
g ic z n e j  i n te r w e n c j i  b y  w y e g z e k w o ­
w a ć  s tą d  s z c z e c iń s k i p r z y d z ia ł,  ( t )

Emeryci będą krócej 
czekać na kartki

K W E S T IE  r o z d z ie ln ic tw a  k a r t  za ­
o p a t rz e n ia  n a  a r t y k u ły  re g la m e n ­
to w a n e  d la  r e n c is tó w  1 e m e ry tó w  
b u d z i ły  w ie le  k o n t r o w e r s j i .  P o  p ro  
»6u lu d z ie  s ta rz y  i  s c h o ro w a n i ezc - 
Ifctói c a ły m i g o d z in a m i b y  o d e b ra ć  
» a le ż n e  im  k a r t k i  T e ra z  d y r e k c ja  
M P G M , k t ó r e j  p o d le g a ją  w s z y s tk ie  
« d m iiw s tte a e je  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  
w y m y ś l i ła  — j a k  s ię  z d a je  — 'do­
b r y  s y s te m . K a r t k i  b o w ie m  w  do ­
ty c h c z a s o w y c h  p u n k ta c h  w y d a w a ­
l i» *  p o w in n y  b y ć  ro z d a n e  w  c ią g u  
•  d n i  i  t r z e b a  po  n ie  zg ła szać  s ię  
w e d łu g  p o rz ą d k u  a lfa b e ty c z n e g o .

K o n k r e t n ie  — e i ,  k tó r y e h  n a z w i­
s k a  ro z p o c z y n a ją  s ię  n a  K ie r y  
A B C  — d o . 28 b m „  D B F «  — 8» 
b ta ., H M  — 3# b m .. K  —  » i b m ., 
Ł Ł M  —  i  lu te g o . N O P  — t  lu te ­
go , S —  3 h ite g o , R T U  —  4 lu te g o , 
W T. — & lu te g o . N a to m ia s t 6 lu te ­
g o  w y d a w a n e  b ę d ą  k a r t y  z a o p a trz ę  
a ft*  n ie  p o b ra n e  w  w y z n a c z o n y c h  
t e r m in a c h .  G o d z in y  w y d a w a n ia  p o -  
s o a ta ją  b e z  z m ia n . W  n a jb liż s z ą  
»aś s o b o tę  1 n ie d z ie lę  k a r t y  w y ­
d a w a n e  b ę d ą  o d  go dz . 9 d o  1T. ' 

M IE J M Y  n a d z ie ję ,  iż  ta  in n o w a ­
c ja  p r z y n ie s ie  w re s z c ie  p o z y ty w n y  
S k u te k  i  n ie  tr z e b a  będzsie s ta ć  
d łu g o  w  o g o n k u  a b y  o t r z y m a ć  s w o ­
je  k a r t k i .  D o b rz e  te ż  c h y b a  s ię  
s ta ło ,  iż  ro z d z ie ln ic tw o  w  O A D M -  
a e li r u s z y  ju ż  w  k o ń c o w y c h  d n ia c h  
« ty c z n ia . (w y s )

Jest samochód d la  P K P S

WOPR pospieszyło
z pomocą

P O L S K I K o m i te t  P o m o c y  S p o ­
łe c z n e j m ia ł  o d  w ie lu  m ie s ię c y  
k ło p o ty  z w ią z a n e  z b r a k ie m  s a m o ­
c h o d u . C h o d z iło  o  o d b ió r  d a ró w  
d la  n a jb a rd z ie j  p o t r z e b u ją c y c h  o ra z  
ro z w ie z ie n ie  ty c h ż e  — ro d z in o m  i 
o s o b o m  c h o r y m  w ie lo d z ie tn y m , o 
m a ły c h  d o c h o d a c h .

O b e c n ie  — ja k  s ię  d o w ie d z ie l iś ­
m y  — p r o b le m  te n  z n a la z ł p o z y ­
ty w n e  ro z w ią z a n ie . Z  p o m o c ą  p r a ­
c o w n ik o m  P K P S  p o s p ie s z y ło  b o ­
w ie m  W o d n e  O c h o tn ic z e  P o g o to -  
"K ie R a tu n k o w e  d e k la r u ją c  c ię ż a ro ­
w y  w ó z  % p rz y c z e p ą  na  p o tr z e b y  
t e j  in s t y t u c j i .  T e ra z  w ię c  ż y w n o ś ć  
i  o d z ie ż  s z y b c ie j d o t r ą  d o  p o d o ­
p ie c z n y c h  P K P S . P o s tę p o w a n ie  
W O P R  z a s łu g u ję  n a  szcze g ó ln e  u -  
9^*857*. tw y s l

rów, ale w chłodniczej skrzyni 
anajduje się 5 czy 8 gatunków 
mrożonek, jest pełno świeżego 
(o dziwo!) chleba. Klienci mają 
do dyspozycji spory wybór na­
pojów chłodzących, jest ocet a 
takie towary reglamentowane 
jak mąka, cukier, kasza i  mar­
garyna zza ład przed którymi 
kłębiły się ogonki kupujących 
powędrowały na sklepowe pół­
ki. Okazuje się, że nawet watę 
dla niemowląt można kupić w 
systemie samoobsługi.

W .¡Syriuszu" była jednak 
kolejka: po koszyki, chociaż 
wewnątrz sali sprzedażnej by­
ło bardzo wielu klientów. Nie 
czekali jednak przed ladami (je­
śli nie liczyć stoisk mięsno-węd- 
Ihiiarskiego i alkoholowo-cu- 
kierniczego) gdyż wszystkie pra­
wie towary były na półkach w 
zasięgu ręki. Bardzo sprawnie 
pracowały także kasy, w któ­
rych obok obliczania należności, 
wycinano kartk i za kupione to­
wary regla-mentowane.

— To nie eksperyment — 
mówi dyrektor Szczecińskiego 
Oddziału WSS „Społem”  Bog­
dan Nowaczyk — ale bardzo 
niedaleka już przyszłość handlu 
spożywczego w mieście. Obec­
nie w warunkach dotkliwych 
niedoborów towarowych, gdy za 
logi sklepów obciążone są dodat 
kowymi czynnościami przy roz- 

Jiczaniu reglamentacji, zanikła 
wrażliwość na potrzeby klien­
tów. Kolejki przywykliśmy u- 
ważać za zlo konieczne, zapo­
minając o zasadach techniki 
sprzedaży, wymogach estetyki, 
porządku a nawet czystości. I 
to wszystko wpłynęło bardzo ta­
jemnie na poziom obsługi na­
bywców. Postanowiliśmy więc 
zerwać z tym i niedobrymi prak­
tykami.

— P R Z E D E  w s z y s tk im  — c ią g n ie  
B . N o w a c z y k  — z m ie n ia m y  s y s te m  
s p rz e d a ż y  n ie k tó r y c h  to w a r ó w  re ­
g la m e n to w a n y c h  z w y ją t k ie m  m ię ­
sa , a lk o h o lu  1 s ło d y c z y . B ę d ą  one 
p o  p r o s tu  d o s tę p n e  w  c z ę ś c i s a m o ­
o b s łu g o w e j s k le p ó w  i  n ie  trz e b a  po  
n ie  s ta ć  w  k o le jc e .  T a lo n y  n a to ­
m ia s t  w y c in a n e  b ę d ą  p r z y  k a s ie . T o  
p ie rw s z a  in n o w a c ja .  D ru g a  — je s t  
n ie c o  t r u d n ie js z a  d o  w p ro w a d z e n ia . 
O tó ż  Jest k i l k a  g r u p  a s o r ty m e n to ­
w y c h ,  w  k tó r y c h  m o ż e m y  z a g w a ­
r a n to w a ć  c ią g łe  z a o p a trz e n ie . T o  
p rz e d e  w s z y s tk im  c h łe b , m a s o w e  
a r t y k u ły  r e g la m e n to w a n e  ja k  k a ­
sza. m ą k a , c u k ie r ,  m a r g a ry n a  i tp . .  
n a p o je  c h ło d z ą c e , n ie k tó r e  to w a r v

z g r u p y  1001 d ro b ia z g ó w  a z w ła s z ­
cza  w y tw a r z a n e  p rz e z  r z e m io s ło  l  
s p ó łd z ie lc z o ś ć  p ra c y , o ra z  m ro ż o n ­
k i  i w a r z y w a  T y c h  to w a r ó w  po 
p r o s tu  n ie  m oże  b ra k o w a ć  Z a m ia s t
— ja k  to  s ię  d o  d z iś  z d a rz a ło  — w  
m a g a z y n a c h  i  na  z a p le c z u  m uszą  
p o ja w ić  s ię  n a  s k le p o w y c h  p ó lk a c h .

l a  m a ła  re o rg a n iz a c ja ,  k tó r e j  
ś w ia d k a m i b y l iś m y  w c z o r a j w  „ S y -  
r iu s z u ”  zo s ta ła  w p ro w a d z o n a  d z iś  
ta k ż e  w  d w ó c h  n a s tę p n y c h  s k le ­
p a c h . W  s a m ie  na  r y n e c z k u  p r z y  
u l .  M ic k ie w ic z a  o ra z  w  s k le p ie  „ P o  
m o rz e ”  w  D ą b iu . O d 3 lu te g o  za ­
s to s o w a n a  z o s ta n ie  ta k ż e  w  „ J o ­
w is z u ”  p r z y  u l .  A r m i. i  C z e rw o n e j.  
R ó w n o c z e ś n ie  ze  z m ia n a m i w  sys te  
m le  s p rz e d a ż y  d o k o n a n o  w  ty c h  
s k le p a c h  d r o b n y c h  le c z  k o n ie c z n y c h  
z a b ie g ó w  e s te ty c z n y c h .

DO 31 marca — jak nam o- 
świadczył dyr. Nowaczyk — sy­
stemem tym  objęte zostaną wszy 
stkie duże sklepy Szczecina. Wy 
magać to będzie wielu starań ze 
strony załóg 1 całego zaple­
cza transportowo-magazynowe- 
go. Skutki tych posunięć powin­
ni jednak odczuć klienci w po­
staci mniejszych kolejek: O- 
by te wszystkie pociągnięcia
— dodajmy na marginesie że
są niezbędne — przyniosły na­
leżyte efekty, (ten)

JA K  się okazuje mimo 
ostrych niedoborów towaro­
wych można mieć pełne 
półki w sklepach spożyw­
czych. Dowodem tego jest 
„ Syrimz" .

Foto: Z. Jodkowski

Funkcja społecznie niezbędna

Dać coś z siebie...
s a m o t n o ś ć  wśród lu ­

dzi — to uczucie jedno z 
najbardziej przykrych. Gdy 
dołączyć do tego chorobę, 
niewielką rentę i trudno­
ści z poruszaniem się, moż­
na wówczas powiedzieć e 
takim człowieku, iż życie 
jest dla niego naprawdę 
ciężkie.

PANI Bogumiła Maga jest 
jednym ze 180 opiekunów tere­
nowych działających przy szcze­
cińskich przychodniach rejono­
wych. Wraz z lekarzem, pracow 
nikiem socjalnym i pielęgniar­
ką środowiskową ' wchodzi w 
skład zespołu, którego zadaniem 
jest czuwanie nad tym, aby lu­
dzie potrzebujący opieki me*

„Dary Serca" 
dla powodzian

Ś R O D O W IS K O W A  d ru ż y n a  H a r­
c e rs k a  d z ia ła ją c a  na  te re n ie  S p ó ł­
d z ie ln i  M ie s z k a n io w e j „ K o le ja r z ” , 
w  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e j a k c j i  
na  te re n ie  o s ie d la  W z g ó rz e  H e t­
m a ń s k ie , p rz e k a z a ła  K o m e n d z ie  
H u fc a  S z c z e c in -F o g o d n o  k w o tę  
4 613 z ł o ra z  k o c e . p ła szcze , s w e try ,  
o b u w ie , ż y w n o ś ć , ś r o d k i h ig ie n y  a 
ta k ż e  z a b a w k i i  g r y  d la  d z ie c i z 
p rz e z n a c z e n ie m  d la  p o w o d z ia n .

M ie s z k a ń c y  o s ie d la  p rz e k a z u ją c  
d a r y  o k a z a l i  w ie le  z ro z u m ie n ia  i 
s e rca  d la  d o ro s ły c h  l  d z ie c i d o tk n ię  
t y c h  k lę s k ą  p o w o d z i. O rg a n iz a to ­
r z y  a k c j i  s k ła d a ją  w s z y s tk im  s e r­
de czn e  p o d z ię k o w a n ia .

dycanej, bądź socjalnej — tę po­
moc otrzymali.

— O P IE K U N  te re n o w y  to  f u n k c ja  
s p o łe czn a  -  m ó w i p. B o g u m iła .  
—  S p ra w u ję  ją  o d  1974 r o k u ,  c z y l i  
o d  c h w i l i  p rz e jś c ia  n a  e m e ry tu r ę .  
W  s w o im  re jo n ie  ( o b e jm u je  o n  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  i a L  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j)  m a m  9 p o d o p ie c z ­
n y c h . N a  c z y m  p o le g a  ta  p ra c a ?  
O d w ie d z a ć  lu d z i ,  s p ra w d z a ć  łe b  w a ­
r u n k i  s o c ja ln e , p y ta ć  cze g o  p o trz e ­
b u ją .  P o  ta k im  w y w ia d z ie  m o g ę  
w n io s k o w a ć  a b y  Z O Z  z a k u p i ł  d la  
s ta rs z e g o  c z ło w ie k a  z n ie w ie lk ą  
r e n tą  n p . o p a ł, c z y  d o s ta rc z y ł r a .  
d io o d b io rn ik .  W  z a sa d z ie  m o i p o d ­
o p ie c z n i to  Ludzie s a m o tn i,  bez r o ­
d z in ,  Jeszcze s p r a w n i f iz y c z n ie .  W  
p r z y p a d k u  ic h  c h o ro b y , c z y  te ż  
n ie ra d z e n ia  so b ie  z g o s p o d a rs tw e m  
d o m o w y m  Z O Z  z a ła tw ia  im  s ta łą  
o p ie k ę  n p . s io s t r y  P C K  a lb o  o p ie ­
k u n a  P K P S .

— T a k  w y g lą d a  to  z fo rm a ln e g o
p u n k t u  w id z e n ia . W  r z e c z y w is to ś c i 
lu d z ie ,  k tó r y c h  o d w ie d z a m  ła k n ą  
to w a r z y s tw a ,  c z u ją  c h ę ć  w y g a d a ­
n ia  s ię . T o  d u ża  p rz y je m n o ś ć  da ­
w a ć  coś z s ie b ie  o s o b o m  s a m o tn y m  
i  w id z ie ć  ic h  w d a ię c z n o ś ć .

— O p ie k u n o w ie  te re n o w i m a ją  
s ta ły  k o n ta k t  z o k o ło  3 200 m ie sz ­
k a ń c a m i S zcze c in a  b ę d ą c y m i w  p o ­
d e s z ły m  w ie k u ,  o b ło ż n ie  c h o r y m i,  
s a m o tn y m i ( d o ty c z y  to  ró w n ie ż  rn lo  
d y c h  m a te k  z d z ie ć m i) ,  z o s o b a m i 
m a ją c y m i m in im a ln e  ś r o d k i d o  ż y ­
c ia  — m ó w i k ie r o w n ik  D z ia łu  S łu ż b  
S p o łe c z n y c h  Z O Z  M a r ia  K u d l ic k a .  
- -  T ę  Jakże , t r u d n ą  czase m  d z ia ła l ­
ność, w y k o n u ją  z r e g u ły  lu d z ie  d o j  
r a a li  — b o w ie m  o n i n a j le p ie j  p o ­
t r a f ią  p o ro z u m ie ć  s ię  z p o d o p ie c z ­
n y m i w  p o d e s z ły m  w ie k u .  G d y b y  
na s p o łe c z n y c h  s ta n o w is k a c h  p ra ­
c o w a ły  ró w n ie ż  ł  o so b y  m ło d s z e , z 
p e w n o ś c ią  o p e ra ty w n o ś ć  d z ia ła ń  
w z ro s ła b y .^  A le  t y l k o  n ie l ic z n i  u -  
n U e ją  p o g o d z ić  o b o w ią z k i r o d z in ­
ne  z d z ia ła ln o ś c ią  po  g o d z in a c h  
s w e j z a w o d o w e j p ra c y

— N ie p o k o ją c y  je s t  fa k t ,  l i  o  o -  
sa b a c h  s a m o tn y c h  i  p o tr z e b u ją c y c h  
n ie  w ie d z a  t  r e g u ły  n ic  s ą s te d z l z 
t e j  s a m e j k l a t k i  s c h o d o w e j — d o ­
d a je  z -c a  d y r .  Z O Z  ds. s łu ż b  s p o ­
łe c z n y c h  I r e n a  G o n e rk o  - -  p o m o c  
m u s i w ó w cza s  p rz y jś ć  z d a le k a  po d  
czas. g d y  m o g ła b y  b y ć  w  z a s ię g u  
rę k i. . .

— A  p rz e c ie ż  je s t  m o ż liw o ś ć  a b y  
o so b y  m ie s z k a ją c e  w  ty m  s a m y m  
b u d y n k u  p o d ję ty  s ię  o p ie k i  n a d  
lu d ź m i c h o r y m i c zy  s a m o tn y m i,  
S ą s ie d z i z o b o w ią z a w s z y  s ię  d o  te g o  
m o g ą  n a w e t o t rz y m a ć  z P K P S  d o ­
d a tk i  p ie n ię ż n e  1 u p o w a ż n ie n ia  do  
d o k o n y w a n ia  w  s k le p a c h  z a k u p ó w  
poza k o le jn o ś c ią

~  M a m y  je szcze  je d e n  p ro b le m , z  
k t ó r y m  n ie  m o ż e m y  s ię  u p o ra ć  — 
k o n ty n u u je  p  K u d l ic k a .  — K t o  m a  
p o m ó c  o s o b o m  s ta rs z y m  bez r o d z i­
n y , a le  d o b rz e  s y tu o w a n y m ?  P o s tu ­
lo w a liś m y  ju ż  w ie lo k r o t n ie  a b y  
S p ó łd z ie ln ia  L e k a r z y  S p e c ja lis tó w  
„M e d ic u s ”  s tw o r z y ła  tę  fo rm ę  p e ł-  
n o p la tn y c h  u s łu g  A p e l p o z o s ta je  
je d n a k  -  j a k  d o tą d  — bez e ch a ..,

( m o r)

Kulig d o  K lin isk d o b ry  n a  w s z y s tk o ?
P O C Z Ą T K O W O  c ie s z y l iś m y  s ię  z 

w o ln y c h  s o b ó t, b y  p o  ja k im ś  c z a ­
s ie  d o jś ć  d o  w n io s k u ,  że s o b o ty  
be z  p r a c y  są... Jeszcze je d n y m  u t r a ­
p ie n ie m  G d y  n a d c h o d z i s o b o ta  
„ p r a c u ją c a ”  o d d y c h a m  z u lg ą . 
W ie m , że  bez w ię k s z y c h  p r o b le ­
m ó w  k u p ię  p ie c z y w o  t m le k o ,  l i ­
s to n o sz  p r z y n ie s ie  l i s t y ,  o t w a r t y  bę 
d z ie  k io s k  „ R u c h u ” .

M a ją c  a r m ię  u r z ę d n ik ó w  n ie  p o ­
t r a f i l i ś m y  z n a le ź ć  r o z s ą d n y c h  ro z ­
w ią z a ń  p r a c y  h a n d lu ,  u ś lu g  i to .  n a j 
p ro s ts z y c h  s p ra w ,  k tó r e  w  s o b o ty  
u r o s ły  d o  a p o k a l ip ty c z n y c h  p r o b le ­
m ó w . M im o  rz e s z y  s o c jo lo g ó w  o ra z  
r o z m a ity c h  s p e c ja lis tó w )  o d  tz w . 
o rg a n iz o w a n ia  cz a s u  w o ln e g o  — w  
ż a d n y m  z m ia s t  P o ls k i 1 w  ż a d n y m  
z a k ła d z ie  p r o d u k c y jn y m  lu b  in n y m  
n ie  m a  w y p ra c o w a n e g o  m o d e lu  za­
g w a ra n to w a n ia  lu d z io m  g o d z iw e j 
r o z r y w k i  i  w y p o c z y n k u .  M a rn y  
w p r a w d z ie  s ta n  w o je n n y ,  a le  l u ­
d z ie  ż y ją  n o r m a ln ie ,  a n o rm a liz a ­
c ja  p o s tę p u je . J e j  p rz e ja w e m  p o ­
w in n o  b y ć  ta k ż e  i  to ,  b y  w o ln y c h  
s o b ó t n ie  sp ę d za ć  l i  t y lk o  p rz e d  
te le w iz o r a m i,  p r z y  p ó ł l i t r ó w c e  z są­
s ia d e m  lu b  p r z y  w y k o n y w a n iu  ro z ­
m a i ty c h  p ra c  d o m o w y c h  ja k  p ra ­
n ie . s p rz ą ta n ie  ł td .

P ó k i  c o , r e p o r te r  „ K u r ie r a ”  p rz e ­
p r o w a d z i ł  s o n d a ż  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  J b iu ra c h  tu ry s ty c z n y c h  
S zcze c in a . C o  o fe r u ją  na  w o ln e  
s o b o ty ?  O s ta tn ia  z n ic h  (23 s ty c z ­
n ia )  b y ła  n ie ty p o w a ,  b o w ie m  w  
w ię k s z o ś c i z a k ła d ó w  p ra c o w a n o , a le  
s p o ra  g r u p a  p rz e d s ię b io rs tw  z a m ­
k n ę ła  p o d w o je .  O to  w y p o w ie d z i  
p r z e d s ta w ic ie li  p w y c h  b iu r .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  U S Ł U G  
T U R Y S T Y C Z N Y C H  „ P O M E R A N IA ’ ':

— O r g a n iz u je m y  k u l i g l  d la  z a łó g  
z a k ła d ó w  p ra c y . W  n a jb l iż s z ą  s o b o ­
tę  (23 b m . — p r z y p . re d .)  m a m y  
d w ie  t a k ie  im p r e z y ,  w  k tó r y e h  u -  
c z e s tn ic z y ć  bę dą  p r a c o w n ic y  „ M e -  
b lo s p r z ę tu ”  o ra z  40 -oso bo w a  g r u ­
pa  s to c z n io w c ó w  z „ G r y f i i ” . K u l i ­
g i o d b y w a ją  s ię  w  K M n łs k a e h . P r o ­

g r a m  p r z e w id u je ,  poza ja z d ą  s a n ia ­
m i,  o g n is k o  o ra z  p o s i łe k  w  k a r c z ­
m ie  „ U  A n n y ” . K o s z t Im p re z y  s p o ­
r y  — 600 z ł  o d  u c z e s tn ik a . P a m ię ­
ta jm y  je d n a k ,  że te ra s  w s z y s tk o  
k o s z tu je  in a c z e j z w ła szcza  t r a n s ­
p o r t .  P o z a  ty m  z n a czn ą  czę ść  w y ­
d a tk ó w  p o k r y w a  n ie  p r a c o w n ik ,  
le c z  je g o  z a k ła d  p ra c y .

—  K u l ig i  d o  K l in is k  s p rz e d a je c ie  
h u r te m , g d z ie  m a  p ó jś ć  i  c o  z ro ­
b ić  c z ło w ie k ,  k t ó r y  n ie  p r a c u je  w  
d u ż y m  p rz e d s ię b io r s tw ie  l  n ie  m a  
za s o b ą  s p r a w n e j s łu ż b y  s o c ja ln e j?

— C h c ie liś m y  n a w e t  k u l i g i  do

ru c h , R o ln ic y ,  n ie  m a ją c  p i ln y c h  
p ra c  p o to w y c h  p e w n ik ie m  c h ę tn ie  
ru s z y ła b y  na  Jaką ś  k r ó t k ą  w y c ie c z ­
k ę . T a  g ru p a  sp o łe c z n a  d y s p o n u je  
do ść  z n a czn ą  s iła  n a b y w c z ą  i  m o ż ­
n a  b y  j e j  o fe ro w a ć  s p o ro  w c a le  n ie  
n a jta ń s z y c h  a t r a k c j i  r e la k s o w y c h .

— N ie s te ty  u  na s  w  b iu rz e  je s t  re  
m o n t  i  m a lo w a n ie  — w y ja ś n iła  pa­
n i  S y lw ia  G rz e la , k ie r o w n ic z k a  se­
k c j i  t u r y s t y k i  k r a jo w e j.  P r z y m ie ­
r z a m y  s ię  d o  z o rg a n iz o w a n ia  w y ­
c ie c z k i d o  P o z n a n ia . W y ja z d y  u -  
t r u d n ia  b r a k  p o łą c z e ń  k o m u n ik a ­
c y jn y c h .

Smutne soboty...
K l in i s k  o fe ro w a ć  m ie s z k a ń c o m  
S z c z e c in a  w  w o ln e j  a k w iz y c j i ,  n ie ­
s te ty ,  n ie  u k a z a ło  s ię  o g ło s z e n ie  w  
p ra s ie  t  d la te g o  w s z y s tk ie  m ie js c a  
d a l iś m y  z a k ła d o m  p r a c y  — w y ja ś ­
n i ła  p a n i z d z ia łu  o b s łu g i ru c h u  
tu ry s ty c z n e g o .

—  C z y  bę dą  ja k ie ś  k r ó t k ie  w y ­
c ie c z k i,  n p  n a d  m o rz e  d o  Ś w in o ­
u jś c ia ,  c z y  M ię d z y z d r o jó w ,  a ta k ż e  
d o  m ie js c o w o ś c i,  w  k tó r y c h  są za­
b y t k i  k u l t u r y ?

— N ie ,  c h w i lo w o  n ie  p r z e w id u je  
m y ,  k o n c e n t r u je m y  s ię  na  k u l lg a c h .

Ł a d n ie ,  t y l k o  że  ju ż  w  n ie d z ie lę  
w  p o łu d n ie  ś n ie g  z a c z y n a ł to p n ie ć . 
C o  z a o fe ru je  „ P o m e ra n ia ” , g d y  k u -  
l i g i  b ę d ą  n ie a k tu a ln e ?

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ G R O M A D A " :

M o ż n a  b y  są d z ić , że w  ty m  b iu ­
rz e  tu r y s t y c z n y m  p a n u je  o ż y w io n y

N ie s te ty ,  n ie  u d a ło  m l  s ię d o w ie ­
d z ie ć  o  ja k ie  p o łą c z e n ia  cho dz ił. 
„ G r o m a d a ”  d y s p o n u je  a u to k a r a m i,  
n a d to  k u r s u ją  p o c ią g i 1 a u to b u s y  
P K S  t y l k o  po za  n ie z n a c z n y m i o g r a ­
n ie  ż e n ią  m i. ..

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ T U R Y S T A " :

—  O r g a n iz u je m y  k u l łg  d la  , ,M e -  
b lo s p r z ę tu ”  — w y ja w i ła  d y r e k to r  
L id ia  K w ia t k o w s k a .  — W ie ra , że zu 
ło g a  t e j  f i r m y  k o rz y s ta  ró w n ie ż  z 
u s łu g  „P o m e ra n M ” , w s p ie ra m y  ic h  
a u to k a r e m . N a  n a s tę p n e  w o ln e  so ­
b o ty  z p e w n o ś c ią  p o m y ś lim y  n ie  
t y l k o  o  k u l ig u  d o  K in is k .  M u s im y  
co ś  ro b ić ,  ż e b y ... ż y ć  B iu r a  t u r y ­
s ty c z n e  o b o w ią z u je  zasada r e n to w ­
n o ś c i. O d p rz y s z łe g o  ty g o d n ia  c h c e ­
m y  ru s z y ć  n>a c a łe g o  z t u r y s t y k ą  
k r a jo w ą .  Z d ra d z ę  ta je m n ic ę ,  że 
p r z y g o to w a liś m y  ju ż  na r o k

o fe r tę  w c z a s ó w  w  B u łg a r i i .  U w a ­
ż a m , że  w c a le  n ie  za w c z e ś n ie  o 
t y m  m ó w ić . N o r m a liz a c ja  ż y c ia  p o ­
s tę p u je  t sądzę że m ie s z k a ń c y  
S zcze c in a  bę dą  m o g li  o d p o c z y w a ć  w  
B u łg a r i i ,  a  ta k ż e  b ra ć  u d z ia ł  w  w y  
c tę c z k a c h  d o  k r a jó w  d e m o k r a c j i  
lu d o w e j,  n p . n a  W ę g ry , w s p ó ło rg a ­
n iz o w a n y c h  i  z a k ła d a m i p ra c y .

N ic  d o d a ć  n ic  u ją ć .  T r z y m a m y  za 
s ło w o  p a n ią  d y r e k to r  o d n o ś n ie  im ­
p re z  na  w o ln e  s o b o ty !

B IU R O  T U R Y S T Y K I M Ł O D Z IE Ż Y  
Z S M P  „ J U V E N T V R " i

— S ta re  k ło p o ty  — z w ie rz a  s ię  
d y r e k to r  t e j  p la c ó w k i  —  b r a k  a u ­
to k a r ó w ,  b a z y  n o c le g o w e j ł t p .  M o ­
że  u d a  n a m  s ię  w  n a jb l iż s z y m  cza ­
s ie  w y k o r z y s ta ć  o ś ro d e k  w  M ię d z y ­
z d r o ja c h  na  s o b o tn io -n ie d z ie ln e  w y ­
p a d y  m ło d z ie ż y  S zcze c in a ...

S z c z e c iń s k i „ J u y e n t u r ”  —  d o d a j­
m y  o d  s ie b ie  — b o r y k a  s ię  z t r u d ­
n o ś c ia m i,  k tó r e  b y ły b y  w  s ta n ie  o -  
b a l ić  n a  a m e n  k a ż d ą  f i r m ę  t u r y ­
s ty c z n ą . J a k  o rg a n iz o w a ć  t u r y s t y ­
k ę  i  Jeszcze z y s k iw a ć  d o c h o d y  na  
rze cz  Z Q  Z S M P . g d y  p r a k ty c z n ie ,  
poza g a rs tk ą  p r a c o w n ik ó w  — za­
p a le ń c ó w , n ie  d y s p o n u je  s ię  n i ­
c z y m ?  P rz e d  k i lk o m a  m ie s ią c a m i 
r a to w a n o  f in a n s e  p r o m o w y m i w y ­
c ie c z k a m i do  K o p e n h a g i,  te ra z  s p ra  
w a  u p a d ła . C o  d a le j?  S z k o d a , b y  
ta k  p o tr z e b n e  b iu r o  tu ry s ty c z n e ,  
m a ją c e  ró w n ie ż  z a d a n ia  w y c h o ­
w a w c z e  i  s p o łe c z n e  le g ło  na o b u  
ło p a tk a c h .  D y s p o n e n c i „ J u v e n tu i r u ”  
m uszą  p rz e d s ię w z ią ć  Ja k ie ś  ś r o d k i.

Z  N A S Z E G O  re k o n e s a n s u  w y n i ­
k a . iż  po za  kuLLg iem  d o  K l in is k  na  
w o ln e  s o b o ty  n a jc z ę ś c ie j zo s ta je  
n a m ... te le w iz o r ,  p ó ł l i t r a  z są s ia ­
d e m  i s k r z y p c e  o ra z  p ra n ie , s p rz ą ­
ta n ie  i t d

J a k ż e  s m u tn o  w  s o b o tę !

tW . j u r )


